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H. Jabłoński 
pl'Zyjął kierownictwo 

Przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabloński przyjął w 
Belwederze kiUrndziesięcioosobo . 
wa delegację młodzieży - ucze­
stników posiedzenia Komitetu 
Wykonawczei?o Swlatowej Fede­
racJ1 Mlodzle~v Demokratvcznei 
W SPOtkanlu wzięli udział orze­
wodniczacv SFMD - Pletro 
Lapplcirella 1 sekretarz general­
ny tel orctanlzacjl - Alain The­
rouse. 
Gośclt' oolnformowal! przewod. 

~!czacego Rady Państwa o wyni­
kach zakończonel!o w czwartek 
w Warszaw!~ oo~ie'17Pn !a Koml­
:etu Wvkvnawczello SFMD na 
'<tórym omawiano a!(tualne pro­
blemy oracv federacll oru spra­
wy orzyctotowanla obrad IX 
'~romadzenla SFMD które odbę­
dzie sle w połowie listopada br. 
w Warnie 

Największa 

konstrukcja pływająca 

zbudowana w Polsce 
W zakładzie budowy doków 

Gdańskiej Stot'zn.i Remontowej po­
łorono 14 bm stępkę pod najwięk­
szą konstrukcję pływającą, jaka 
kiedykolwiek powstała w Polsce -
dok o nośnośri 55 tys. ton. Jest on 
budowany na zamówienie szwedz­
kiej stoczni A. B. Gotawerken z 
Goeteborga. 

Dok mierzy 290 metrów długości 
i 66,5 szerokości. Te rozmiary u- , 
moiliwią wprowadzenie statków 
przekraczających 200 tys. ton noś­
ności. 

W d Ai I Ł6d1, s1>boła 
y • Rok XXX 

15 czerwca 1974 roku I Cena 
Nr m (7941> I złoty 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

* 
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Usprawnienie przewozów PKP * Zasady i tryb 
opracowania projektu NPG i budżetu państwa na rok 1975 

* Zmiany w zarządzaniu PGR 

Jak Informuje rzecznik prasowy !"Ządu - 14 czerwca br. Pre­
zydium Rządu odbyło swoje kolejne posiedzenie. 

Rozpatrzono i akcept1>wano przygotowany przez komisję rzą­
dową pr1>gram przedsięwzięć mających na celu zwiększenie 
zdolności przewozowej kolei oraz usprawnienie przewozów przez 
PKP, zarówno w bieżącym roku Jak I w latach następnych. 
Jest t'I> zadanie pierwszoplanowe z uwagi na dynamiczny roz­
wój gospodarki, powodujący wzrost zapotrzebowania na prze­
w1>zy ładunków, zwłaszcza transportem kolejowym. 

W programie ustalono odpowied-
nie zobowiązania dla resortu ko­

pliny przewozów I przyspieszenie 
rotacji wagonów. Podjęto również 
decyzje rozszerzające system pre­
miowania pracowników u1trudni-0-
nych w ruchu oraz przy pracach 
za- i wyładunkowych. Jednocze­
śnie przewidziano podwyższenie 
stawek bonifikat za każdv wagon 
i godzinę zaoszczędzoną przez u­
żytkowników taboru kolejowee;o, a 

najwi~kszym szlagierem . trzeciego dnia X MS 

Ostatni trening J, Tomaszewskiego 
z Argentyną. 

• c ra 
dzisiejszym meczem 

• a 
RFN - Chile 1:0 , NRD - Australia 2:0, Szkocja - Zair 2:0 

1 ·1 
\ I 

11 

Już tylko godziny dzielą piłkarską reprezentację Polski oo 
meczu, który mieć może decydują.ce znaczenie dla dałs7-ych lo­
sów biało-czerwonych w finalacb mistrzostw świata. W biurze 
prasowym w Stuttgarcie wyczuwa sie .iuż przedmeczową. atmo­
sferę, trwają. dyskusje i polemiki na temat rnzultalu spotkania. 
rolski i Argentyny. Panuje powszechna opinia, że może on roz­
strzyg·nąć o tym, który z tych dwóch zespołów awansuje do 
półfinału. 

W oddalonym o 48 km od Stutt- I A oto kilka wypowiedzi: 
gartu Murrlrnrdt. nie wvczuw~lo sle SZYMANOWSKI: _ „Dobrze, że się 
w "iątek nadm1ernet!o oodmecema. I już zaczyna. Najgorsze jest oczeki­
Po kilku dniach meoogQdy św1ecilo wanie" 
w tym dniu słońce 1 b\7lo znacmie • 
cieolel P<> śniadaniu trener Kaz.i- TOMASZEWSKI: _ „Jestem dobrej 

myśli. Nie możemy się denerwować. 
Nerwy zostawmy Ari;:entvńczykom". 

Składy drużyn: Ml. SIAL: „Cale •7.C7,e'5cie. że 

Kierunki rozwoju współpracy polsko· algierskiej 
munikacji, jak również dla resor· 
tów - klientów kolei bądź dostaw­
ców sprzętu i taboru, a także dla 
wojewodów i prezydentów miast 
oraz prezes<>w centralnych związ­
ków spółdzielczych. Zobowiązania 
te dotyczą pr7Pde wszystkim środ­
ków <łufacvch lepszemu wykorzy­
staniu tab'1rU, w tym między in­
nymi poprzez zwiokszen ie dyscy-

z drugiej strony - znaczne zao-1 
strzenie stawek k;ir L\mownych za 
jego nadmierne przetrzymywanie. 
niewłaściwe wykorzystanie, zbędne 
zamówienia itp. 

miałem poza lrenln!(iem Jeszcze jed­
no poważne zajęcie. Przyl(otowuję 
~le mianowicie do C!l~amlnu z ana­
romfl, którv musie zdać w krakow­
skiej A WF. Nauka poma~a. chociaż 
czę~clowo zapomina się 0 czekają­
cych gpotkRnlach". 

Zakończenie 
~ rozm o w 

między delegacjami obu krajów 
W dniach od 7 do 14 bm. pneby­

wala w Pol-ce rządowa delel(acja 
gosnodarcza All!ierskie1 Reoub\iki 
Ludowo - Pemokratvc?:nel i mln1-
atrem handlu Layachi Yakerem. 

DeleE(ac11 oo\~klel orzewodniczyl 
wlceorezes Radv Ministrów minister 
hPndlu zaE(ranlcznf'!!<) !!o•nodarkl 
morskiej K~7lm1er7 Olszewski. 

Rozmowv cto~o<>darcze del'?ll8CJ1 o­
bu kra16w ndhvw•lv •I<> w ram~ch 
lnau!!ura<'vln"j . o1Prwsze1 •P•1; mle­
dzyrzadowego pol•ko . al!!lerskie!!o 
komitetu miesrnne!?o d is \\'spólora-

A. Karkoszko 
członki 

7 
Prezes Rady Ministrów powoła! 

Alojzego Karlrnszkę - ministra bu I 
downictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych w skład człon­
ków Prezydium Rządu. 

Jako członek Prezydium Rządu 
minister A Karkoszka będzie 
nadzorował sprawy związane z or­
ganizacją i usprawnianiem proce­
sów inwestycyjnych w całej gos­
podarce. z organizacją i rozwojem 
p_rzedsiębiorstw wykonawstwa in­
westycyjnego i biur projektowych. 
a także sprawy związane z pro­
dukcją materiałów budowlanych i 
z postępem technicznym w budow­
nictwie i przemyśle materiałów 
budowlanych. 

PREZ. SADAT 
złoży wizyt~ w USA 

cy irospedarczej naukowo-tech-
nlcznej. 

Strony stw\eroz..llY. te w wyniku 
dotychczas oodjętych środków . na­
,1ąo\l nie notowany oostęp w rozwo­
\u ool~kn-~ \! ~ ·c::'r· ""i wvm\anv han­
dlowej Warto~<' obrotów towaro­
wvch osla!!nle w końC'u br. ok. 80 
mln dol I bedzie !O-krotnie wyższa 
od nbrot6w ubieC?łnr<>t"'?'.nvch. 

Dla dalszelln zwiekszen:a wvmiany 
towarvwej oost-'"""'wiono nortnisAć 
nowa wieloletnia •1mowe handlową 
w czas ie so<>!kan la ' okazji mie:lzy­
nacodcwvch tarP.óv· w -\l~ierze. 

G!ńwne dzled?inv w ktńrvch obie 
•tronv wi<l7" mr>żli wo<ł rozwoju 
współpracy. to przemvsl stoczniowy. 
chemiczny i petrochem 'czny. mate­
riałów budowlanych. maszynowy. 
drzewny. spożvwczy. 

Śwf ~to Czytelników 
~,Głosu 

Dzisiejsza sobota i jutrzejsza 
niedziela miną. pod znakiem 
wielu atrakcji, które czekają 
czytelników „Głosu Robotnicze­
go". Dziś przed Halą Sportowa 
od ~odz. 22 rozpocznie się tra­
dycyjny bal na 100 tysięcy par. 
W programie występy „Truba­
durów", zespołu B. Domagały, 
zespołu „Dziwne Rzeczy" i zes­
połu W. Bogdańskiego. 

W niedzielę wielki festyn w 
rarku Ludowym na Zdrowiu. 
~ystą.pi 60 s1>1istów i 20 zespo­
low oraz wiele gwiazd estrady. 
Wśród atrakcji: start balonu 2 
1.ałogą., mały wyścig pokoju. 
Pl>kaz ogni sztucznych, turniej 
piłkarski, konkursy dla dzieci i 
pokazy mody. Na festynie bę­
dą kiermasze „Ruchu", Domu 
Książki, „Uniwersału", „Arge· 
du" LPPO, „Społem", CzuJ­
Czynu, Foto-Optyki, WPHAPiS, 
CPLiA I WZGS. 

Wiecwrem o godz. 21.20 te­
lewizja nada w programie ogól 
nopulskim k!>ncert „Dobry wle­
C'l:Or, tu Lodź" przygotowany 
~pecja lnie z okazji święta Czy­
telni!ców „GR". Wystąpią łódz­
cy aktorzy i gwiazdy polskiej 
estrady. (k) 

Urnano za konieczne podjęcie 
maksimum wysiłku przez resort 
lrnmunikacii i inne wsoóloracują­
ce z nimi resorty dla wydatnego 
usprawnienia I przyspieszenia na 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

biegu sztafetowego na ul. Piotrkowskiej. 
Fot. A. Wach 
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zn czen a 

U bm. w siedzibie CRZZ w War­
szawie wręczone :i;ostalv odznaczenia 
oań•twowe przyznane przez Rade 
Państwa za wybitne oslągniecla w 
tworzeniu i wdrażaniu do praktyki 
'>Ostępu naukowo-•echnicznego. 

Szczególna aktywlzac,la w rozwoju 
rac,fonnllzacji I wynalazr1ości nastą­
oiła w ostatnkh trzech lalach. Wy­
mownym te~o orzv1'ładem test 

e 

Przypomnijmy, te w latach 1960-1970 
zgla•zano rocznic przeciętnie ok. 160 
tys. oro.iektów racjonalizatorskich. W 
roku ubieglvm. który by! p\erw­
.zym rokiem obowiązywania 11owej 
ustawy o wyna!M:czoścl, :r.glos:rono 
ich aż 260 tys. 

W roku 30-lecla 
z lntcjatywy CRZZ 

powstania PRL, 
pnyznano od-

W c.z:wartek wieczorem prezydent 
USA, Richard Nixon wydal w A­
leksandrii bankiet na cześć Anwa­
ra Sadata W czasie bankietu Ni­
xon poinformował, że pod koniec 
br. pre1ydent Egiptu złoży w USA 
wizytę ofirjalną. Nixon dodał. że 
szczegółów tej wizyty na razie nie 
ustalono. Prezydent Sadat ma się 
zatrzymać nie tylko w Waszyng­
tonie. ale także odwiedzić kilka 
Innych miast amerykańskich. / wzrost liczbv zP.lo<7.om•rh I zastoso-'----------------1 wanych projektów wynalazczych 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Nowa 20-złotówka 
Od 17 bm. Narodowy Bank Polski 

rozpoczy na stopniowe wprowadzanie 
do obiegu nowego wtoru monety 20 
zl z uszlachetnionego stopu miedzio­
niklowego. Na monecie zam1es•czono 
podobiznę Marcelego Nowotki, czoło· 
wego dzla!acza ruchu rewolucy )n e­
go. plerws1egc •elcretarza Komitetu 
Centralne.i:o PPR w latach okupacji 
hl,lerow~ k1ej. 

Projektantką monety jest artysta­
plai;tyk Stanislawa Wątróbska. Sred­
nlca • monety wynosi 29 mm. Nowa 
moneta będzie znajdowała si<: w 
obiegu równolegle do obecnej mone­
ty 20 zł. 

Sprawca zamachu 
na papieża 
na wolności 

z Manll1 donoszą. że w piątek wy­
puszczono tam na wolność po od­
byciu 38-mlesięcznej kary więzienia 
sprawcę zamachu na papieża. mala­
rza bollwljsldego Beniamina Mendo­
ze. W 115topad7le 1970 r. rzuci! się 
on z nożem na przebywającego wów­
czas na Filipinach Pawia VI. Za­
mach udaremniono. 

TOMASZEWSKJ (2) 
!SZYM!\..,."llOVl'Slil (ł) 

BULZAL.Kl Il>) 
GORGON (6) 
lllUSIAl. (10) 
i\l.\SZCZ \'.u; (14) 
DEYNA (12) 
KASPERCZAK ,13) 
LATO (16) 
SZARl\1.\CH (17) 
GADOCHA (18) 

Na kon!erencl! prasowej w „Son­
ne Post" K. Górski ujawni} swój 
wybór: polski selekcjoner miał w 
orzeddzień meczu leszcze wątpliwo­
ści: czy u boku G-0rgonia wystąpić 
ma na środku obrony Zmuda czy 
tez Bulzacki. a w drus:le1 linii Cm;. 
kiewicz. a może Maszczyk. Trener 
Górski sklanlal sle w piątek do kan-, 
dvcta•ur Maszczyka 1 żmudy. 

Dlaczego Tomaszewski a nie Fi-
scher'! l 

„o wyborze POW!edzia! trener 
Górsk; - zadecydowało większe do-
świadczenie. staż reprezentacyjny 
bramkaria LKS Flscher to wielki 
talent o nie wykorzystanych ieszcze 
w oelni możliwościach Być może 
wkrótce beclzle on naszym pierw­
szym bramkarzem . Dziś w tak waż­
n:ym meczu obrone p0lskiej bramki 
zdecvdowalem s!e powierzyć lego 
starszemu koledze Tomaszewski na. 
rzeka! worawd1le ostatnio na bóle 
reki, trenował lżej. ale w piątek 
czul sle Już dobrze. 

W p0mocy. obok Deyny 1 Kuper­
czaka, wyst~Pl najprawdopodobniej 
Maszczyk. Chorzowianin sprawia na 
trenin~•ch korzystnlelsU! wrażenie 
od Cmlkiewlcza J~st bardziej dyna. 
m1czny, szy:,szy Najtmdnlel roz. 
strzy!!nać 1est kwestie obsady oozy­
cJI przedniego stopera. Zmuda mia! 
udane występy w meczach kontrol­
nych. Bulzac!d jest bardz!e1 do­
świadczony. Zadecyduje samopoczu­
cie w dniu meczu. 

Jaką taktykę zastosują Polacy? 

- Chcemy te.n mecz wygrać J bę­
dziemy grać ofensywn1e. Taktyka U­
zależniona będzie jednak również od I 
oostawy I założeń gry o.aszych ry­
wali, a także od przebiegu meczu. 
Sootkanie Jugos1awla - Brazylia 
raz jeszcze ootwlerdzUo ool.nlę, że 
p~zy krótklm, a~resywnym kryciu. 
piłkarze drutvn ooludnlowoamery-
kańsklch nip czują się najlepiej. Po­
staramy s!e p0zostawlć lak najmniej 
swobody Argentyńczykom. 

W SONNE POST" 

W piątek przed obiadem wytypo­
wana na mecz z AL'gentyną szesnast­
ka przeprowadziła lekki trening tak­
tyczny. PozostalJ ćwiczyli forsowniej. 
Przed obiadem zawodnicy mieli czas 
wolny, który wykorzystano na zwle­
dzanle Murrhardt. Po poludn!u do 
pracy przystąpili masażyści, a wle­
czorem pol•cy reprezentanci spędzl-
11 4 godziny pr7Pd \elewlzoraml. Naj­
pierw ogJąrfali merz RFN - Chile, 1 
·a potem NRD - Australia. 

ARGENTYSCZYCY GOTOWI 

W piątek w hotelu .,Holiday Inn" 
w Slndelfintlen reprezentanci Argen­
tyny miel! lekki rozruch , masaże, 
odprawę. a oóźniej odooczywali. Ar­
~entyńczycy sa pewni siebie. Tre­
ner Cap w rozmowie z dziennika­
rzami tvpowal jednobramkowe zwy­
cli:~two Rwo1e110 zespołu. twierdząc 
Jednak. te lel!o podopiecznych czeka 
bardzo trudne i:adanle. 

W meczu z Polską wystąpi Wolff, 
który po kontuzji czuje się znacznie 
lepiej. Yazalde zajmie miejsce na 
lawce rez...,rwowych. Nie będzie grać 

w sobotę Teich. 

DZIER 
KIESIE 

W 166 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.14, zajdzie zaś o 
l:Od7, 19.59. 

Jolanta, Wit, Witosław 

przewiduje dla Łodzi woj, 
łódzkiego następującą pogodę: 
zachm11r7enie umlarkowane. o­
krt<Saml duże z ooadami prze­
lotnymi I możlhvo§clą burzy. 
'l'empP.rafttra młnlm•lna ok. 10, 
maksymalna 20 st. C. wiatry u­
miarkowane z kierunków wscho­
dnich. · 

Ciśnienie o godz. 20 - 7łl,8. 

1899 - Ur. Federico Garcia 
Lorca a>oeta I drnmaturg hlsz­
!>'lński. 

1946 - Otwarcie Teatru 
~kieg1> w Szczecinie. 

Pol-

Łatwiej jest powstrzymać się 
nii zatrzymać. 

cnnij się 

- W7ląlem na raty trzy telewi­
zory - chyba wszystkie dziś nie 
wysiądą! 



Nie można dreptać w miejscu Odznacmn1a państwowe Z prac Prezydium Rządu '! !~~!~~.;~~~~„-Przemówienie przedwyborcze. (Dokończenie ze str. 1) rii rozpoczął się zbiór zbóż. Pier­
wsze wyjechały na pola kombajny znaC'Zcnia 48 nowatoro m z zakładów (Dokończenie ze str. 1} I terenie "·oj. kstowlckiego. Ustalono. w okręgu chaskowsk:m. Szacuje p1'acy. zaś n a wniosek l\1i nistc rst,\la kolei rooót inwe~ty~yjnych o raz że l\Iinisterst\\'O Pracy. Plac i spraw •; ię . że sredni zbiór ps ze n icy wy­ll."aukl . Szkolnictwa Wyż<zego l Te- modermzacyjno-remuntuwych . socjaln,·ch na poctstaine zdob;·tych n ie s ie tu 40 kwintali z hektara. c h 111l1 i w~•różn i on o odznacze niami w kolejnym punlwie obrad Pre- doś • i ·iadczen, w iporozum

1 
tPniud . ' W okrę<'ach ~tarozago rskim i bla-p a1\ stwow "mi 47 p racowni l;ów o la - Z'.·ctium Hządu akceplowalo prz~~o- CR7. Z, przedsta\\' w or PO'" ie !11111 oo " " " - I · c · ń u ''' szcchn1·c111·a "o.i·e\"g1·adzk1'n1 prz'·•tąpiono do cówrk n a u kowo- b actawc·z, ·ch i wyż- towane przez Komisj ę Planuwania czasie propozy ! < po -, • J "vch u cze ln i. DPl<arac ii dok onali przy Radzie Mrnistrow i Minister- tej formy wyi;óżnień zbiorów jęczmienia. członkowie Biura Politv r7n e.l?o K C I stwo Finansów zasady i tryb opra- ------------------------'--------------

Leonid·o Breżniewa 
Pomyślne przemiany w sytuac)t 

światowej są przede wszy stkim wy­
n ikiem wptywu świata socjalizrnu 
na bieli( w,•darzeń, rezultatem jego 
sukcesów, jego potegi, jcl(o przykla­
du - oświadczył sekretnrz e~neral ­
n KC KPZR Leonid Breżniew w 
pl.-zemówieniu przedwyborczym, \\' Y­
gloszonym 14 bm. w l\1os kwie. gdzie 
kandyduje na dP.nu towanei:!o do Ra­
d y Na jwyższej ZSRR. Wy bory od­
będą się w niedzielę 16 b m. 

prasie zagranicznej moina s ię spot­
kac z pesyn1ist y c.:znyin i oce na1n1 
ewentualnych wyni ltów spotkania w 
Moskwie. Jeste,;my inne~o zdania. 
P v:J rR\\a s tosunkó\\. radz iecko- an1e­
rykanskich może i powinna być kon· 1 
tynuowana. Nikt oci.ywiście n ic za-
tnierza przed\vcześn1e rozwiązywać 
n i e dojrzałych jeszcze prob lemów. 
Nie można jednakże również d re p-
tać w miejscu. I 

Leonid Breżniew powiedział r ( l\\"-
nicż: Gotowi jesteśmy fuż teraz O• 

P7PR : 'nady•ław Kl'll czck I Jan cowama projekt u narodowego planu Szyd łak . spoleczno-gospodarczego oraz budże- · p 't J • p 'ł Wśród od znaczonych 'ma jdu je s i<; tu panstwa na 1975 rok. Projel<t za· rzewro w emen1e o nocnym n r l)h ot n ików. :l5 i nżynierów oraz 271 twlerdzonej w tej sprawie uchwały 
nr t:co wników nau l{o,vych. Lącznie k ładzie nacisk na przyjęcie w pra­
wręczono najlepszqn ra cjona l iza to- cach planistycznych tal<ic!:'_ ro~\\ią­
ro m I wyna łazrom j ed e n Order I zan, ktore zagwarantu;ą c1<jg łosc rc­
Sz l .i1cta ru Pracv U kl a , y . 6 Oficer - ałiz acji stratcg!l społeczno -ekono-
1;:kirh i 26 Kaw;\l P r~kich t<rzy7.,· n1iczneg0 rOZ\\ OJU kraju zgodnie z 
Orc1 e rn Otl rorlzr •1ia I' olsl<i ora z 26 , uchwal3mi VI Zjazdu PZPR i I Kra-
7. l ot ~·ch . 33 Srrbrne oraz 3 Brązowe jowej Konferencji Partyjnej. Dla 
Krzyże Zastu ~t . I prz~ gotowania wewnętrznie spójnt•go 

'jF I f 
li 

.Jak donloslo r:<dio kairskie, a za nim Agencja Reutera , siły 
zbrojne Jemenskie,J Republiki Arab,kie j (.Jemenu Pólnocneg.o) ct.o­
ko nalv 13 bm. 1.arnachu st8nu l\\'Ol'ląt· 7-osobową radę do11 od7 I\\ a. 
Na c;,ele rady stanqt pł k lbrahim Al·ll<>mdi. Prz.ewoctniczący re p u ­
blikansl<iej raclv p"ezyclcnckie.i oraz przewodniczący rady konsul. 
taty'.\'nej (par\amPhtu1 zostali zd,-misjono11·ani. 

Prz.emiany te - kontynuował m Ow- siągnąć porozumienie z USA w 
Zl r>t :v Krzyż Za~lu i: i . otrzyma! m. , Ja ~lę konieczno!;c zapewnienia wa- w opnbliko\\·anym w Sanie obowiązek przy wrócenia porrn u 

projektu planu \V uchwale podkrc~„

1 
dk l 

jn, Rom ~ n r~.a s zcz~wsk1 T- .1n1str7. '": run ków dla zró\':no\vażonego rozwo - OS\\ ladczeniu stwierdza sir,. 7.e u~u- stabilizarji oraz obrony ost~gn1ę« na­Z1 lcł!"ld. "Jch P1 zem3słu \\e!n1aneg-0 " 

1

. ju, przede w szystkim przez lltf\\' a- nięr· ie i ch zo~ta!o podykto.;..ane "roz- rodowvc-h \V celu poł ożenia kresu 
ca są wynikiem konsekwentnej sprawie ogranicz~nla podziemnych 
uz<(odnionej polityki wspólnoty kra - prób z bronią jądro\\' ą aż do cal­
jćw socjalistycznych. Można z Cll· 1 kowitego ich zakazu w u1.godnionym 
irm przekonaniem powiedzieć , ze czasie. 
nigdy dotychczas koordynacja wy- Sekr etarz genera lny K C KPZR 
silk(>w pai\stw socjalistycznych IV 1

1 

stwierdził, że dzialalno~ć spr1eczną 
dziedzinie polityki zal'(ranicznej n ie z ogólnymi pozyty\ ·nvmi przemiana­
b ,·!a tak glębnka i skuteczna, j ak l mi na arenie międzynarodowej, pro­w ciągu ostatnich la t. wadza przywódcy ChnL. Pod oorząt1-

Z!?ierzu. lenie rownowag i plrn l ężno-rynkoweJ . 1 >1e1. n o .... c :'I POAli-ł< 1 i \ 1J· kn·7sSo\\·i P(>lity cznernu. \\'śród odrnaczon:vch .!' re brny m \ w handlu zagranlczn;·m, v: p roce- meporząd lrn. v1sto1u arlmi111•\rac1i \\' Jemenir Pńlnoen ym wprowadza· Krzyżem 7.~•lu~ i znaleźli s1e m. !n. : sach inwestycyjnych oraz ró\\'nowa. korupc]l organfiw p·•n>t\VO\\'\'Ch' ' , S1- n? godzinę poltc~ 1nR. \\'sz;·stk1e lot­Bo l e~ ł a w Ja ltnbows kI k:c:xr.vn'l{ gi budżetO\\-o-fi'nansowei. 1 h· ziJro~nP - czv tan1y :._, oswiadcr f'- nl~ka po.zo~tajf\ 1.a1nl<ntGte. Ogłoszono 

kowali on! swą poi!tykę zagran iczną 

'" Y cl z iału w Zakl1dac h PrzPrn ~·sJu Prezydium Rządu po.dj~l o decyzje I niu - postanowiły 11·z1;ić na siebie stan \\'YJątkowy. Ba wel!11?n-ego Im. J, M'łyc~ l P\\''~<le· wprowadzające zmiany w or~aniza - , z , .„ •rrrr rFf/f/-'ll.ilL-'1-f(o w Lodzi. R.vszarct Kam11ersk1 - cji i zarządzaniu panstwowymi go- 1 W"/.l'//'U'/////////'//; '///.h'lff///////.ij///h, „ ,_,, ,,;;,„,„,,,,,,r;;r.n, 
Niemałą rolę w zmian ie k limatu ;.adaniom w alki p rz.eciwk o ZSRR i 

europejskiego odegralo narastanie 1111:1Ym kr111o'l1 soc1'll1stn·mym, a 

k iPrown tk \\'~~~ z :a~u \\' MPK w L?- spcd arstwa1ni rolnyrni , l:.::tóre maj ą 
d1l. . Stefa n Lcśm czak -: ~!ero\\·mk na ceiu stworzen ie jednoiitego systc­
~ ""~c .11 ". 7.:::akl~dacI: .Paf1no w l ..o- nn1 zarządzania roln!czyn1 sekt.nrem 
d~L Hrn~:i1 k '' olc; li 1 :-- ~!· ~n~:·g:~ ~ vk panstwo,~:y1n. Utworzony został je­

Kronika wypadków 
realistycznych tendencji w polityce tau oroblemom s:orpedowama o d ­
Francji. a następnie IV polityce RFN l)rężen ! a. 
- podkreślił L. Breżniew. Obecnie 

v. ZP „I omuna Paryska \\ Radom- dcn ośrodek kierowniczy - podpo- Godz. 8.00 Folwarki pow. Ra­
sku. rząd.~owa ny bezpoś re~ni.o minis~N\\' l d<.J~ is ku. \\'ysiadając z autoousu Bo­

kierowca „NY'Y" IS 640'1 p1rącil Jda· 
ca chodnikiem Eugc111ę o. Pif' sza we Francji i RFN ster rządów prze-

jęli nowi !udzie. Już w pierwszych 
p rzemówieniach prezydent Gisca r d 
e·Estaing i kanclerz Schmidt pod­
kreślili, że zamierzają 1achować to , 
co rozpoczęli poprzednicy i konty n u ­
ować rozpoczęte dzieio. 'raka polity­
ka F'1ancjj i N i en1iec 1.ach0dn ich 
napotyka ·w Związku Radzieckinl: 
zrozumienie i wzajemność. 

L . Breżniew określi! jak o jedn o 
z najważniejszych wydarzeń między­
n arodow:t•ch ostatnich lat Z\'.TOl, Kto­
ry nastąpi! IV stosunkach między 
ZSRR a USA. Nawiązując do zbliża­
jącej się wizyty Richarda Nixona IV 
Moskwie, mó\\·ca oświadczo·I: W 

Mając 84 lata 

uganiała na skuterze 
w w. Br~·tanii zmarła niedawno 

tiani Gladys Norton - Griffiths. k tó­
r ej wnukiem jest J eremy T h orpe , 
pnewdoniczący part ii liberalnej. 

Medal Komisii Edukacii Narodowei 
dla Ośrodka Szkolenia 

Ofice·rów Politycznyc·h w to,dzi 

~oln1ct'\ ~ - w fo1.1n1e ce1~tralnf!J gu~ława z. lat ·1 wpadła pod nad­
Jednostk1 . gos

1
poc1arc:ei. a . 1;11,an?,'.''.'" iezdi.ający samochoct m-kt „żuk". 

c-1e C~nt~ aln~ Zarz~id . Pa~SL\\ O\\~· eh I Dt.ie\\.czynka doznała złainania nug.t Przeds1ęb 1 orstw Gospodarki Rolnej . I i przebvwa w "zpita!u w Hactums. ku . 
Zrzeszać. on hę~z1e: przeksztal~O· "- Gi..dz. lG.OO. My>lal<uw p o\\ . Lo-

dozna ł a potluczen. (eh) 

Trujqcy gaz nad Okl ahomą ne z dot>chczaso\\ ych woJewódduc.h wicz. Na 66_ letnią Stanisla\\'ę K . id ą · 
zie?n?:':en P.GR . . ZJ';d~oc1en1a pan- 1 q lewą stron<j drngi najechał j a ­
st\\ o.":, eh przccts_1ęb10.stw gosp~_clar- I clący motot:~·klcm Zdzislaw Dz. Ko-
ki tolneJ .. a tal<ze new~ ut\\01z?ne bicta ze zlamaną ręką i nogą prze- w środę w nocy w pobliżu m1a~ ZJed noczeme. 'Nas!en111ct11 a Rolnll 7e- by wa "' szpita lu w Lowiczu. s!a l\10-0re w stanie Oklalrnma wy-
!lO 1 ~!frodmczei:o ora~. ZJednoczenle "- Godz . 7.10 ul. zer.imskiego irnlc>il s i ę por i ąg. w >ldadzie któ­H~dO\\u, 1 .,obrotu 2'~ 1e:7 ęta'.1' 1 · , 74!'i6. n - letnia Władysława N . n ie - rego b~·lo k ilka cy>tcrn z ga>:em · a . \\nic sek min„stia f .nansów ostrożnie ,„· c11od ząc na jezdnię "'·paci- tru)·ac.vm. W 1·edne1· z cystern na-Pr~zydrnm Rządu podJęlo dec;yz]ę w la na bok samoc l10du osobowego 10 sp t aw1e uz:vskan la oszczędnosc1 w 1 99 ~ 7 . Ze \\'Strrąsnieniem mózgu prze- ~!ąpilo pęknięcie powłoki, przez 
'.'.'.gorocznvch 11·ydatk,9-ch budzet~'':vych I by\\ a w Szpit•lu im . Barlicl<iego. którą zacz<1l wydostawać się n a •• Jerlnostkach 1 zakladach ob, ę,, eh 4 God - . 0 skrzyżowani ulic zewnątrz gaz. T rujace opar:r ZO>'-
znrówno budzetem central n ym jak I Wólczańs:ie.1 '·~ A. Stru~a . i{ierowca talv przeniesi<ine przez wiatr nad p d h 1 N · 1 h · h S k 1 · 1 tere nowym. I W-wy" IS ?069 taxi" Jerzy G d7ic lnicc miP'7kalnc miasta Mo'1re. . ~· as em „ auczy~1e pode ~- 1 mac • w z_ o e Ot1ce_r6w R.ezerwy 1 Prezydium Rządu. zapoznało sii: . z ~a skute!< n-iezaci~o,;·ania ostrożno~ I Ok. 9 tvs. osób mu<iolo onuści~ !'aZ) Szkoły Ohcerow Rezen\ y UZ,YSkU.J~ dwi;ą specJal!zac3ę w nową formą wyróz.meń prrnduią- ści potrącił przechodzącą jezdnię <wojr domoFfwa, a 123 o<ób ze 1.a w s r.e w p terwszyin szeregu t ron- dz1ed ztn1e wychowania obronn ego . c:vch pracownikf1w w postaci tz.v . , Halinę s . Kobieta doznata poliu - stwierdzeniem zatrucia u mieszcza· tu ideowego w y chowan ia młodzie- „ Karty osiągnięć"', s tosowan ej n a 

1
. czei'l. i.y" - odbyło si ę w czora j w O- M inister J. K u bersk i w swoim " Godz. 11 .20 ul. Kopcińskiego nn w •znitalu. środku S zk olenia Oficerów Po lity- w y · tąpieni u dużo u w agi pośw i ęcił I przy . N.a\\TOt. Janina W. lat 48 nie - I Spcrialn~- woj«kowy nddzial «lui-cznych im . L. Waryńskiego w Lo- rc ' ormie o~wiaty w re~lizacji któ- D • I • ostrozme przechodząc przez tor;> b:r chP111icz1H•j ma zneutrnltzować c1zi spotkani e m inistra oświaty I rel szc~egÓlne ~iej.sce - p rzyp a d ni e : ew1zowe po owanie Jl.!PK wpadła na boi< _tramwaju !Jnii trujące opary . w ychowa n ia - .Je rzego Kuberskie- n a u czycielom - o ficerom rezerwy 20 B cloznaJąc potłuczen . ~llll'.1"111111R91•1Włlil•••S11••11!11SllJ1 I j. Godz. 13.25 ui. Nowotki prz)' I' go i I z - cy szefa Głównego Z a- W P . którzy po rocznym przeszko- B k N' · · d k. ,,. ~~ ,·u 13 ń.,,e~"ca 19.,4 r. zm ,arl ' rządu Pol1't ' 'Cznego WP aen . b ry- leniu WOJ'skOW"ffi b0dą pracować z I \" rzes7nw~J{1'ch lasach z:.ako t'l- ucz a . ieostrozna Jaz a ierowcy I " " '. < n , "' , " ., ~ · ' Syreny" IS ';226 Zbigniewa S . byla gad y dr .Józefa Baryly z oficeram i mlodziezą. czyla polowanie piE-rWS7a w b r . przyczyną potrąceni a na ·pasa<'h rezerwy - n a u czycielami z calego W uznani u zasług w kształcen iu grupa zagran iczn ych myśliwych z inwalidy Stanisława G . Piesz,, prze. 

także udział kuratony Lodzi i woj. wręczył Medal im. I{omisji Edu- czy. w tym po jcdnvm o zloto- . A Godz. 13.30 skrzyżowanie uiic l !\dzkie~o Henryk Grenda i Jerzy kacji Narodowe j przyznany Osrod- ;rebrno- i brązowo- medalowym po- Rewolucji 1905 r . - Sterlin~a . Kie-

S. t P. 

ANTONI 
JATCZAK 

kraju. W spotka ni u tym wzięli kadr oficerów L WP min. Kub erski R FN . Upolowal i oni 45 sarn-roga· 1 bywa w Szpitalu im Jonschera . 

Wachniak. kowi S zkolPnia Oficerów P olity- rożu. P osiad;icz tro feum na zl"llv rowca .. Stara" CM 6128 Tadeusz W . I i l 1 · 1 · · , z PińczO\\·a nie ustępująC' pierw-Pani Norton-Griffith s dożyla sęcz • O ficerowie wyc h o w awcy młod zi e- rznyc 1 im. L. "aryns ,;ego w Lo · merl a! z R FN za „przyjemność" le: I szct.stwa przejazdu •powodowal zdP- P o gru•b odb<;<l7;e sie dni~ 15 
rzerwca br. o go dz. 11 z kapti r y 
r- 1nP n tar1 ~ rl.vni. - l<a t. n a Oo la r h. 
o r zym za l\·iad a m ia pogrążo na w 
sm.u tku 

wego wielrn - 101 lat.. Pp _raz pierw- ż:v mają przed sobą poważne za · dzi. Mc>dale te otrzym„li równi er. zap!acil w d ewizach nh\'11'1\\"łl'ln<c" rzenic z .. Fiatem" IT 7313. Kierow-sz.v odbyła ona przeiazdzkę skute· I d ania w kształtowaniu patrioty- k<Jmendant OSOP płk R yszard ~7 tvs. z ł. Z początkiem lipca br. ca „Fiata" i pasażerka Elżbieta 1 I r Pm (1'ako kierowca) w wieku 84 · · t · 1· 1 1 R ·1 · k d t lk R b d · . . 1 zm11 1 ·in crnac,Jo m1 izmu w ~z rn e. 7e rzn1 c. 1 z - ca ·omen an a p-

1 

n a 7cszowszczvznę nrz.v e 7.le na - Czesława o przPbvwaja w szpitalu lat. By ł a znana iak o jedvn• Angi~ · Obok spccialności jakie zclo b yl i w Wlady slaw Blotnicki. s!ępna gru pa zagranicznuch m'·~li - im. Jonschera. Straty znRczne. k8. która pokonała Andy na gr1.b1e- , , cie mula 1 to w dodatku w zrnui.. czasie stud iów na \\"yższych uczel- (J. kr.) w vch A Godz. H.40 ut. Główna 68 . • Ta-
111111 11111, 11111111111111111111111111111111111111111111111111111mm11111111111m1nn11111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111n1• 1 nmnm 
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Polacy na 

Dziś grajq: 
GRUPA m 

SZVtECJ A - BUl~GA!'t!A 
(Duessel<lorf. !fi.OO) 
l!Rt'G\\",\.J - HOLAIND!A 
(Hanower. IS.Oil) 

GRUPA IV 

'VLOCH Y - H '\ITI 
("1'>~ach'lum. 18.00) 
P OLSt< A - ARGENTYNA 
(S tuttgart , 18.00) 

„tapecie u 

A11gl!I oraz w osiagn ięciu zwycię­
stwa w mrnie.iu olimpijskim. Zda-
11iem dziennika. wyelin1inować D e:v­
nę z grv to wyeliminować 1·aly ze ­
•Pól nois ki. ponieważ .ies t on „mo­
torem" wszvst klrh akc,ii Polaków. 

6ieg Szlaki,em Barykad 
WCLoraj na ul Plotrkowskiei na 1 odcmku mię::lzy Glówną ; Tuwima 1 rozegrany z-0stal 14 Bieg Szlak:em , 

Barykad Im p reza ta or<:aniw\\'ana 
iest oo roku w naszym miescie dla I 
upamiętnienia rewolucyjne~o zrywu 
ludzkich robotników w pamic:tnych 
ctniach 1905 roku. 

B iegi rozegrane w rel acj ach szkól, 
za kładów pracy , organiza cji tnło­
dzieżowych i k lubów oop rzedzi lo u . 
roczyste zgromadzenie POd tJblicą 
pamiatkową orzy ul Rewolucji 
190$ r H , gd zie zlo7.ono hold pami<;-
cl pole.l(lyc h rewoluc.ionistów. W 
z~romadzeniu uczestniczyli także 
"·eterani łódzkiego ruchu robotn!cze­
r,:o i re'volnc y] nego . 

W kon k urencji szkól zwyciężyła 

w~ród publikacji z :llS nie braku- lacy są dosk.onale przy i:otowani . do 
.le . talt.że kon1e11tarzy o szansach 11 n1eczu z. cln1zyn_ą A.r gent~· n y .. Takl~' -

„BAUERN ECHO" (NRD) prcze n ­
towAł w środowvm wvdanłu rlruż:v -
1u~ Polski, 'v pozycji pt , .• Zabraknie 
Lubańskie~o" Dzif'nnik nrzc d-;taw ia 
droi:e llo rinalu. G azeta o owolu,le 
s ię n a wvpowiecl.ź A rg-cnivńskiego 
trenera. k ~ 6rv r1owicclzial ż" reprf'­
zentacja Pol•ki ,lcs t „wielką nie­
wiad o111 ą!t. ..BauPrn Echo" h. wyso­
J{o o ce nia ind,·widtu.lnl" możliwo~ f'i 
pos7.rze ~ó1n Yth !?'rarzv nnlsl\ if'h . X a I 
pierwszym miejscu wsród nlrh sta­
\\ in Deynę. 

sztafeta XXVI LO rezultate m 11.57.58 
wyot·zedzając zespol,v LO z Zelowa 
- ! ~.01.9 i Technikum Chemicznego 
z Lodzi 12 jj,0, 

p oiioin i~~ jaki r e prezentuje polska ka o~lsklPi !'l r uzvnv. - 7.d;l;n1e1n AFP 
d!'użv na . - op1_era ć s1e bedz1e na grze oren-

V.1 b iegu sztafet zakladóvv p racy 
I miejsce zdobvla drużyna ZPB w 
P a l>ia n icach - 12.2ł . O . przed ZPB im. I 
Dzierży1iskiego - 13.U,4 i ZPB Im. 

,\ GE:-./C.IA R EUTERA pisze. te Po- sy wneJ, . 
Jac y forsować bccla podczas mi- „<?U,\ROTA:-1" Pi•z~e o po\skir.1 

1 i\taja - 13A0.8 
Wsród sztafe t ZMS naileoszy oka-

81rzos fw Swia ta l{re ofensywną. clruzvn1 c oce nia .1e.ł sz.a nse w t;ur-
P rzy tacza jqr wypo wi e <17 l r rnrra ni~.iu :falco doś~ wvsok1e . . . Zdan1 e~n I 

G órski r;::-o. agr: n cj a pi i;;ze, że brak d z IE.'JUltl\.a, in1n10 kontl1Z.Jt Lu~1_a i:i- 1 
Lnba ń s kir1: o bę.ct ł. i c p owa7.n ;vm os ł a - ~kic~o . Pols ka nia .szanse pr7C.1Sl'l a \ 
1J ic n ir 1n cl ru żyn v . ale przypomina c'lo drug- i<' .1 tur:v roz::r.vwelc. ~o.la t • ~? 
f {' rlnocz r ~ ni e. że bE''T. Lu\Jań!"ldcg o rloh r ze 2" ra .H\ w obr ona•, rhocia1. _u- 1 

zał sie zespól ze Sró!lmiescia - \ 
12.49.2 przed Górną I i:J .01,6 i 
G<irną II - 13.41,2. I 

\V ostatniej konkurenc-ji biegu roz­
stawnego w relac.ii klubowej wy­
st.:1rtowało 8 ze~r><> lów. z-..\·yciężyli 
biegacze LKS - 11.09,2 wyprzed?.aja.c 
na fcnisz u . .\ZS - 11.10. 2 i Sta n -1 
ll.51,6. (W) I 

Pol, cy wyg rali już w iele \\'ażnych • trpują o<>d tym wzgl~d em "Io-
s p otkań . _ c h o m . • . . 

MOWIĄ PILKARZE WLO CH w ataku zawo<l n ik irm nr 1 może , , D ,\ILV F:XPRF.SS' •kup1a. sWOJ'I 
bYr obfl' r ni e S7.~ rmarh. nwa~f} nR DPy111e. przy~1~~1Jąc ~u 

'A G E'i C.JA AFP podkreśla. te Po- i:l ówną za sługę w wyelmunownnlll D . ZOFF - „Słysza/em . że Haita ll.· 
cryc.v bard?O chcą strzelić 1ni b ra1n­
kę. której nie puściłem już w rcpre ­
:entacji pr:ez ponad 1000 minut. Nic 

Z • • 1 • f • ·mam n ic pt?eciwko temu, aie pod 
wyc1ęzy I aworyc1 ~';~:;~~::Je~% ~cr::~ri'at~~~p;y''.~jc;~Yi.Ha-

1 

z clwcich pozostałych drużyn w n a- E~liWRtH 
wlelką sensacją poniewat piłkarze s:ci grup.ie liardziei obawiamy sią l'l<..h. A h.U S Z'l:liUll A : r·1nalowy NII D prz;·stęp·m~·a li do meczu ja ko ~-o/ski, . "!z Ar?entvny . P0t acy two - IL1rniej o mistrżo~two Po lski .1unio-zdecydoll'ani f•rn oryci. Przez 4;; rnin . ' '~q bai cl.o Ze'.' a;ty kolektyw, a '.c~ rek rn lodszvch : AZS KosLa lin 
nie pozwolił strzelić solJic bra1nki. u:arua. To będ.le t1 u.dny 1necz . Sh~za (\\· ro cław) - \Vłókn iarz (Pa· 

RFN-Chile 1:0 (1:0) 
N a stadi onie olimpijskim 

n le Zachoctnim jed e nas tka 
konała Chil e 1 :o (I :O). 

ambitnie wa lczący zespoł AustraliJ I 0?ro.na ;e.'jt ll~~na. do tcyman~tvJO Hutnik No"~ a Huta) o eo clz. 11.-15. 

Dopiero w d rugiej czc;ści s poU<ania G . RI VERA: - ,:N_ie z_na~n df?- bi a nicc) ~odz. 16.15. \Vszystk ie gpot-w B erll· U\\'l docznila się p rzewaga lepie.i 11·» - 1>rze dru~yny 7JOl.sk1e;. \V1d:ialem ;ą kania rozegrane bc,dą w P abianic.:acb RF:-./ po- szkolonego tech111cznie i takt,·cz111e tylko w telew1z1t. Wydała mi się w sali przy ul. Orlej . 
zespołu NRD. ntcbe:piec;:na. A r gentynczycy i Po· ZAPASY: Towa rzyskie spotkanie lacy repre:entują mniej więcej ten 

TABEI,A I GRUPY sarn poziom ale sq<izę, że ustępują międzynarodowe Budow lani 
Me tarul (Rurm111in), sala przy 

AS 
u l. 

P o IJa rdzo zad<;tej, os tt·ej , a chwil~­
D\ i ni e t> cz p ie<· z n c j gr ze, w spotkaniu 
inau~uraryjny n1 rozg r y wki ·"'- . i;r~-
pie I , ni kł e z w yciestwo od111esh p1łM 1. 
]iarzc RF~ ZW '-'cię s1u\ bran11H: w 2. 
1r. n1in, z d o był P. Brei tn er. '\1 idzów 3. 

'RD 
RFN 
Chi ie 
Austra li a 

2 :O 
2 :O 
o :2 

2 :O 
1 :O 
o :1 

un1.lcjętności.ami naszej drużynie . Krzyżowej 5. godz . 18. 
s . M.AZZOLA: - „Uu;aża-1n , te de- -

fensywa Polnków jest ;eclną z naj- Z UZ.EL: IT lil(a Gwardi:t - Unia 
lepszych w l!:uropie . Oglqda/em mecz (Ta r now), stadion WKS Orze!, godz. 8~ lys . 4. 

zespól RFN rozpoczl\l grl} os trożnie, 
b<" dąc przez pierw sze minuty s potka· 
n ia w d e fe n~~· ,v ie . Chilij c:zycy nato­
ni ia st, j uż od 1> iPrwszcj nunut:v s pot­
ka n ia, rozll fł<'Z l";li a taki na bran1l~ę 
l\Jciera. w 12 min. Vogts . a n"'tę1>n:e 
neckcnb a u e r nic w y J-\.orzystali szan­
&y. 

o :2 o :2 Polska - 1l nolia na W embley w l ~ . 

W r.~ min. spotkani a sędzia turecki 
1\"I. Ba h acan usunął z boi~ka za bru­
ta ln y faul na Vogtsie tiilkarza Chile 
Carlo• a caszely. 

Trene rz v obu 7cspołó·w 'vyko\4 zysta ... 
li możliwość zmian. Za overatha 
wszedł Hol zenbein, a w zespole Chi· 
l e za Va ldesa - Ve li z, a kon t u zjo­
wan ego Rodr igueza zmieni! L a ra. 

NRD-Australia 2:0 (0:0) 
w obecności 17 t'' 5. widzów pi ł ka­

rze NRD pokonali w Hamburgu A u­
stralię 2 :O (O :O) . 

Bramki zdobyli: w ~1 min . 
Curran (stnal samob(>jczy) i w 71 
mln . Streich . 

Pierwsza oolowa zakońc1 :vl a si ~ 
wyni k iem bezbramkowym. Brlo to 

Szkocja-Zair 2:0 (2:0) 
I tcletci:j[ ; byłem zaskoc:ony sol1d- 1 

nosciq ubron.11. wytrzyma/ością pol­
skich defensorciw Są oni sunie zbn- "ały 
rlowa ni, dość szybcy i t111rlni do I"'\ 
prccjścia Pod w<glęclem fizycznym 

Lotek 
w m eczu gn1p y n rozegran~·m w Polacy nas pi·zewyższajq". W Zakładach Małego Lotka z dnia 

Dorlmundzir S7.k Oc.la pokonała Za ir IN~E NUnlERY POLAKÓW 12 czerwca 1014 r. st11·ierd1ono: ? :O (2 :0). Bramk i zrl obvll: Lori mer 16 rozw . z 5 traf. - \\·ygranc po 
(?6 min.) I ,Jo„d a n (~2. m in.). Nas i piłka rze wys t ąpią w me- 10ij,8J9 z ł ; 
Jed ':"' n~ przcd~tawtrH•l pi_lk~:st,var czach mist r zows ki c h z in11y 1ni 11u111e · ,., ~3 · 400 . r ozw. 2: brvt v 1slnc ~o w fum.lach mtstr zos t" ra111i od tych lctóre opublikowano I ' ~ 4 - zł ' 

traf . - wygrane po 

~wia ta udanie wvstartował w t u.r_nl e- \ już w prasie, ·PZPN błędni e wypel- 9o.817 rozw. z 3 traf. - wnirane .Jll, .oewnie wy~rvwając z Zanem. nil k a rtt; zgłoszeń I organiza torzy Po 44 zl. Druz~na s7.l{ocka 'laclemonc;trowalil wzi t:li za numcrv li czbv porządko · Na wylosow~n~ premiowan1i koń ... w p1afl<owy m meczu typowe rech v' . . . · có\\ kę bande10Ji n a w/w zakła-futbolu hrytvi•l<ir i:o. Urozm~ l c on a I we porl Jakmu figurowały nazwlska dy Małego Lotka dotych czas stwier-i:ra, s zvhl<ir ataki skrzydłami p1·zy - nasz:vch r e prezentantów. . dzono: 
nio•l y ~fe kiy Na koszulkach naszych p1lkarzy - sześci ocyfrową nr 907858 - 4 ku-Wyraźna pr1ewa)?'a bramk<>Wa widni eć bt;rlą nasi~pu;ącc liczb y : pon y - n agrod y: samochody osobo-sn r awila , że po pr7Prwie Cł ru ż.,· 1rn ! Fi sch e r - 1, T o tnaszew s ki - 2, Ka- \\.e mark i Fi a t 123 p lu b 167.700 71. s 7.korka zwolniła trmpo, le cz da le.i linowski - 3, Szyma nows ki - 4, Gut - pięciocy frową nr 078ó8 - 6 kupo­nadawala ton grze. I - 5. Gorgoń - 6, Wieczm·et< . - 7, nów - nagrody: te lewiz.ory do od­

Bulzac k i - H. żmuda - 9. Musia l - bio ru p rngramu w kolo rze lu b 20.000 
10, Cmiki ewirz - 11 . Dey n a - 12, z ł ; TABELA Il GRUPY 

1. S>,lcor.J& 
2. !'ł raz )·\ia 
3 . . Tu f'!' .fJ~ławia 
ł . Z~lr 

! :o 
1 :1 
I :1 
o :2 

2 :0 
o:o 
q :o 
o :! 

Ka cpernak - 13, :\Jaszczy k - 14, - czterocy frową nr 78~8 - 99 k upo­
Jakóbcza k - 15. Lato - 16, Szar- nów - nagrody: r adioapa rat y lub 
moeh - 17. Gadncha l ~. Onm a r - 2. onn 1. I: 
•kl - rn. K anka - 20, Kmicik - - trz. ·c;·frow ą n r 8~8 - 1.027 k upo· 
21, Ku5lo - 22, nów - nag rod r : po 200 zl. 

I DZIENNIK LODZKI nr 141 (7941) 

dąc zbyt blisko kraw~żnil<a jezdni RODZI:'> A 

1?CUCX :smwzs,==-
W dni u 13 czerwca 1~74 r ok u, po ci<:i:k iej rlrnr ob iP 7m arl. p rre­

t~·w„,y lat 38, na sz n a jukochań•zy l\Jąt, Tatu ś, Bra t, Zięć i Szwa• 
gier 

$. t P. 

MAR\AN ZA WADZK\ 
Potrr zrb oobe<l7lie •i<: w dniu 16 czerwca br . o godz. 15 na cm en ­

tarzu św. Wincentego na Dolach , o cl.ym za wiada m ia zrozpaczona 

ŻO:-IA z RODZI 'Ą 

D nia 12 cze-rwra 197ł r . zmarł na~ Jr , w wieku ' 1at 73, ua~z naj­
ukocha ń.~ zy ~1 ą:i., Ojciec, Bra t i Dzia dY..i u ś 

S. t P. 

JOZEF SZABELA 
były ct v rektor Komun a ln ej Kasy Oszc1,ę!l11o ś l'i Ol'az B anku Ro lnego 
w Lo111ży , na cze ln ik l\'y dr..ialu Ce n t l'a li Zaopat r zenia i Zbyt u pr;:e -

1nys łu Pr.v w atneg o w Lodz i. 
Od!t\ ze dł od n a 5 Człowiek wiPlkieg o r.;er C'a, cl ob r ori i tnn~:slu . K o· 

c h a n y p r z.t•z blis kic h i nna J01nyC'h . Pain i <;ć o i'"itn pozo~ta n ie w na­
S7.ych s erca ch n n zawsze. 

Uro cz.ysto ś ri pog t·zcbowr i wy p r owa d zenie zwłok d o grobu odb~ -
dą s ię dn ia 15 n 1•r\\'t'a b r. o goclz. 16 n• cm entarzu przy ul. 
Szczec ińs l<.il'j. P ozo5 ta jc w gl~b 1>kim s mutku i żalu 

RODZI'.'\: A 

Z ~ ł <;h okim ż :-tl c n1 za \v jad a n1iamy, 1.e w dniu 12 r 1Prw ca 1Ji4 r. 
:r.ma rł. ppcżywszy lat 71, cl lugolc tni pracownik naukowy In-t)·tu tu 
T ec lln iki Cieplnej w Lo<ló 

111GR I'.'\:Ż . 

JAN KINASIEWICZ 
b. adlunkt In•tyt.u tu T echnil<i Cieplnej w Locl z.i i Politechn ik i Wro· 
clawo:;l-\.i e j 1 b . ki e r uwn il\. Za kł a du Tcnnodynantik i i S i> a lania, b. Kie„ 

rownik Pracowni Procesów Spa la nin . 
Od•7edl s1,lac h e1ny czlo wicl<. •Pecjalista dużej w ied zy , odd• n y 

s pra wi e n a u ki. ni eo dż a łowa ny KolPga i PrzYj aC'i eL 
Poęrz.eh oclb~clzi c c;i(} w dniu l Ś r 1erwca hr. o g o r11„ J.3,3() na rm en­

t tn •z.n lc at oli C'ł\.:i n1 na Doła C'h w Lod zi. \\·yrazy szcze r ego w s po1 czu c1a 
Zoni e i Jlod 1in ie s l; l a d oj ą: 

DYf'.EKf'.JA, POP PZPR. ZAKL. ORGA'.'llZACJA ZWIAZKOW'\ 
i PR ACOWXICY INSTYTUTU TECH'.'\:IKI CI EPLN EJ w LODZI 

D n ia 9 czr n,·ca rn74 r. 11{ 111ąl 
śnt i ... rci~ 1rac;ie1 11 a IH\ "-.l 1'1 a.iu ko­
rha1l"z:i.• :\Iąż . Tatu ś i Br at -
przeżyw~zy lat 36 

ś. t P. 

ZBYSZEK KAZIMIERZ 
KOWALSKI 

\\' ~·prowa cl zenjc cl ro~ic h n" n1 
i.wtok na s tą pi clni a i :; cze rw ca 
h r. o ;:: od.z . 14,:rn z l\.a pli cy r n H 'll­
tarza ś w. Ann y na Za r z.ewi e, o 
cz:nn z.a wiarl ·Hn iają pg- rążouc w 
g lę bo ll im żalu 

ZON i\ z (' (>RECZ KĄ. SIOSTRA 
i POZOSTALA RODZI:-.IA 

z gh: hol;; i 1n Ż fl l em pow ia an1ni a-
1ny, i e cln ia 13 C'zcrwt'a t !) i 4 rol\:u 
z.m a rJ ..t na sz.a ukoch a n a Si oslra 

ś. t P. 

MARIA 
BORCZYK 

emeryt rn \.·any clługol ctn i mis trz ' v 
ZPW Im . A. St ruga , o dznar1.on a 
Brązowy1n K rzy żem Zat;ługi i 

Me rlal cm X-l ecia PL. 

Poi:n e b odbP,rlzie s ię dnia 17 
c„erwca (l> onicdzia lc k) br. o go-
cl7in it> 16.30 z kaJllir ~1 S1a rego 
Cmenta rza przy ul. Ogrodol'·ej. 

SIOST RY z RODZI '.'\ 

" ' dn iu t:ł C'ze rwt•a 
po dłu giej i r ię i.l<i ej 
zn1a rł 1 prz.cżv ws7y la t 

Ś. + P. 

19i4 l"lktt , 
rhoro bie, 

66 

JAN 
DZIĘGIELEWSKI 

był~· wietolclni p ra1·o w n ik Ló i:l z­
kiej l\..y twłlrni " Jlt7.r,"fl1 Spor to w e­

g o „ Polsport" . 

Pogrzeb o clbt;clzi c s ię w ct rnu 
V> r z.l""rwcL1 br. o ~od 1.. u ,:rn 1. ka­
o licv St a1·r~o Cm e n ta r z.a p r 1v u l . 
O r:-rod owr j . o r zy1n za wiaclaJr.ia 
7. g ł<;bok im żn le111 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

Dn ia 13 r ze-r w r a 1974 r ,, prr..e­
ŻYW'i 7.Y lat ll5, 1n1a rł , p o kró tkic'h 
Jcocz ei ę7 Jdc h cierpi rniach. nasz 
n a iu!i:oc ha 1l sz.y l\Iąż, Ojciec i 
Dziadek 

ś . t P. 
WACŁAW 
KUBIAK 

b. pn cow 11i !< Zak la M1w Pr zemy­
s łu Filco wego. 

P oi:rzeb odb ęd zie s i ę w d niu 
i:> czerwca br. o go cl l. 13,30 z 
k a plicy ('m nn ta r za r zs m.- kat. ':I W. 
A nny na za „7P w ir. o czy;n ze 
s1nutki e m za w ia d a m ia 

RODZINA 



Mebli nie ma - meble bywają ... 
iedzę w firmowym fotelu Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa H:iodlu Me­
blami i nadziwić się nie mogę jak 
długo można pracować w warunkach, 

przy których kolowrńt red akcyjny wvdaje 
się być dziecięcą igraszką. Tvmczasem w ga­
binecie Jana Olczaka. zastępujacego dyre­
ktora leczącego się w sanatori urn (.,Pani ro­
zumie - zawal „") telefony dźwięczą nie­
orzerwanie. To bardzo ważne lnstvturje chcą 
wytargować coś dla siebie. a I sekretarka 
zagląda co i raz do ookoju informując. że 
włao\nie czeka „osoba o bardzo ważnym na­
zwi~ku" . Wszyscy w tej samej sprawie. 
I nikt me rezygnuje. Nie udało się w pier­
wszym „pndejo\ciu". może uda się w na­
stępnyrh. Wiadomo przecież, że trzeba spo­
ro zdrowia, sil i angielskie.i cierpliwości, 
a - klo wie - może wielomiesięczne poszu­
kiwania uwieńczy wreszC'ie kupno re.galu, 
szafki. kanapy, nie wspominając już o kom­
plecie „Swarzędz". 

- Zjawisko typowe dla rynku producen­
ta. - zaC'zyna mój rozmówca. odkładając 
słuchawkę telefonu. - Potrzeby rynku w 
skali kraju przewyższają o 50-60 proc. mo­
żliwości wytwórcze przemysłu meblarskie­
go 

Mamy więc rynek producenta, dyktujący 
twarde warunki kupującym - zapisy na me­
ble, o~tatn io przedpłaty, żadnej reklamy to­
warów (bo po co - I tak wszystko póidzie). 
Problem stanowi bowiem tylko jedna spra­
wa: by Ilość dostarczanych do sklepów me­
bli przestało się liczyć aptekarskimi (w ska­
li potrzeb) miarkami. 

Lódzki WPHM ma 130 dostawców z kraju 
i zza granicy. Transporty mebli wędrują do 
„Domusa" z Fabryk Mebli w Łodzi. Słup­
sku. Swarzędzu, Wolsztynie, Szczecinie, 
Wroclawiu, Włociawku, Radomsku itd. Uzu-

r 
peln.la Je Import m. In. ! NRD, Rumunii, 
Węgier. Jugosławii, Egiptu. Wygląda więc to 
- na papierze - całkiem okazale. Prakty­
ke zna każdy z nas. 

Mebli nie ma. meble - bywają - f>Owta­
rzają klienci sklepów meblarskich. 1 w 
lstocie - meble jedynie bywa;ą. choć przy­
szłość - przynajmniej ta zaklęta w pro­
jektach - wróży krótką historlti temu 
twierdzeniu. Rządowy program rozwoju Ji!rze­
mysłu meblarskiego przewiduje bowiem, że 
inwestycje najbliższych 6 lat - do 198p r„ 
umożli wiq 3-krotny wzrost produkcji tego 
resortu w porównaniu z bieżącym 5-leciem. 
W tym właśnie rzasie wyrosnąć ma 7 no­
wych tabryk mebli. w tym - trzy w la­
tach 1974-76. (Przedsiębiorstwa te. wyposa­
żone całkowicie w maszyny i technolo.siię 
francuską, powstać mają w Jarocinie. Bia­
łymstoku t Ostrowii Mazowierkiej) Rów­
noczesnie przewiduje się modernizacje 
istniejących zakładów - przedsięwzięc-ie tym 
bardziej opłacalne. że każda. zainwestowa­
na w ten sposób złotówka zwraca 5itl pra­
wie dwu I pólkrotnie. natyrhmiast po zainsta­
lowaniu maszyn. Proiektuje się również bez 
mala bły~kawiczne zburlowanie 7 dużych za­
kładów płyt I 5 - małych przy zakładach 
przemysłu drzewnego. Nikt ponadto nie ne­
guje ltonierzności rozwoju przemysłu ma­
szynowego do wyrobu tych pł yt. a także 
przemysłu łekkieE?o (kłania się tu ciągle nie 
najlepsza iakość produkeii tkanin obicio­
wych) oraz -przemy~łu chemicznego (w 
tym resorcie sytuacię komplikuje światowy 
kryzys surowcowy) , Summa summarum -
w 1978 r. kłopoty z meblami mają sie szczę­
śliwie skończyć. Ba. ale na czym jeść. na 
czym spać i przy czym pracować do tego 
czasu? 

- Robimy co możemy - twierdzą wszech­
potężni wytwórcy - Nasze wartościowe 
plany produkcji rosną z każdym rok iem. W 
łódzkim WPHM wiedzą iednak doskonale. Ż<> 
wzrost wartości produkcji meblarskiej nie 
oznac?a wcale wzrostu ilości brakujących na 
r yr.ku mebli. 

Tegornriny plan obrotu łódzkiego „Domu­
sa" osiągnąć ma 186 mln zł!! To imponująca 
suma, która oznacza jednak. że meble są 
wydatkiem liczącym się w budżecie rodzin-

nym. Meble. to równie często - jak twier­
dzi kinowniczka tego najpopularniejszego 
łódzkiego sklepu meblowego. p Jadwiga 
Matera - ślubny podarunek „na nową dro­
gę" od hojnych rodziców lub teścińw. Ska­
zanym na własne siły - o ile sa młodym 
małżeństwem - pozostają kredyty . l tu 
niespod7ianka. Odsetek korzystających z run­
;iuszów .. MM" na ratalny zakup mebli .iest 
znikomy nie sięga nawet 10 proc.! (Wy­
maganv 5-łetni staż małżeńs ki. w sytuacji, 
gdy na mieszkan ie czeka się I do 10 lat, 
czyni z pomo~y dla młodych w tym wy­
p'.łdku nvyklą fikcję!). Meble kupuje się 
zatem, w przeważającej ilości, za gotówkę, 
cierpliwie czekając na nie w kolejce. 

Aktµaln ie, „Domus" nie przyjmuje już 
zamówień na III kwarta! br. na takie me­
blarskie rarytasy. jak urodziwe zestawy po­
kojowe „ Wiwena'' (NRD). „Swar-combi", 
(Swarzędz) ... S;imanta" (Obornicka Fabrv­
ka Mebli), .. Kozienice" (Kieleckie ~\ibryki 
Mebli). Niemniej, obowiązujące od niedaw­
na przedpłaty na meble przetrzebiły mocno 
o!?oner- czekających . Wielu z nich wycofało 
się, nie mogąc podołać obowi~zkowi wplace­
nia · wcale okrągłej sumki za oczekiwane 
meble. 

Tymczasem „ Dom us" skierował na przed­
płatę masę towarową o wartości ok. 20 mln 
zl, czyli dwie piąte całego oferowanego 
L:lientom towaru . Mebli więc nie ma dla 
nąjszerzej rozumianej klienteli, korzystają­
cej z wolnej sprzedaży . choć ... meble są, m. 
in. segmenty z Lódzkie.j Fabryki Mebli. ścia­
na. segmentowa „Hawana", ,,Warsovia", 
„Bieszczady'', „l ... ask", „Polan", ,,l\.uja\vy'', 
„Violetta" - ale przeznaczone na przedpla­
ty. 

- Ja już nlcz.emu się nie dziwię - twier-, 

dzi Jan Olczak, choć natychmiast przyznaje, 
7.e inwazja na meble zaczyna się zawsze Je­
sienią, osiągając do okresu letniego parę ra­
zy dramatyczne apogeum. 

A iesienią . gdy skończą się urlopy I wy­
wczasy na łonie natury? Znów zarznie się 
wszystko od ooczątku. bo to okaże się no„ 
że meble są, ale obieranego w spółdzielni 
mieszkania nie ma. Albo przeciwnie - wla­
sne „M" straszy pustymi ścianami. a rodzi• 
na koczuje na dmuchanych materacach. Za­
czną ~ię pielgrzymki nieuglętycb pań. (ko­
biety celują w wytrwałości w przemierzaniu 
sklepów meblarskich I magazynów) srnka­
jących - to największy kłooot! - pojed:vń­
czych mebli do częściowo już zagospodaro­
wanego mieszkania. 
Zaczną się - oczywiście - pretensje, z 

którymi jak zwykle nie będzie liczvć się 
wcale potężny wytwórca: A to. że coraz 
więcej mieszkań typu „D-70" ma w przed­
pokoju 2-metrową wnękę, a najs~ersza szafa 
liczy - 1.20 cm. Albo to. że pokole w ~-3 
I M-4 mierzą PO 16 Ili kw. i wstaw!en1E' do 
nich oferowanych w handlu kompletów 
równa się ich zagraceniu. Itp itd. l nie za­
braknie postulatów - żeby nadać wreszcie 
większego rozmachu handlowi meblami uży­
wanymi Wielu łodzian przez szereg miesię­
cy odchodziło np. z kwitkiem od l.amknię­
tego na cztery spusty sklepu sprzedaży ko­
misGwej przy pl. Kościelnym. w ktorym 
trwa! remont. (Choć była to iedyna tego ty­
pu placńwka w Łodzi) Wielu z nich prow;i­
dzi z konieczności międzysąsied zki handel 
wymienny. Równie \'\rielu szuka rozwią7a­
n ia swoich meblowych kłopotów u rzemie­
slników, ktńrzy bezradnie rozkładają ręce -
brak Potrzebnych surowcńw ! 

A jak ocenia istniejącą s ytuację sam. two­
rzący rynek i nadający mu klimat produ­
c.en t? Z bliska traci na wielko~ri i okazuje 
s ię być równie nieszczęśliwy jak tysiące zr~­
zygnowanvch klientów meblar•kich sklepów. 

- Bylt przetrwać jakoś te kilka lat 
powtarzają w WPHM. pełniącym funkcję 
pośrednika między przemysłem a odbiorcą. 
- Już za dwa lata powinno być znacznie 
lepiej. 
Przetrwać? 

ANNA TYSZECKA 

, . 
nowoczesnosc1 

YSTEI\f OSTRYCH DY 
ŻURÓW PRZEŻYl się daw 
no. o czym doskonale wie­
dzą wszyscy prarownicy 

slużby zdrowia Dodać zaś trzeba 
do tego wzgląd inny jeszcze. na­
tury ekonomic'znei W żadnym bo­
wiem kraju na świecie nie mo· 
gą sobie pozwolić na to, by nie­
zwykle kosztownP i czasem trudne 
do uzyskania wyposażenie bloków 
operacyjnych wykorzystywane było 
zaledwie przez połowę doby W więk 
szo•\ci jednak naszyrh o\acówek tak 
właśnie się dzieje Chyba, że. . . o­
stry dyżur wlaśnie. Wtedy zespoły 
chirurgów praC'ują na „okrągło". 

Aspekt trzeci problemu dotyczy 
kwestii u nas nader niepopular­
n ej REJONIZACJI Oddziały 

internistyczne. ginekologiczno-poło­

żnicze i neurologiczne. pracują na 
zasadzie rejonu obsługi. Efekty są 

na ogól niezłe, a ie tylko niezłe, 

jest winą postępu w medycynie. 
To na pierwszy rzut oka paradok­
salne stwierdzenie ma jednak głę­

bokie uzasadnienie. 

Przyjrzyjmy się choćby internie. 
W ciągu ostatniego trzydziestole­
cia wykształciła się z niej i egzy­
stuje na prawach samodzielności -
kardiologia. choroby przewodu po­
karmowego czyli gastroenterologia, 

nefrologia, intensywna terapia i wiele 
jeszcze innych Przed laty na oddział 
internistyczny trafiały wszystkie te 
przypadki. Dziś w większości tra­
fiają także, a to z tego oowodu. 
że oddziały specjalistyczne tworzo­
ne były na zasadzie rozdrabniania 
oddziałów wewnętrznych. Skąpa 
liczba łóżek, cia<nota spowodowa­
na koniecznośC'ią upchnięcia na 
swoim terenie coraz to nowszych 
aparatow leczniczych i diagnosty­
cznych. Oddzialy specjalistyczne 
pelnią więc rolę placówek konsul­
tacyjnych, a przyjmują jedynie 
cieżkie zachorowania skierowane z 
reguły z oddziałów ogólnych. 

Może jeszcze gorzej przedstawia 
s ię ta sytuacja w chirurgii, Wy­
odn:br11la się neurochi rurgia, trau­
matologia. kardiochirurgia, urolo­
.~ia . ~le baza iaką wszystkie ra­
zem dysponu .ią. nie zwiększyła się 
zasadniC'zo. Dalej podstawą jest 
chirurgia ogólna. załatwiająca w 
systemie ostrych dyżurów zachoro­
wania nagle. Reszta jest dzielem 
przypadku i przenoszenia z od­
działu na oddzial. 

Kierownictwo łódzkiej służby 

zdrowia doszło w tej sytuacji do 
wniosku, że niezbędne jest już do­
konanie swoistego bilansu potrzeb 
i możliwości. Postawiono kilka py­
tań - jak duże jest zapotrzebo­
wanie na usługi z dziedziny chi­
rurgii urazowej. urologii i neuro­
chirurgii? Czy jeśli zabezpieczy 
się bazę dla ich ootr1eb rzeny­
wistych. konieczne też będzie u­
trzymywanie w dotychczasowym 
wymiarze bazy lóżkowej chirurgii 
ogólnej? 

uż p0 wstępnych anali­
zach okazało się, że ten 
właśnie kierunek myślenia 
jest potrzebny. Zadecydo-

wano więc, że z dniem I paździer 

Leszek Rudnicki 

zpital-

pac1eni 
nika br. utworzone zostanj\ w Lo­
dzi cztery oddziały urazowe, które 
obejmą opiekę nad całym mias­
tem. Rejonizację przeprowadzono 
w taki sposób. by w miarę możli­
wości każdy mieszkaniec rejonu 
miał do swego szpitala najbliżej. 
Mówiąc jednak o rejonizacji, przy 
jąć trzeba dwie niezwykle istotne 
zasady. ktcire m us z ą być respek­
towane z żelazną konsekwencją 
nie tylko w odniesieniu do chi­
rurgii urazowej, ale do wszystkich 
placówek szpitalnych w ogóle. 

rojeld usta\\1· o funduszu alimmllac j1n1 ,„ .. znajduję się w rozpaczliwej •li tuacjl. Mąż odszedl ode mnie 5 · lat 
temu i nawet nie wiem, (Id.zie się teraz znajduje i ad.zie pracuje, Mi­
m o zasqd.zenia przez sąd na nasze dzieci alimentów, przusla! raz 300, 
raz 100 zl i na tum ~e skończu!o Jestem sprzątaczką zarabiam 1300 
zł, na moim utr·zumaniu jest troje dzieci w wieku od 8 do 12 lat. Pro­
szę o pomoc ... " 

czne będzie także ~świadczenie organu egze- kreślano I± ustanowienie funduszu allmenta­
k.ucyj.nego o wysok?ś.ci. zasądzonych alirrA'n· cyjnego 'absol utnie nie zwalnia osób obor 
low 1 o memozn?sc1 ich wyegzekwowania wiązanych do płacenia alimentów od uchv­

etki takiLh li stów. napływa codzien- cyjnymi przyznanymi Im przez sąd prawo- Wyplata ~wiadczen z f~nduszu alimentacyj- lania się od tego obowiązku. Fundusz to 
n ie do biur. organizacji ,połecznyrh, mocnym wyrokiem. ugodą lub na rozprawi e n.ego naslępo_wałaby juz tego ,;amego mie- tylko .Pom0c osobom znajdującym się w naj­
do różnych ur1ędńw , które zdaniPm rozwodowej. a które owych alimentów. mi- siąca, w ktorym została wydana decyzja t~udme_iszych warunkaC'h. Natomiast opor-
nadawr0w. mnga im nie<ć oom& w mo przeprowadz.onego postępowania egzeku- ZUS. m dł.~zn icr . bE'.rlą musieli swoją powinnośc' 
!dk trudnych warunkach ż.vciowyrh cyinego, nie otrzymują. Tak więc projekt >pe1I:11c, a 1ezel1 będ~ ~1ę nadal uchylać, owe 
\V proku raturach n ali>mia st ro<;n:i bierze pod opiekę właśnie te rodziny. ktń Jasną jest sprawą, że wysokość tych nałe~ności będą e~zekwowane w drodze od-
sterty akt sprl'!w o pg1pkurję alimen- re tej opieki naiwięrej potrzebują . Obli· świa drzer'J powinna odpowiadać wysokości pow1edmego postępowania wg Przepisów 

tów, sp raw zawie•>nnvrh 7P w?.ględu na nie- czono: te do ururhomiPnia fundu<;zU potrze alimentów należących się danej o<obie. Po- kodeksu pos!ępowania cywilnego. Przepisy 
mo~n?~ć u<t~lPnia miei~ca oob:•tu ojra - lina b Mte kwota 483 mln zł. a ·e o prid nieważ ś ..... iadrzenia z fundusw alimentacyj te mają być V! tym c~lu OdP<;JWi~dnio zm!e 
<;1tuzn 1k" C1 .n 1pfrq<nhliw1 O'lnow•e korzvo;t.a· stawe ę<;fanowić ma budżet państ.1rag Oczy nego miałyby być wypłacane osobom znai · n1one. Proponuie s1e wiec ~ałozer;1e na dłuz­
Jąc l 

1
Dl?O .. 1e w P fl l•rP prarv me h'."'lrn1e. wi<rie w miar ~riagania zale łvch alimeri n1ka oocl ry!(orem. podwyzsz~JneJ do. 3 tys 

przeno<rn <1ę z ri:i1"'1srD na m1e.1,re n1!' tro- tńw nd flnornv~h dlużnikńw. k~ota ta bę · du .~ącyn~ się w .bardz? trudnej. sytuacji ma- zł E(rz;wny obowiązku powrnd~miama .ko­
szczą; 'Ie 1upelme o. p1!zo•t.ł1~.„ nna rncl1.1nę . 07 ie uiun!'lniana Projekt doprn:,cza takć:e 1rr11i\ne1. slqd ich gorna granica 500 zl '11ornil, ~ prow~dzą~e~o egzekuc1~ o kazdo­
o d7!ec.1 Te - .'nainniac!' . ' 1 ę Pnew'lm'.e moż\' · 'ć uzupełniania funduszu alimenta- miesięcznie. Rada Ministrów może w drodw razowe] zmiam.e mie1sca pobytu 1 pracy Od 
pod opieka matki lub babki - wvchnwu1ą' iv.os osób przebywaiących w zakładach karnych 
się w h'lrrlzo trurlnvrh warunk;irh. nie mogą 1limenty ściągać ma bezpośrednio admini-
korzvst'l<' z tvrh w<1vstkich przvwileińw I 1 >lracja tych zakladów, bez potrzeby wszczy-
przy,lue;ujacych irh rńwiP<nikom. ){tńrvrh a . t . nania postępowania egzekucyjnego. Przewi-
omi.~:i:I •!v los . . st,ąd ju~ tvlko krok do demnrnli r ZI I duje się także zmianę w ustawie o prawie 
zac.i1. do pow1ę,::s1en1a tzw. margrnesu spo- bankowym. gdzie na sprawy alimentacyjne 
lennego. e rnzszerzone zostaną wypadki odstąpienia od 

Problem to nienowy, stale przew!]a.]ący 
s i ę pr1ez lamy ga7et. będare r>r7ecież naj­
lepszym lWierr1 nd lPm żvC'ia Nir więc dziw­
nego. 7p 'P<1.IE'C'7Pii<two od dłuższego już 
czasu dnmile;'lln <ie uregulowania tych 
spraw hk wvkiuały przeprnw3d7one b'lda 
nia. pn blPm qJirnrnfarviny dotvr1y w na 
szym kraju ok 97 tys osńb Na nstatnim 
posiedzeniu Sejmu oo•lowie za;xJ?nali sie 
wstępnie z nrniE'ktpm ustawy o funduszu 
alimenta< yjnvm. Or7Pkiwać więc należy w 
najbll7szvm C7'lSie uregu lowan ia tei kwE' 
stii spolec,nej o ogrnmriej przecież wad7e 
PraC'e n ~d projektem sa kontvnuowane w 
odpowiednich knmi<iad1 sejmowych, chcie­
libyśmy w tym mieisru przedstawić pewne 
podstawowe iego założenia. 

Najważnie.iszym wydaje się przyjęcie 
Przez pro.iekt zasady utworzenia funduszu 
a limentac.vjnego. z którego korzystać będą 
mogły osoby objęte świadczeniami alimenta-

cyjnego dobrowolnymi wplatam!. Ws1elkle 
5praw.v związane z fun.iuszem, projekt prze­
t,azuje do d yspozycj i Zakładu Ubezpieczeii 
'lpn!Pcznych, który y; tej sytuarji będ zie 
11usiał powiększyć liczbę swych prarowni­
'1ńw o 200 osńb. w tym oolowa z wyż· 
<zym wykształceniem. Nie trzeba tu chyba 
-;~;::;;:;;\:-:-:' ~;!<' o konieC'zno~ci dalG7e.go u~praw 
•1iania d "ialalnofri tej in<t.vtucji, gdyż szyb­
'de postępowan ie będzie tu miało decydują­
„e imaczenie. 

rozporządzenia kwotę t-: podwyższy<'. 

Z funduszu alimentacyjnego nie będą mo· 
gly korzystać osoby utrzymu.iąre się z in­
nyrh funduszciw publicznych, jak np. od­
bywające służbę wojskową, przebywające w 
zakładach opiek uńczych , · wychowawczych. 
domach ren1·istów i innych zakładach pomo­
cy spoleC'znej. Nie będą mogły korzy~tać z 
1wego funduszu rńwnież osoby które uzy 
>k u.ią z własnego m11iątku dochody prze­
•,rarzające miesięcznie przeciętnie 1400 zł 

· lub poz.o,tające na utrzymaniu osób zohn­
rzeba przyzna ć, fe Już sam projeki wiązanyrh do świadrzeń alimentacyinych. 
maksy malnie up raszcza po~lępowa· jeżeli przeciętne ich dochody przekraczaja 
nie. w t:yrh sprawach. Sw1a~rzema miesięcznie 1400 z! (średnio na ,iedną osn­

. ma.ią byc przyzn~wane. d~cyzią zu~ bę w rodzinie). 
na wniosek osoby uprawnlonci. która mm1 
zlożyć odpowiednie oświadczeni e. Konie- W sejmowej dyskusj! nad projektem pod-

ajemnic.v bankowej w zakresie wkładów 
>szczędnościowych. Przewiduje się także 
:mianę w prawie karnym, jako, że prze­
stępstwo uchyfal'lia się od płacenia alimen­
tów ma być ścigane ~ urzędu. 

yle najog.ólniej o projekcie tej tak 
potrzebne1 ustawy. Charakteryzuje ją 
duża prostota w trybie prz.vznawania 
świadczeń przez ZUS oraz zaostrze­

nie rygor•)W wobec uchylających się od pła­
cenia alimentów . Wymagał tego iak naj sze­
rzej pcjęty interes społeczny. I - jak po­
wiedział na ostatnim posiedzeniu Sejmu 
PRL wi<'epremier FranC'iszek Kaim - pro­
jekt ten jest kolejnym ogniwem w zespole 
przedsięwzięć pod jętych prze7 partię i rząd 

w ostatnich latach w trosce o zapewnienie 
rodzinie takich warunków. aby spełniać ona 
mogla jak najlepiej swoje funkcje opiekuń­
cw-wychowawcze. 

M. STOLARSKI 

Jest to obrazek wcale nie 
tak rzadki, ,jak by się wy­
dawało. - W nocy zgłasza 

się do szpitala człowiek. I 
zostaje skierowany do inne­
go. na ostry dytur. Wędruje 
wtedy sam przez miasto, 
albo wraca do domu i wzy­
wa p(lgotoMe, leśll tak już 

z ni~ ile. Zdawaó by się 

mogło że przeeleł bez wzglę 
du na zamles:7.kanle. lrntdy 
człowiek powinien ulllyskać 

poradę 1v każdym szpitalu, 
do którego zwróci się nocą. 

Skorn bowiem zdecydował 

się na wędrówkę tlo S7,pita-
la, powód miał na 
wystarczający. 

pewno 

Po pierwsze więc, przyjmuje &ią 
system pracy non-stop. żadnych 
ostrych dyżurów Należy pracę w 
oddziałach zorganizować w ten 
sposób. by o każdej oorze dnia i 
nocy, każdy mieszkaniec rejonu, 
który zgłosi się do szpitala, u­
zyskał najszybszą, naibardziej fa­
chową pomoc lekarską. Po drugie 
zaś - reionizacia nie może być 
stosowana jako forma wykrętu. 
Jeżeli do szpitala trafi mieszkaniec 
innego rejonu. m us I zostać za­
łatwiony na takich samych pra­
wach. jak każdy inny człowiek -
po prostu człowiek cierpiący. W 
najgorszym wypadku. wobec nie­
możliwości udzielenia takiej pomo­
cy z powodu np. l.ajętej sali ope­
racyjnej, pracownicy szpitala zo­
bowiąz1mi są r.apewnić trans­
port do właściwego szpitala re­
jonowego, na właściwy oddział. 
Chory nie może onuścić sam gmachu 
szpitalnego jeśli nie wstanie 
mu zapewniona pomoc 1 opieka. 

Realizacja tych dwóch niezwykle 
Istotnych zastrzeżeń będzie w 
praktyce oznaczać wypełnienie 

podstawowych celów I ideałów 

społecznej slużby zdrowia w na­
szym kraju. Zdajemy sobie spra­
wę, że w praktyce na pewno nie 
będzie to łatwe. Trzydziestoletnie 
przyzwyczajenia jeszcze rzutować 
będą na lata najbliższe. Tym bar­
dziej, że baza lokalowa naszych 
placówek leczniczych rozwija się 

w tempie, które trudno uznać za 
imponujące. Minie jeszcze co naj­
mniej dziesięć lat, nim będziemy 
mogli mówić o istotnych przemia­
nach. 

arto Jednak I w tym wy­
padku zwrócić uwagę na 
sąsiadów. Przecież na ca­
łym świecie rozwój pla­

cówek leczniczych odbywa sit: nie 
tylko na drodze inwestowania w 
budowę nowych obiektów. W wie­
lu krajach można o~lądać wspa­
niale budynki szpitalne powstale 
poprz~ mJdernizację starych. 
Tymczasem w naszym mieście, 
~dziekolwiek byśmy spojrzeli 
mamy do c-zynienia ze starymi bu­
dowlami. w więksiości pospiesznie 
zaadaptowanymi tYlko do tych ce­
lów. Zwiastunem odnowy jest tu 
Szpital Pediatryczny im. Korcza­
ka. Już niedługo zniknie ·część 
„starenki<'h" pawilonów, zastąpią 
je nowe budynki. Powstaną wa­
runki do rozwinięcia niektórych 
specjalności pediatrycznych, o któ-
rych do tej pory zapominano. 
Tymczasem chirurgia dziecięca1 
laryngologia I okulistyka chociaz 
by, z każdym rokiem rozwijają się 
coraz intensywniej. 

Tak więc i jednej strony przy­
gotowuje się reorganizację bazy 
szpitalnej . . iaką obecnie dysponuje­
my, z drugiej zaś -przygotowuje się 
szeroki program rejonizacji placó­
wek leczniczych. Na pierwszy o­
gień wysunięto chirurgię urawwą 
i urologię. Stopniowo zabiegi te będą 
musiały objąć I inne dyscypliny. 
Wprowadzenie pracy non-stop po­
zwoli z pewnością na lepsze wy­
korzystanie cennej bazy chirurgi­
cznej. Z drugie.i strony. przybliży 
w sposób zasadniczy szpital do 
pacjenta. Istnieje bowiem jeszcze 
jedna sprawa. ktńra w latach na­
stępnych czeka na rozwiązanie. 
Chodzi o ściślejsze sprzęgnięcie 
szpitali z poradniami. O to, by 
wieczorem, po zakończeniu pracy 

. w poradniach. szpital przejął na 
siebie ciągloś(' opieki nad miesz­
kańcami swego rejonu W tych 
warunkach. anachronizmem okazu­
je sit; tzw. Norna Pomoc Lekar­
ska, umiejscowiona dotąd przy Po­
gotowi u a technicznie całkowicie 
nie zdająca egzaminu. Szpitale re­
jonowe dysponując taborem samo­
chodowym . zapewniałyby po­
rady domowe na swym terenie. 

easumując, problemów do 
rozwiązania jest co oaj­
rnoie.I kilka, Chodzi prze­
cież u to, by dotychczaso-

wą, przyzna.jmy. niezbyt elastycz 
ną w działaniu strukturę naszej 
społecznej ·służby zdrowia unowo­
cześnić. uczynić operatywniejszą. 
W muiliwle na.fwiększym stupniu 
wykorzystac! ogrumny potencjał 
.laki sobą reprezentn.ie. Potencjał 
nie tylko materlaln.v, ale I kadro­
wy. Przede wszvstkim Jednak, by 
opieke lekarską możliwie najbar-
dziej przybliżyć do pacjenta. zdjąć 
leń, brzPmie ohowiątllll p'oszuki­
wania miejsca, w kt6rym moili­
wie na.jbardzie.i fachową pomor o­
trzyma. Praktyczna realizacja te-
go założenia będzie mogla byt! 
powodem do zasłużonej dumy łó­
dzkiej służby zdrowia. 
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„„. ps~•chologla współczesnego widza Jest Inna., nit psycho­
logia. widza siedemnastego wieku. Widz współczesny wie już, 
że dusza. ludzka jest skomplikowana. i zmienna, że człowiek. 
tzw. zły, nie jest, abstrakcyjnym, jednolitym wzorem, figurą. 
&'eomefryczną..„" 

6 dyby nie nawiązanie do wieku siedemnastego, można 
by było wziąć ten fragment recenzji z „Dziewczyny 
na sprzedaż" (oryginalny tytuł „Marysa"), z roku 1894, 
za tekst współczesny. Co innego jednak znaczyły le 

sformułowania kilkadziesiąt lat temu, co innego znaczą dzi­
siaj. Utwór braci Mrstików 2lnaczył w swoim czasie dla dra­
maturgii naszych południowych sąsiadr1w bardzo wiele, wy­
woływał nawet spory, kontrowersje. Od tych lat jednak ana­
liz.a p~ychologiczna w dramaCie posunęła się znacznie dalej. 
Czy znaczy to, że drama• Marysi spłowiał, okrył sę patyną? 

Nie sądzę. Wystarczy posłuchać· reakcji widowni na przed­
stawieniu w 'l'eafr)';e Powszechnym, aby się przekonać, że 
Marysia, Franek, Liza ł , Wawrzyniec i inni, ciągle są dla 
szerokiej widowni postaciami żywymi. żywe są też ich problemy. 
I jak by nie wybrzydzać na staroświcck.ą w dzisiejszym od­
czuciu technikę dramatopisarską Mrstików. zwłaszcza na spo­
sób prowadzenia dialogu, to przecież zamyka się w niej ka­
wał historii teatru. I jak by nic wybrzydzać, trzeba stwierdzić, 
że tak jak powieści J. I. Kraszewskiego są dla wielu drogą 
~o lite~atury, lak spotkanie z „Dziewczyną na sprzedaż" mo­
ze być dla wielu widzów wejściem w teatr. 

Tym bardziej, że zespól Teatru Powszechnego podszedł do 
swej nowe; premiery z dużą pieczołowitością. Reżyser Vac­
Ia.v Lohnisky z Teatru S. K. Neumanna w Pradze, poprowa­
dził przedstawieme bardzo konsekwentnie - od kolorowej 
niewinnej, opowiastki w akcie I, stopniując emocje, ku tra-

Jerzy Katarasiński 

gic:rnemu finalowi. Z wolna innym okiem zaczynamy patrzeć 
na scenę, jakby żywcem wyjętą z etnograficznego muzeum 
(scenografia i kostiumy Vladimir Synek). Pastelowe, kon­
\\·encjonalne barwy, z wolna zyskują inne, dramatyczne tlo. 
Tłem tym są przeżycia bohaterów, kontrapunktujące sielski 
obrazek, nasycające go inną prawdą - o konflikcie między 
tym co bogate i biedne, o konfliktach uczuciowych. 

Bardzo delikatnie, oszczędnie. rozgrywa tytułową rolę Bar­
bara. Połomska. Wierzy się w jej rozterki - na początku 
dziewczyny, która ma nadzieję. że wszystko się jeszcze ułoży 
po powrocie Franka z wojska. w końcu - zi'ozpaczonej, 
zdeterminowanej kobiety. Niełatwą postać Franka - niełatwą, 
bo od niej krok tylko do schematu wiejskiego amanta - za­
bijaki - nasyci! prawdą psychologiczną Bogdan Wiśniewski, 
I sprawry dramatu Marys; Liw! w wykonaniu Jerzego 
Staszewskiego, uparty, gwałtowny. w finale myślący · już tylko 
o zemście oraz Wawrzyniec. nie pozbawiony w ujęciu Miro­
sława Szonerta c-ech ludzkich. Zapamięt uje się dobrze te po­
stacie, a także drobną. ale świetnie rozegraną przez .Jadwigę 

Andrzejewską. rólkę Babci oraz .Janusza l{ubickiego, który ja­
ko Boczcie wykazał (nic 'W pierwsze; lej roli, bo warto go 
przypomnieć z „To są moment.a"), ostry nerw charakterysty­
czny. Nie został „pu;;zczony" ani ;eden epizod, trzeba więc 

z należy I vmi honorami wymienić zarówno Halinę Billing 
(Matka F°ranka). Teresę Makarską. ('Rozalka), Alicje Knast 
(Ciotka Marysi). j~k i Aleksandra Fol\'la (K;irczmarz), Mieczy­
~lawa Szargana (Woźny sądu), nasycających drugo- i trzP­
cioplanowe postacie wyraźnym rysunkiem, plastyczną charak-
terystyką. . 

W sumie przedstawienie może nie dla koneserow, ale prze­
cież nie dla nich przeznaczon11 iest duża scena Teatru Po­
wszechneao. Za to - dobrze. przygotowane z pełną odpowie­
dzialności'ą artystyczną. przedstawienie, które z sat;vstakcją 
obejrzy każdy widz nie szukający w teatrze smaczkow, lecz 

przeżycia. 

Na zdjęciu: Barbara Połomska. w roll Marysi. 
Foto A. Brustman 

P 
ler.vsza wizyta w Polsce sędziwej Luizy Józerowej Mic­
kiewiczowej, synowej poety, wdo.wy po najmłodszym je­
go synu, wywołała falę zainteresowania rodziną autora 
Pana Tadeusza". O rodzinie Adama Mickiewic1,a roz­
;~awiamy z dyrektorem Muzeum Literatury w Vlarsza­
w ie - Januszem Odrowążem-Pieniążkiem . 

- $lub Adama Mickiewicza i Celiny Szymanowskiej 
odbyt się w Paryżu 22 lipca 1834 r. w kościele Saint-Louis 
d·Antin. Pannę młodą prowadzi! do ołtarza stary Ursyn Niem­
cewicz. Przebywający na emigracji poeta skończył już pisać 

owy,ch „pieśni ogromnyc.h dwa.naści~"· S\\>G\ żonę poznał .Podc~,as 
pobytu w Rosji. Była corką p1~kne:i Marn Sz;yman.owsk1e1, . p1_a­
nistki której grą zachwycali się wspólczesm, ktorą podz iwiał 
GoetI{e. Po śmierci matki i ślubie swej starszej siostry, Heleny, 
która wyszła za Franciszka Malewskiego - filomatę i filare­
tę, przyjaciela Adama Mickiewicza. Celina postanowiła opu­
ścić Petersburg i przenieść się do krewn~·ch do Warszawy. Tu­
taj odnalazł ją swat - doktor Stanisław Morawski, przybyly 
z Paryża z prośbą Adama o jej rękę. 

z sze·ciorga dzieci Adama i Celiny tylko troje - Maria, Wła­
d.1slaw i Józef utnvalik się na lrnrtach historii kr!liu i emigra­
CJi. Pozostała trójka nie pozostawiła po sobie wazk1ch wspom­
nień - synowie Aleksander (1842-1864) i Jan (1345-~884) -
zmarli bezpotomnie. O córce Helenie (1840-1897), trzecun z ko· 
lei dziecku Mickiewiczów, można powiedzieć tylko tyle. że wy­
szła za mąż z.a Polaka. emigranta Ludwika Hryniewieckiego 
i miała córkę Marię i syna Witolda. 

Z 
anim jednak wrócimy do losów pierwszej trójki, warto 
powiedzieć dwa 5łowa o ciotkach, .na które. natkni~my 
się w życiorysach młodych. M1ck1ew1czów .. D;-1ad~k Joze~ 
Szymanowski po rozwodzie z Ma'.·1ą. ozem! . się . drugi 

raz z Elżbieta Młodzianowską. Z lego malzenstwa mia! ieszcze 
dwie córki, jedna z nich -:- Zofia Szymanow~ka - wyszła 
później za Teofila Lenartow1c1..a, druga - Aniela - została 
Nepomucenową Leszczyi'lską. 

Pierwsze dziecko Adama i Celiny - córka · Marla - przyszła 
na świat w 1835 r. lmi<: otrzymała na pa.miątkę. Maryli Wereszcza­
kówny. Jej ojcem chrzestnym był N1emcew1cz, który zgodnie 
z obyczajem epoki zachwycony 111e1nowlęc1en1 uczcił )e. ok.oli~z­
nościowĄ od~ zaczynając(\ sit! od słów: „Cud? pif;k~o!->c1, n1eb1os 
arcydzieło skądżeś się wzi<:-ło?'" Jeszcze za życia rodziców, w cz::t.­
sle choroby matki. je.J edukacją zajmuje sl~ Zofia sz.vmanowska. 
!\lada wyszła za mąż za malarza Tadeusza Gorecklego, syna 
Antoniego, poety, ofkcra wojsk napolcońsl<ich i bliskie_go . pr~yj.a­
ciela Adama Mickiewicza. Zachowany portret przedstawia Jl\ JaJ,o 
kobiet( o niezwyklej urodzie. której klasyczn.e ry~y twarzy wzbo­
gaca wdzięk i ~ubtelność. Utr7xmyw:•ła zna.iom?sć ze wszyst1<1ml 
·" ielkin1i' ' epoki ... Pozostawila hsty p1saae do UICJ ~rzez n1. in. 
:bmneykę, za.l<'skic,go, Janu..,zkiewirza, !\Jichelcta, Norwida a naw~t 
Sienkiewicza. zmarln w 1922 r. l\laria 1apoczątkowala tzw. linię 
l\lickiewiczów-Góre.,kich. z T. Goreckim miała sześcioro . dz1rci. 
Niestety późnych lat doczekało tytko .jedno. syn Ludwik. _Sy­
nein L~dwlka jest mieszl~aj~cy obecnie '! NcuilJ:y pod P~ryzem 
Jerzy Gorccki-Avronsari. Z Jego dwu synow młodszy - GHJes -
je~t JHldohno łudząco podobny do swego ~rapradz_lada - Adama. 
Ponlew11ź Jerzy Gorerki-Avronsart Jest. JP<lynak1".m· w Jeg~ po. 

1l&danlu znajduje si~ wiele cennych panuątrk rodzmnych odz1edzi· 

ł DZIENNLK LODKI Dl' lłl (79łlł 

też niech się nie cieszy, że 
dostał Pan nagrodę ,.Głosu 
Robotniczego", że po pro-P anie W. Wasilewski, Pan j s 

jekcji „Miasteczek na warsztacie" 
długo nie milkły brawa. że mówi­
ło s11: o świetnym wykorzystaniu 
walorów dobrej publicystyki i fil­
mowych impresji. No i co z tego? 

ezon. na I b. . "? „nie u 1en1e . 
Gorzko trochę po tegorocznym, 

XIV Ogólnopolskint Festiwalu Fil-
mów Krótkometratowych w Kra­
kowi~ Nuda i, co tu· ukrywać, na- i 

,,Moi panshvo, postawmy spra.wę jasno. Nie zrobiłem jeszcze na tył!' dobrego filmu, żebym 
miał się czegokolwiek wstydzić!" - tak podpi >a l A. Oudziiiski ,jl'clcn ze swoich r~·sunków w 
Gazecie Festiwalowl'j. 

strój przegranej. Chociaż, jeśli o I 
nastrój chodzi, tu ponoć bliskość 

Zakopanego, gdzie ćwiczyła kadra 
piłkarska, sprawiła, że w krakow­
skim powietrzu czuło 11ię owo 
przygnębienie. 

Ale Pan, Panie B. Dziworski powinie n się wst~·dzić. I ferment pr1ez Pana. i kuluarowe 
dyskusje, a w ogóle klo Panu 1iozwolil mieć "·Jasny styl (lak ladnić zarysowany już w 
,.Krzyżu i toporze") i własny sposl\h widzeni.1 Ś\\· iat a? A w~·s!a rcz~·loby parę zd.ic:r z h!storii 
Szydłowa, kilka autcntyczn~·rh Wl powicdzi wiekowych tubylców i bylob~· telewizyjnie, a Pan ... 
„Tren dla mi as la Szytllowa" !'/ 

n.i e dlaczego nie było jurora -, Kie-<low"k;pgo (laureat tpg,woczne-
oświatowca - pozostaje). go ł't'.-tiwa lu). to nR pewno czolo-

Tylko - czy można pominąć pro we 30-m!nutówki w pobkim kinie. 
dukcie: filmów o~ąiat0 vych? W T ~·lim nie przekreślajmy 
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Z ainicjowana i organizowa­
na pod przcwodni('twem 
Lódzkiego Towarzy,twa i\1u 
zycz1wgo. już trze('ia z nę-

Po wszystkich festiwalach pi~a­

liśmy choć kilka radosnych słów 

o ,.wyrobach" Wytwórni Filmów 
03wiatowych. Jakby nie bylo to 
czołówka !nie mylić z „Czolówką") 
polskiego krótkiego metrażu. Tym 
razem, w minorowym nastroju 
wróciliśmy do Lodzi. Nie dlatego 
bynajmniej, że którykolwiek z pię 

ciu filmów reprezentujących WFO 
odstawa! (in minus) od ponad 50 
innych. Dwa z tych tilmów wy-

caloksztalcie krótkiego melra~u . to przy tym ~z,111s choćby wl a-
orzcc1ez. ponad 130 filmów rocznie, sn!e filmów oświatowych. 
filmów pPnetrnjąr~·ch rozle~ły nb- l'\ie chcę rozdzirrać szat du. Miedzyslkolna Olimpiada l\Iu-

szar tematyczny. bo i nauka (patrz nad lr'>dzką .. O~wi~tówką". ale po 
,.Wieczerrn·' ) i sztuka (patrz „ .fo- to j e:<' m. in. krakow,Jd festiwal , 
zef Mehoffer'', „Tańczy Elżbieta 7.rob,· konfrnntrl\\'JĆ cairi prorlukrie 
.Jaroii"), aktualne problemy rze- krótkiego metrażu i wyciągnąć 
rzywistości ( .. Miasteczka na war- wnioski na przy~zloś!'. . \\' tym ro-

zyczna została zakończona. .Tury 
przyznalo zwycicstwo, w pionie 
s~kól poci ·ławowych: Szkole nr 
166, Il miejsce - Szkole 188. i Ili 
- Szkole 17~. W pionie szkól ś.red­
nich I mie.jsce zajclo XXIV LO, 
rh'·" II - Liceum Ekonomiczne nr 
2 i XXI LO. 

sztacie", ,.Tren dla miasta Szv- ku narzuca się jeden: nudny jest 
dlowa·•, ,,W O owej Sieni''), leżą polski krótki film, a festiwalowe 
w zakrE'sie jej dzialania. sito beztrosko gubi d.iamenly. Szko 

Prawdz iwa zmowa milczenia na da, ze na krakowslrnn forum me 
temat pozycji o~wiatowych nie doszło .do 7;1dnni now>17'lr_.i. duże] 
wiadomo czemu ma służyć. Może dyskusi1 na temat kr.'itk1ego me­
po orostu niepotrzebna ta produk - tra~u (jak to. drz?wi.cj bywał?). 
cja ? Niezwykle pojemna formula l\foze w _gronie twm:co':" znawcow 
filmu telewizyjnego mieści wszak w_laclz l;inl'matograf11. 1 sympat.v­
\\'szystko. (Po festiwalowych doś- kow krotk1_ego mE'1razu skrystah­
wiadc?C~niach sklonna jestem twier zowalyby się konkretne wn1osk1. 
dzic'. że wszystko co trwa około 30 Na to, ż.eby ukuć stwic'rdzenie: 
minut i określane jest miaPl'm fil- film krotkomctrazowy przezywa 
mu, jest na pewno filmem tclcwi- kryzys - a to najczęściC'j powta­
zyjnym). Nie rhcę być posąd?.Ona rzane zdanie na . XIV OFFK 

mienione na wstępie, to dużego 

formatu pozycje, drążące ważkie, 

aktualne problemy, przy czym fil­
my zrealizowane w niebanalnej 
formie. Kolejne, to B. Mi ścickicgo 
„.Józef Mehoffer" (U nagroda ju­
ry, II - publirzności na zakopiań­
skim Przeglądzie Filmów o Sztuce) 
- obraz pomysłowo prezentujący 

malarstwo znanego artysty, „Tań­

czy Elżbieta Jaroń" J. żukowsk i ej 

- o urodzie baletu. „Wieczerza" -

o wrogość wobec TV. Wręcz przP- nie potrzeba fes II \\·aJ1 . 

Wyrównany poziom, dobre pr1.)l'­
gotowanie wszystkich uczestników 
Olimpiady. sprawiły komisji oce­
niającej sporo klopotów. Ml0dzicż wy 
kazała bowiem dużą znajomość tema 
tu: „Lódzka scena operowa i lea1r 
muzyczny•·. Zarówno uczniowie 
jak i przygotowujący ich nauczy­
ciel e (zostali także wyróżnieni na­
grod::imi ) skot·zys!ali w pclni z ma­
teriałów pomocniczych rozdzielo­
nych przez Lódzki!" Towarzystwo 
'.\luzyczne i Tca1 r WiPlki. Przy tym 
literatura, nagrania z muzyką o-ciwnie. ,.Wiraż na<lziei " - M. Wa l 

tera i „Pierwsza miłość" - K. RENATA GRZELAK 

nmmmm11m111m11111nmnnunnmnmmm11m11111n1111m1111m 

A. Szczygla - film ,. dla uczczen!a 
i na cześć" - pracy zasłużonego 
profesora oceanologa, to majster­
sztyk w swoim gatunku i - bez 
Jubileuszowego patosu. „W Osowej 
Sieni" - A. Muchy prezentuje cie­
kawie nowoczesne gospodarstwo. 

Skala tematyczna reprezentacji 
WFO imponując11. Zestaw okre8lo­
ny został (w kuluarach) jako nie­
słychanie równy (in plus), ciekawy. 
Dodać jeszcze trzeba, że na tle 
wtórnych, bez pomysłu filmów ty­
pu: „Gdzieś w łosickim powiecie" 

I (WFD), „Sama wśród tygrysów" 
(TV) ,„Opowieść o twarzy" (TV) f 
wielu, w ielu innych wyżej WSPflll\ 

niane n ie mogły przejść nie zauwa­
żone. 

Tu pow1nien nastąpić akapit z ia· 
!ami do jury. (Przypomnijmy 1.a 
M.alą Encyklopedią: jury - zespól 
znawców wyznaczonych lub wy­

branych, do rozstrzygania konkur­
sów arty tycznych, literackich, spor 
!owych itp. oraz przyznawania na-

ŁÓDZKA 
gród'·). Ponieważ nie było w ich „ „ 
gronie specjalistów od filmów o- Galeria 
światowych. trzeba będzie . jednak I 
ten akapit pominąć„. (choc pyta- . 
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czonych po pradziadach Mickiewiczach I Goreckich. K?lckc.la 
w ~euillv obrjinuje jak czytanty w inwentarzu, m. in. szptłkr, rlo 
kr~wata ·w kształci~ lutni wysaciza1u~j brylanci.Juuni, którą Puszldn 
podarował 1\Jickie\\iczowi, spinkj z in.icjałan1i A. M., kała1nar;r po­
ety, świecznik Celiny, potłuczone szczątki kałamarza Adama, dalr j, 
jeden kala.ntarz nałcżąC"y do poety, „ale wyrażnir nie używan~, u~ 
plrrścicn!e, łyżkę z inicjałami ACM, lornet!<~, guziki . ocl kurtki 
''' ojsł(owej, kłór~ Adam nosił w Konstantynopolu, m1111d .turę rn~ -: 
lego ,Józia Mickirwicza malowaną przez Tcpę etc. Wazną n~sc 

zbioru stanowi pozostawione przez Gorecką archiwum obcjntujqre 
m. in. jej Ś""iadectwo chrztu i testan1ent. 

I 

Mickiewicz 
i jego rodzina 
N ajstarszym synem Mickiewicza i najbardziej zn;inym 

przez potomność był Władysław - drugie z kolei dziec­
ko. urodzone w 1838 r. Ten najgorliwszy kronikarz życia 
poety, nieustannie żarliwie zabiegający o przyznanie 

Mickiewiczowi należnej mu czci i miejsca w narodowym Pan­
teonie, spadkobierca rodzinnego archiwum jest jednak odpo­
wiedzialny z.a zn iszczenie niektórych dokumentów, które -
jego zdaniem - mogłyby szkodzić pamięci ojca. Z większości 
posiadanych pamiątek i papierów stworzy w Paryżu Muzc>urn 
Adama Mickiewicza przy Bibliotece Polskiej - najbogatszy ze 
zbiorów mickiewiczianów. Zmarły w 1926 r. Władysław miał 
czworo dz ieci - zmarłych w dziecięctwie syna Adama i córkę 
Celinę oraz córki Helenę (1864- 1898) i Marię (1868-1952) , która 
przekaże potem, po II wojnie 5wiatowej odziedziczone przez 
siebie pamiątki narodowi polskiemu; (znajduj ą się one obern iP 
w Muzeum Literatury w Warszawie). żoną Wladysława byla 
Maria Malewska, córka Franciszka i Heleny z Sz.vmanowskich. 

Urodzony w 1850 r . .Józef by! najmłodszym dzieckiem Adama 
Mi ckiewicza. Po śm ie rci rodziców wychowywała go Maria Fal­
kenhagen-Zaleska , córka Józefa Korzeniowskiego, autora ,.Kol-

Zwycięzcy 

Olimpiady 
Muzycznej 

perowa oraz materiały ikono"Zrafi­
czne slużyć będą nauczyrielom 
także w dalszej pracy na lekcj ach 
wychowania muzycznego 

Finał tegorocznej Olimpiady 
miat szczególna oprawę. Odbyw:-it 
się bowiem w Teatrze Wiclldm. a 
uczestniczyli w nim arty:ci naszej 
~ery. Arie, muzyka i fragmenty 
baletowe w ich wykonaniu. były 
,.tematem" pvlnń. Trudno sic więc 
dziwić. że rin:iłowe roz:;Tywki Z<!l'O 
madzily tak wielu ~luchaczy. Do­
wodzi lo ieclnak lakż0 rm;n<1c€'gO 
z;11ntcrcsowania Olimpiadą !\luzy· 
czną. Do1ychcz.as fe<;t ona organi­
zowana tylko w Lodzi. powinna 
Jedn~k nabrać· zasię,e;u (1!:(ólnopol­
;;kiego. Niebagatelną sprawą jest 
przecież rozwijRnic kultury muzy­
cznej wśród ml0dzieży. szerzenie I 
popularyzacja \\'iedzy o muz.vcP, 
stnwem kształtowanie i rozbuclz"­
me zamteresowań w tc>j dziedzinie 
sztuki. Coraz licznicjsz~· udziot 
mlod~ieży i coraz większy z:ipnł 
nauczycieli dowodzą, że wicd·~11 o 
mu;.ycc iest ważnym ·i ciekawym 
tematem wartym zgłębienia. Przy 
t.vm dzięki Olimpiadzie Muzyczn<'j 
lrkcje wychowania muzycznegn 'mo 
I\<\ m. tn. procentować n·u(rodan1. 
a przC'de wszy.,tkim skłan;"ć da 
zchbyw;inia jak najpclniejqcj wie-
dzy o muzyce. CrgJ 

lokacji". Później przebywał on krótko w \\' arszawi~ u krew­
nych po matce Leszczyńskich. a następnie w Kobr~·ńskiem 
u swego stryja - Aleksandra l\lickiC\\·icza. Ożrnil sie rl-,;ć 

późno z Luiz<i Frumcnt. Mia! z nią jedną córkę - Germaine, 
urodzoną w 1909 r. 

,Józef był szczególnie kochany przez ojca. \>odohno w salonie ro­
dziców. gcly pytano go żartobliwie: ,,Kto ty jesteS'?'•, odµo,\:iadal 
„Józio I\lirłde\\icz - c1nigrant polski'' - ,,Zna ~woje to) tuły" -
ś1uiał się ojciec. Po upadku Komuny Pary-;kicj doznał ~ilnyrh 
przc~ladowa1i ze strony wersalczykc)w za rzekomy udział w wy­
padka<"ll, w laórych nic uczestniczy ł, gdyż w tyn1 rzasip przeby­
wał w Dreźnie. Musiał 'ię ukrywa<·. Wywołało to ps;!-chiczny 
'vs trzą. · . Ocl tego ('zasu datują sie jC'go dziwactwa. .,Czlo\vi('k ci„ 
C'hJ.\ spo!\.Ojn;v, nieprawdopodobnie skromn.v. zahul<any, zastra'iZO· 
ny, zabjcclzony, byl niesamowityn1 dziw:tkien1 zarówno w ")\\" ' ' <'łl 
pog!adach, ,jak i w swym strnju, choc· dziwakiem c;yn1patycznyn1" -
zanotował przedwojenny lionsuJ polski w Paryżu Karol Poznaf15ki. 
To znane powszechnie zachowanh• najmłodszego 'i,\'na i\Iickit'wirza. 
próhujc wyUumaczyC Wp wspomnieniach ,jeg0 córka: •• Samotno~ć 
·wcześnie zrobila z nic~o marzyciela bynajn1nicj nie ponurego 
i ~lirytcgo, w g-łębi serca pragnął towarzystwa, lecz nicśn1iałcgo, 
przPJCtC'go Ięl..:;ie1n, by myśli jego nic były 7łe zroz.u1niant· i znie ... 
kształcone nawet przez przyjaciół. Nt,, był on wral~ odludklPm, 
za jalciego. g-o uważano. Nicqmiat:v i zawc;ze usuwa.fący si~ w cień 
chctnic zasiadAł do foL·tcpianu, gdy ~o o to pros7.0no, Ojcicr n1ój 
namiętnie kochał muzykę". Jó7e! l\lickirwic7 hvł ni. in. jcclr.~r1n 
z picrwszvch nauczyrtcli muzyki ~ławncj Yvette Cuitbert. Jako 
nauczyciel 111uzyki poznał również swoją przyszłą żonc:. 

R óżnice światopoglądowe (ostry antyklerykalizm). stronie­
nie od ś1·octowiska polskiego, spowodowaly odsunięcie 
się od niego starszego roclzcfo:twn. Nie utrz~'mujacy 
z n;mi bliższych kontaktów .Jó•c f nif' byt również znany 

przez Polaków w Paryżu. - Gdy w lipcu 1927 r. - wspomina 
Karol Poznai'lski - zaprosiłem .e;o na uroczysto~ć poświęcrnia 
nowego lokalu konsula1u generalnego - bvlo to jeqo oierwsze 
zctknięric się z polskim środowiskiem od lat z górą 50 - zja­
wienie się Józefa wzbudziło sensację. Okazało się. Ż<' spośród 

kilkuset zebranych na tej uroczvsto-<ri Polaków. glównie inte­
ligencji, nikt z wyjątkiem dwóch osób go nie znat. J co cie­
lrnwszc nawet nie wicdzial o jego istnieniu. Nicchc:ć Władysla­
wa do brata Józefa odzied7iczyła córka. panna Maria, a prze­
ją! ją także wnuk poety dr Ludwik ~recki. Na uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod pomnik Adama Mickiewi­
cza na Place d'Alma zaproszono Józefa wraz z żoną. Panna 
Maria byla z tego bardzo niezadowolona i trzeba bylo mozol­
nych rokowań, by ją udobruchać. Dopiero atencja. jaką Józefowi 
o!rnz.al publiczniP twórca pomnika Bourdelle, przclamala lody„. 
.Józef Mickiewicz zmarl w Ouistrcham (ciep. Calvados) w 
1938 r. Porhowany został w Ivry pod Paryżem. Gcrmaine Mic­
kit'wicz-Krzyżakowa, nauczyciE'lka angielskiego w jednym z li-
ceów paryskich. zmarla w 1972 roku. · 

Warto jeszcze pnypomnicć, że obok żyjąrych obecnie we Fran­
cji ł\Tcwnych i powinow a tyc h Ada1na 'tirkie·wicza - synowej Luizy 
oraz prawnulca Jcr1.c~o i praprawnukrjw Joela i Gillesa Go­
rf'rkirh--'\vrons1rf - i11it~~7.k~ w lVarszawie prawnuk n1h•dszeg-o brata. 
Adama - Aleksandra l\Iickiewicza (1801-1871) - Arlam T•ński. 

Zanotował: ADAll'f FRYC 



•• „„„ ... „„ ........... „ ... „ ... m;;i ........ „~. 

1111111m111111111i11111111111111111111111u11iIl111111111111111 U I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I li I I I I li li li I li li I Il I Il I Ili I I I I I I 1111 I Ili I I I I I I I I I I I li li I li I I I li I I I I I I li li I lłl 11111111111111111111111111111111111111111111 I I I I I I Ili I I Ił 11111111111111111Ili111111 U I U Il 
~~.m9"..Dh9'~..m""h9'~.m9".h?'"./h9'~U'~~.L(, 
~ ~ • w f A I § T e kloP-Oty, to poważne opóźnienia w bu- nie brak i takich, które z trudem zakończone ~ • '' • '' § dowie wielu nowych lódzkich szkól zostaną (lub nie) dopiero pod jj:oniec r0ku.. ~ 

~ '' I am a - '' n I a n a ~, i przedszkoli, tradyc.yjr:e „pośliz~i·' i1rl.: Wykonawcy . - pytani przl!z radnych o ~ ~

0
·"", ~ o ktorych przekonali się wczorai radm przyczyny takiego smu1nego stanu rzeczy wy- ~ 

~ czlonkowie Komisji Wychowania. Oświaty ja~niają, iż z ich wysilkami i dobrymi chęci>1mi ~ S:: i Kulturv Rady Narodowej m. ł,odzL \\' raz z ni - nie zawsze chodzą w pRrze terminowe dostawy ~ 
:S: mi wzięliśmy udzial w lustracji wybranych in- materiałów budowlanych (prefabrykatów, cegły ~ 

*Niezwykły mecz kibic'ów 1000:1000 I Kłopotv z realizacja inwestvcii oświatowvch I 
* 110 Pl•łek w nog·ro1dę :We~:V P~~~~0,~~L~o~dmzyklzeg1o~~mb1~~~n~o{1e1c1nu~ ~~ westycji oświatowych, Jakie w myśl zawartych kruszywa) , a generalnym mankamentem opńź- §~ 

1 „Dziennika ~ z wykonawcami umów mają być oddane do n ia j ącym wykonywanie inwestycji szkolnych, ~ 
Handlowego „Uniwersa!", który użytku w okresie od 15 l ipca do 15 siernnia br. jest b rak rąk do pracy w budownictwie - ma-
je ufundowa.I. ~ Niestety wśród 8 wizytowanych placówek jącym do realizacji także szereg innych, priory-. ~ Napięcie doszło już do zenitu. Dziś wieczorem dowiemy się tle ~ ~m. h1. na Teofilowie, .Rct.kini, Karolewie letowych (chociażby mieszkania) zadań. W su- ~ 

warta je~l. tak pieczołowicie przy ~otowywana clo mistrzostw świaht, Tak więc dzisie jszy wieczór dla ~ 1 Choin.ach) nie zna.lazła się za dna. gdzie stan mie problem jest ciężki clo zgryzienia i po10- ~ 
nasza piłkarska reprezentacja i pow eclzmy ocl razu, że jej inaugura- uczestników „Dziennikowej" za- ~ zaawansowania robot gwarantowalb)T . dotrzy- staje tylko wierzyć w zapewnienia budowla-
cy.inrm meczem z Argent:;;ną interesują się nie tylko zapamic:tali ki- bawy w przewidywanie wyniku ~ manie planowanych uprzednio lerm1now. W 11y~h. iż d1,!0ża n~praw9c: .wszelkich ~tRrat1. by ~ 
biec, lecz niemal dosłownie wszyscy. A kto już naprawdę nie 1rnsjo- meczu Polska _ Argentyna - ~ kiUrn przypadka.eh obiekty ~o laną od~ane. do PG'hzg1 w budowie szkol i przed,zkoh (tak P'> -
nuje się t~·m wydarzeniem, ma clziś jedyną i nadzwyczajną szansę I bc;dzie podwójnie emocionujacy. ~ uzytku - w n~JlrPS7vm r azie nod. koniec s1Pr- t_rzcbny.ch . w nowych o:;icdlaehl były mozliw1e 1$ 
pójść do kina (nawet na „Nie ma mocnych"!), w spokoju zrobić za- Czekajmy więc ostatnicl:'O gwizdka ~ pma. ewentualnie w początku wrzesnia br„ lecz Jak naJkrotsze. SI. ~ 
kupy i co tam jeszcze będzie eh ciał, a czego zwykle zrobić nie mo- - I niech się spełnią Wasze ży- / \.'I ~ 
ż~ ~w miricie b~ą t~ie JUfl~~ jak wt~y - i~ic~ą u- l ~e~al ~ ~~ • 
szlego roku - gcly na staclioniP Wembley „nasi chłopcy" jak lwy •.~111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111~tl 
walczyli z angielskimi lwami i nie dali sie oirrać. " : ro· -a ,,Obcym \\'Stęp wzbroniony" (A) i 
\.Dzienn.ik Lódzkl''. rej estrując ja:ini. Rezultat naszej zabawy po- I z z1· elonego rynku : pol. od lat 16, godz. 13.30, • 

wznoszenie sie fali zalnteresowa- znacie już w niedLielę - oglo- • 19.30 :: 
nia meczem Polska - Argentyna, s;my go na I stronie „DL". , TATRY - „Klęska atamana" (A) : 
zaproponował załogom dwóch są- Przygotowując ten 111ezwykly ndz„ od lat 14

, godz. 9.45, 12
·
30

· : 
1 t h l t POŻEGNANIE Z FILMEM: : 

si 1duj ących z sobą widzewskich za pojedynek na fachowość i „nosy" I Coraz w1ęce1 mar·c e'u il „Kowboju. dO dziela'', ang„ od = kładów - „Wilamy" i „Anilany" kibiców, postano:wiliśmy dodać mu • y lal 16, godz. lj.30, 17.45, 20 :: 
- rozegranie oryginalnych zawo- pieprzyka emocji i hazardu. Dy- „ 
d ów, polegających na stawianiu ho rektorzy współzawodniczących z I CZA.JKA. - „Dywersanci" jug. oo ! 
roskopów. Obydwa zakłady wy- sobą zakładów - mgr inż. An- • Wkro"'tce a"rest lat a. i;:odz 17 !9 = stawiły drużyny po 1000 zawodni- clrzej Zwoliński z „Wifamy" i I ~ DK!I'! „Zbroclnia jest zbrort- e 
~?~V. w~:lk~~rl. a:~~i1!1ty p'.'.~f;,o~a~~= ~~p\1f'1~~a~i~er;~~ek 'r~t~i~fg\~~ch: I Ml d . . k' . o tu po 10 zł I ? ~~:·;o (fr.) od lat 16, godz. 16, = • O e Zlemllla I Z lmp 11 E:-OERGETYK - „Winnetou w. 
ocenioną pomocą pośpieszyli akty- 1.0staną one rozlosowane wsród I: Dollnie Smiercl" iug. od lat H '" wiści ZMS. Wczoraj po poludniu tych . kt órzy dokładnie odgadną 

1 

11 
_ -

1 
llodz. 17 19 $ 

listy przewidywań i nadziei - na wynik meczu z Argenłyną, ale KOLEJARZ - „Znikający punl<t" :l 
turalnie. nie mogło być inaczej, tylko z jednego, zwycięskiel(o za- Wciąż nie możemy doczekać się cja powinna poprawić sii: ~ pr~- • co • US.'\ o~ lat 14 godz 17, 19 : 
zdc>cydowana większość życzy kladu. słońca, a deszcz0 wa aura n;<' szlym tygodni u. Będzie takze wu:- =_-=: GDYNIA - „.Janosik" (Al nol- : 
Z\vycl·ęstwa Polsce! - zostały Jednocześnie. aby wszystkim po- d · · t l k N ce1· n1a 1·che·vki·. I ski, od lat 7, :;(odz. 10, 12.~o. : 
zło· one w redakcji :r.o~talym podziękować za udział w razie owoce te sprowa dza się x \v przyszłym ty,l(odnlu ma pok;o- 15· „Czerwony Paszcz un. "' 

sprz.Y.J·a oJrzewamu rus rnwe. •. a • I 1 " d · 

n"~iś wiecz~rem' ~szystko się wy ~nkiC'cie, wsród 2 tysięcy z;wod- wcqewództw warszawskiego i kie- zać się też pierwszY: a.grest. tNa "':„ GDZIE a~'i.i21t ~· -~oz~·ć 1~';;~dż,~·:~zl 1 === 
leckiei;-0. Cena detaliczna spaclla czereśnie trzeba będzie 1eszcze ro- I I klown Cebulka" cAJ cze<"h. od 

R k d d I t 
- j e~r;~~ do i 0 

·1zJz'clnt k1tgrodnicza chJzi'ś°L~e::~a otrzymać cl.wa razy :§ 

1 
KIE DN 

1 
i·~~z~·ici0~I~b~?.45~ng.P~~iI~~l 1~ $„„ 

osną a ry a gas ronom111t\WVr1uę~oc~~n\ail!e~zyym:li_~cz~_~.# ~gi·ię~ t~i~~{11~~·Poju~ tyle lruskawek co wczorai.KAS) : , I 1 :~~:e~~·"30N:F2:dz 1!~dtf.n gdctez~: 
..... : 15, 17.15 .. ,Pan Anatol szuka n1i- : 

Za 1.300 tys. zl roczn ie kupują 
• !odzianie smaezne wyr·Jby garma­
żeryjne i cukiernicze zamawiane 
w zespole szkół ga,tronomiczn:vch 
im. I Armii \\'oj,;ka Polskiego. eo­
c:!w::nnic je tu obiady 230 osób. a 
Z'lpotrzcbowanic jest kilka razy 
'ViQl~s:zc. bo posiłki sa c: 111 :.czne -
pr'l1vic domowe - i tanie. 

W tym roku szkolę opu,dlo juz 
!53 kelnerów. a w tych dniach o­
pu<\ci ją dalszy<'h 178 absolwentów 
po technikum młodzieżowym i dla 
pracujących ora7. oo szkole gastro· 
nomiczncj. 

W zPSpole j<>st 5 różny<'h szkól: 
Technikum. 4-letnie liceum zawo­
dowe k,ztalcącc kelnerów i bufeto­
we\ zasadnicza szkoła gai:tronoml­
czna szkol"ICa kucharzy i kucharzy­
garmażcrów, a ponar:\to policealne 
si ud.ii im zawodowe (technika or!!a­
nizacji uslug !lastronomicznvch) \ 
zaoi:zne technikum dla ab•olwen­
tów zasadnicze.i szkoły. Zdobywa 

I tanieniem. Truskawkmvy „szczyt" : - - - - - - liona" - godz. 19.30 : 
tu kwalifikacje 1000 osób. Od wrze w tym roku ~.PJldzicwRny jest w E !IILODA GWARDIA - .Nie będę $ 
śnia liczba ta zwiększy się o 200, pierwszych dniach llpca. Dokąd na wyc1"eczkę : WAŻNE TELEFO!llY cię !co chać" (A) po!, od lat 16, „ gdyż przybędzie roc7i1e studium Wcwraj po r~z picrv.'.szy poka~a- . :! godz. 10, 12. 14, 16, 18, 20 $ 
dl a absolwentów zkól licealnych, ly 510 rr,lode ziemnlal<:i '- 1mi1011 11 • I11formac.ta telefonlc:rma 03 111UZA - „J<>i.clz.ec bez glowy" „ 

1 1 J l • Straz· Pożar11• 08 666-11 59>-55 (BJ radz <Xi lat 11, godz. 15.30, : które bedzie k:iztalcić kelnerów o \.V. cenie 10 z! za ;:g. · P'. 11"c7• P-· • d • ' ·()9· .•7.4'. 20 •„ · 1 I SOBOTA : Pogotowio Ratunkowe " W~'ŻSZych kwalifikacjach. ~nie LSO rozpoczę a s nip zie'.lll~a~ „ Informacja kolejowa &55-55 OKA - „Andriej Rublow" (raciz.) 5 
Wczoraj w szkole odbyla się u- kow w nasz:vm rcJOlllf'h .Jest wk(! + Wycieczka kolarsk~ do Wl~nlo- :: 28ł-60 39~-Ro od lat 16, godz. 9, 12.;;o, 16, „ 

roczystość odsłonięcia plaskorz.cźby nadzieja. że będzie ie na n-n u ""i Gór>" Zbiórka - Starv Rynek. • Informacja PKS 265-96 5n-20 19.30 : 
ku czci patrona szkoły - I Ar- coraz więcej. godz. 15. Pro\\'aclzi A. Kuston • Po.;ov1wle wodoch1,11:owe 835·46 POLESIE - „Pippi w kraju Taka- : 

„ W · I p 1 k. Ot varto : Po~otowle i;:azowe 395-85 Tuka' snv. ort lat 7, godz. 17. '"' 

~~;~j \~~r::a~op~a~~;~~~~~w~~~t~: ~f,,~;~~~i~;~!~~~1:~;;r~id~a ló~ + wyc1ecz::E:~::~A na tmie: § :~~~~~~\: ~t;;r;,~~,~~~: ;;~~i~ Pb~~r~~:~~ ~1r.~;;~1:,::~ ~ta~:: ~ 
czn~ . wyroby garmazEr:vJne ~ cu- 1 kg, koperek _ 20 zt za 1 kg, \\'ągry _ Twonyjankl _ Rochna - „ TEATRY ~oednzz.yn1o7'~.·ei'.'.Frraa1c11czu. sko

1
.d 11ąa~zn!k1.: „=„ 

kicr mczc oraz pomoce naukO\\ e wy a lata _ 1.50-3 zl za al ów kę, bot- żakowke. Zbiórka na stac.tl PKP w : „ 
lrcnanc WP w~arn:vm ~'łk"f'S !'. Z'>r winka _ 5 zl za 1 k;. kalarepka wągrach od godz. 9.15 do 10.1~. : WIELKI - godz. 1ł „Opo'l'.ieści USA. oo lat 16, &lOC\ 7.. 18.45 „ 
~:11~.~o wa_no tez m,<t_IY k~Cr"Tl~~z tych 2.50 zł za sztukę, 250 g pęczek mlo Koszt przejazdu - ok. 25 zł. Pro- : POHlo, .CsfzmEaCnHnaN"Y l(odz. 10.15 PRUZEDWIO:':Nl'IE -6 „Szpdital"1_(3RO) $ 
smi!KO!yków 1 dr.c;u.sta. Ję potraw. de' marchewki _ 6 zł kalafiory wadzi J. Ciesielski. • 

17
S .• ~.· 20od at 1 , go z. "· , :. 

Jak nam pow1~dz1al dyrPktor zcs .l ' : „Wkrótce nadejdą bracia" '" 
k 'ł ' · · 1 - 6-14 zł za sztukę. kapusta wioska + w;·cieczka piesza na trasie : • NOWY - &lodz. 19.15. „Zaklinacz PIO'.'IIER - „Kajtek l siedm'o- :„ 

polu sz o. i;rastronom1czn.vc ~· . m.er - 10 zł za <zt. O"órki - 45 zł za Aleksandrów - Rąbie>1 - rgnacew „ des7czu" głowy smok" IB) \\·ęg, ocl lat • Adam Le<kicw1cz - mlodz1C'Z z · : ~ - . zł l •- . . . d 2() K · n okaz'i 30-lecia od· la zobow\ąza- 1 kg, pomidM) - ~~ ~. za ""': - długosci 10 km. Zbiórka na • J\IAJ,A SALA - go z. „ u- 7 E!odz. t6 ... Kroi-Owe z;k'e~o : 
nic \ już i<' z~cai1i;owala. pn:.f'- 1 Za rzodkiewkę pła<:ili~my wczorn1 1 dworeu ~PK, przy ut .. Północnej 0 : J~~~\c1i'1alista"goctz. ló. 30 Zach<Xiu" franc ort lat 14 godz. : 

d . k Zd . zl za pęczek 15 zł. Prowadzą B, Imbro i E. z1„ „ ~ "' ,. owie par u na rowm. (](' s.) 
1

_. b. t . 
1 1 

l . mowska : 1\1.'\LA SCENA - nieczynna .1uE!.-NRF od lat 11. <iodz. i:;, : 
0 .,,_apus\y, o wint, topru. pif'- ' . TEATR 7,15 _ godz. 16 „Czaro- 17.15. „W kre!W 7la" franc. od .,. 

flraC"W;,;ńn . , en~ ___ ,_,~ przy bu- w skl'"'pach uopoleczmonych PO :1 I godz. 10.4J. h.oszt przc.1azdu - ok. = 7. Z1'e\one~o Wz"órza" „Ania p6'1;;.4&".J ~ .. Winne!Oll i Ananacz.1" :„-

truszki, pomidorów i ogórkf)\v n.ie ~ \Vycieczka ~olar~ka . do Lutt?- : dziejskie krzesiwo" 1at 16. ~odz Uł.30 : 
.------------------------------- brakuje. Nieclostatecz.na jesl jcct-1 m1erska. z ~kaz.11 . 700_-h,crn n:idania „ !11UZYCZNY - nieczynny REI ORD - .s~mt swoi" (AJ onl. :.., · d . . . .· praw m1eisk1ch tcJ m1eiscowo•c1. W : d 1 t 11 O<I 14 lfi 13 p mowym wężem i wodq, co bę- nak po az szpinaku, szcza\\ ~\1, •. a- proi;:rarnie m. in. lrnnkurs „Hi>toria : ARLEKIN - E!odz. 17.30 „Czaro- 0 a E! ' · u' A· „ ra- : 

d zie korzystne i dta przeclind- laty, młodych selerów. a talci:e zie- Lutornicrslrn". Zbiórka _ Starv RY- : d7.ieiski kwiaL" 
17

.
30 

'''0 E!\\'ołtu" IB) S od lat. 16 : 
niów, ! dla nich samych. Praca lon<!j cebuli. która już kończy sie. nek. godz. 7.30. Prowadzi w.· Gra- : PINOKIO - godz. ,.Król R~~~ ~ „.Jak rozpetal<'m n S 
':,,y~~n~~ac;rzyfe~~oś~'.~ na'eżu a obciętej jeszcze nic ma. Sytua- bowski. (kl „ Fft~clu~~1i;~IA r'<arutowicza 20J woinę swlat 0 ,,_.„„ c7.. n ; ITI ... 

Nadzieja 

na przyszłość 

„Mole obawy, wyratone w !U­
cie do reclakcji R„ u;ydru!wwa­
nym 11 czerwca pt. „Administra­
c)a nauczy" - okazaly siq na 
s z:c:eście, nieco przesadzone. 
S;Jaarz. lctó1-,1 jednego dnia za­
chou:al się wobec mnie co n~J: 
niniej nietaktownie, prz.yszecll 1uz 
następnego dnia, by~ bardzo 
grzeczny i zrobił to , co na;waz­
niejsze: wstawił s:ybę. Tego sc:-­
meoo dnia. kiedy ul<azata się 
notatka w R„ przyszli przedsta­
wlciele ADM nr 4 z ui. Wilczej 
l pr?eprosili m.nLe za niew~a.Sci„ 
we zat:nou.:anie 1..c1i pracownika. 

Taic wiqc, już tera;; nle oba­
wiam. Bię, co l.Jędzie , jeśli jeszcze 
/;iedys będzie mi potrzebna ;po-
1n.oc ad1nini~tracji. 
Dzięlwję Re(lel;torlwwi za tn-

terwenc;P i pr=esylam wyrazu 
E::acunkii l pou:ażaniu cate1nu. Z'2-

spotowi „DL.' 1
• 

Anna S:ablow,ka 
(u!. Armii Czerwonej T) 

Wzajemnie 
zdrou;ienia l 

serdeczne 

Pośpiech 

mechanizacja 

1)Q• 

.R. 

Miejskie Przeds. Budownictwa 
Komunalnego nr 1 oclpowwda na 
notatkę z ,; cc:envca pt. „Des~· 
czyku, des:::c:yku ... ": 
„no~IJiórl<a domó_w prz_y pl. 

Wolności jest juz zakonczona. 
Ze wzqlędu na p1.nłpiec.:h, rozbio!·„ 
ka prowaclzonci była w sposob 
mecilanicony. Polewanie wodą 
ro :biera nych ścian nie datob11 
ociekiwanego efektu, gdyż wil­
gocią nasiąknęlyby tylko wierz­
clrnle warstwy, A zatem tempo 
prac by/o zbyt wiei/cie, by moż­
na było obronić się przed /<U• 
tzeni. 
D!iękujemy reda/cc)i za rzeczo­

wą krytykę ! jednocześnie . prze-
praszcony lodzian za dozna~e 
11ieiovąocly . lecz terntln zakon„ 
czenia robót zobou:iqzal nas do 
takiego wlaśnie ich prowadz<Z• 
nfa". 

Tstotnie, uwinięto się % tym 
niemal bl .vsl;awicznie. Spoclzie­
wa)m!I się tcmo, te przv na­
slPpneJ nkn:ji el•iPIJ rozbiórkowe 
będą jednak poslt1giwar: się gu· 

R. E: godz. 16. Koncert Symfoni- (Al pol<ki od lat 14, godz. 5 
: r?ny ork. PFL. Dyrygent - 10. 13. 16, 19 „ 

Są, ale nie wszędzie 

l.ódz/cle Przeds. 
wyjaśnia Emerytce, 
gę opubli kowali.śmy 
czego w niektórych 
parlcLL im. 3 Maja 
wek:: 

Ogrodnicze 
które1 skar-

30 maja. dla­
mieiscach w 
brakuje la-

„ „. w tym parku Jest state 250 
lawek i nasze obserwacje nie 
wykazały braku miejsc nawet w 
pngoclne clni. Fa/etem natomiast 
jest. :te ich rozmies'l:czen1e na 
terenie parku nie jest i·ówno· 
rnierne. Bralc lau;elc w 1·ejonie 
torótc· kolejowych i projektowa­
nego o<tcinka ul. Konstytucyjnej 
zawdzięczać należy wyłącznie 
publiczno<ci parkowej. a zwła-
szcza rozwydrzonej mlodrie:ży, 
która nagminnie zrzucala tawki 
z wysokiej skarpy na tory ko­
l ejowe. z tych przyczyn - w po-
1·ozumieniu z Urzędem Dzielnico­
wym l.odż-Widzew - zdecudo­
waiiśmy, że tawelc w rejonie. są­
siallującym z torami ustawiac si~ 
nie będzie". 

Przykra sprnwa, ale równic~ 
naszym zdaniem inaczej postąp1c 
nie można. Swoją drogą, poleca-
my ten park specjalnej opiece 
milicji. R. 

Cztery pytania 

„ Dl'ogi Reflektor Iw! Chcialbym 
na Twoich tamach ;postawie czt11-
TJI pytania: 

l. Dlaczego 4 czerwca Już o 
goc!z. IS w ca.tym śródmieściu ni11 
b11to pieczywa, a chleb mozna 
by/o kupić tytko w „Magdzw" 
- zresztą nie pierwszej świeżo­
ści? ..• 

2. Dlaczego coraz 
drzwiach s/ctepow, 
zwykle do godz. 21, 
s i~ zawiaclomienia, 
c:ynn11 jest do godz. 
do 16?„, 

częściej na 
otwartych 
po)aw!ajq 
że sklep 

18, a nawei 

3. Dlaczego podczas robót to­
rowych na ut. Przybyszewskiego 
nie zrobiono bezpiecznych przejść 
przez jezdnię t tytko szczęśliwe­
mu zbiegowi okoliczności za­
waoięczać należy. że do tej por11 
nie bylo tam wypadku?.„ 

4. Dlaczego w dni u 3 czerwca 
o godz 14.20 pny zbiegu ulic 
Piotrkowslciej i Swie l'czewskiego 
niotorntczy ,,slódemlci'' nr służ­
bowy 17256 ruszy! ostl'o z przy­
stanku (mimo, że nie wszyscy 
zclqoyU wsiąść), a na ZWl'ócon q 
mu uwagę odpari bezceremonial­
nie: „A co. za to /cara śmierci 
przez powieszf!nie7 !" i doc/a l 
je.ncze śmiejqc się ironicznie: 
„Strachy na Lachy!''? .. . 

Krzyntof S. 
(nazwisko i adres znane red .) 

konkursie 
dlo młodzieży 

Antoine na 
fryzjerskim 

: Zdzisław Szostak. Soliści - dy- SO.TUSZ - „W pu••~-n \ i w pu-
: plomanc1 P\VSM w Lodzi. Pro- szczy 1

• (A) pol. od lat 7, ~odz. 
• gram: J. Sibelius - Koncert 17 
: skrzypcowy d-mołl. L. v. Bee-
: thoven - V Koncert fortepia-E nowy Es-dur. - J.IUZEA --

STOKI - „Zaczarowane podwór­
ko" (A) pol.. od lat 7. 
godz. 15.30. 17.30 . „2001 : Odyse­
ja kosmiczna" (B) USA. od 
lat 16, i!Odz. 19.30 

W niedzielę, 16 czerwca, w Izb ie 
Rzemieslniczej odbędzie się rry­
zjerski konkurs mlodzieżo.wy o pu 
chary Tanhorela par~·skiego, 
nieżyjącego już mistrza !(rzebic­
nia, kcóry by! zaprzyjaźnion~· z 
Lodzią. W szranki staje 25 zawod­
niczek - uczennic i st.ażvstck z 
Lodzi i województwa. W c·iągu kil­
ku miesięcy doszkalal:v się <me 

I w Klubie Fryzury Arlyst~'cznej. a 
leraz walczyć będą o palmę pier­
wszeństwa w czesaniu damskim i 

-----mc>kim. Na konkurs zai:;owiedzial 
swe przybycie mislrz A·iloni Cier­
pllirnwski - słynny Antoine. 

SZTUKI - (Ul. Wieekowgk\el!O ~«l 
godz. 10-17. 

: HISTOHll łtUCHU REWOLU• 

Po konkursie odbi;dziie s·ię pokaz 
= CYJ'.'IEGO (ul. Gdari•ka m 

nieczynne. 

~~~z~;,:c~al~„~~~~ p~~~~~~~7"~~ ~~= : 
trzak. moda faworyzuje teraz d<im- : 
'~ie fryzury królkie, naturalne. pra • 
wie bez tapirowania. często z grzyw­
kami ułożonymi w fale. Na wie- : 
czór \V koafiury 1nożna \Vpinać o- : 
zdoby dostosowanP clo stroj u i kar- : 
nacji. (kas. ) : ---

A'" HfoHI OGH"ZNE ł F.TNOGRA• 
FICZNE (pl. Wolności H) 
i;:odz. 11-17. 

HISTORII WLOKIENNICTWA Cui. 
Piotrkowska 282) godz. 11-17. 

EWOl.ITC.JONIZi\IU Coarlt Sien• 
k iewiczaJ i;!odz. 10-18. 

LODZICIE ZOC> 

czynne w 1?odz. 0-20 
czynna do godz. 19) . 

(kasa 

SWTT - .. R7e<'zposoolil.a babsko" 
(A) ool. od lat 14. gooz. 1;. "' 
17.15. „Buntownik bez n0\\"0<111" : 
(B) USA. oo lat 16. E!odz. 19.30 : 

DYŻURY APTEK 

Kllhl<kiego t3r.a. Naruln\\·lcza 
Piotrko\\'ska 67, Pl. Kościelnv 
Cl<"<zkow<kiego 5. Feliri<kief!o 
(boks). Obr. Stalin2radu 13. 

STACJA KRWIODAWSTWA 

• 
= „ 
: 

5. : 
8, : 
1, „ „ .., „ ... 
= Francl<7kańska 17119 ornrjmuJe 

co'17.iPnnle w E!odz. 7.30-14, a w 
soboty 7.30-13. 

= 

Komunikat Komendy Miejskiej MO w lodzi § B~~~:,K00 l a:.~~~";~dz.wi~: k~:.~~· 
DYŻURY SZPITALI 

ln~tvtut Polotntctwa t r:tncko· 
ło!!il (Sterllnea 131 Kli.nlka 
Pulożnli:-za 111 CuriP-Sk10Clowslcir1 
l'I - K' l nlkA Glnrkolmm - rt7iPl­
nica ~ródmte~cle 1 z d7ielnicy 
r.órna: Poradnia „K" , ul Fe-

,, ..... -· 

= 14.30. 17, 19.30 
: LUTNIA „svn C'.-<>d7.1lli" 1ap. 
: nd J::1t 11 aodz. 10. 12. 1•. 16, 

18, 20 -- liń•klPeo · 
„ POLONIA - „Wielki lup l?an•!ll 
„ Olsena" duń,kl od lat 11 Slodz. 

Szoitat tm. MadurowiC7a CM. 
Forn•l<kl<>1 371 - cl7lelnica Po- • 
lpo;ie 1 rlzleln icv Gńrna . oorad- : 
nie „K" z ul 7.aoolskie1 . Przy. : 
bvs1ewsktego oraz 2 dz1P.lnicv : 

: IO. 12 15 14 .30. 17. 19.30 
: WISl.A - 11 0j c.iec chrzestny0 USA 
: od lat ta. "odz V.30. 12.45. 1a, Ba!utv. ooradnle .K" ul. Trak- : 

= = --..; 
--

19.30 
WOLNOSC - „Nle ma mocnych" 

polski. od lat 11, godz. 10. 12, u, 
lG. 18. 20 

WLOliNIARZ - „Nle ma moc­
nych" po\skt, od lat 11, 11011z. 
10, 12. 14, lG 18 20 

torowa. Lniana : 
Szoital im li , Wolf - dzielni- „: 

ca 1Vid7,ew oraz dzielnica Balutv • 
ooróc7 Poradni „K" ul. Sedziow- • 
sk~ ~ Lib~Jta. : 

Szoital im ff. Jordana : 
dzielnica Ra!uiv Poract11ia K" : 

ZACHĘT" - „Manla wielkości" ul. Sedziowska l Libelta. : 
!r. od lat 14, godz. 10, 12.15, 14.30, • 
17, 19.30 ChirnrE!ia ogólna - <;zoila! Im. :! 

T ,\TRY-LETNIE _ „Zbrodnia w Koperni!{a (Pablanicka 62) : 
ldubie tenisowym„ wł os. , Rodz. Ctlirur E!;l:.l 11 ' 1--1 ... n \\,;.:i - S 7 01tal im. „ 

Kopernika (Pabianicka 621 : 
20.30 (kino czynne tylko w dni Neurnrhir•irei::ł - S.?Dital im. : 
pogodne) Kopernika (Pabianicka 621 : 

STYLOWY-LETNIE - „Czlo\\'iek, Lary111rnlr•g!n <;zpttal lm. :. 
który przestal tialić" szweclz. ort B~rlickiei:o (Kopcińskiego 22J • 
lat 14, godz. 20.15 (kino czyn· Okulistyka - Szpila! im. Bar- : 

__ ne tylko w dnl (.1:>1<~d 11E 1 lickiego {T<opciriskiego 22) -
\V dniu 8 cz-erwca br tj. w ubieE!'la sobote w godzinach wieczornych LDK _ „życie w Battersea', Ch1rur~la 1 1arvnen1ogia d zi e_ : 

'v Lodzi przy ulicy Dąbrowskice;o 41 zostało dokonane zabójstwo CZE- : (ang.) od lat. 16, godz. u.:>O, cięca Szpital im . Korczaka S 
SLA\\'Y OSZCZYK lat 32. której sprawca zadał k ilka ran nożem cizia- „Złoto Mackenny" (VSAi od (Armii Czerwonej !J) „ 
łając najprawdopodobnle.i na tle seksualnym. • lat 16, godz. 17. 19.45 Chirurgia szczęko\\o-twar?.owa : 

Z dotychczasowych ustaleń lód7.k!e.1 milk.ii wynika . że sprawcą m-0że • - S7.pital Im. Barlicł<leeo (Koo- -
być mężczyzna widziany w tym dniu w ie.i towarzystwie o Poniższym SEANSE NOCNE cirisk1cgo 22). : 
rysopisie: : Toks,•kologia - rnstytut Mecl.v- : 
~iek z . wyg11,~u d10-40 lat: wz~o~t d?o ~73 cm. tegie.1 budgwy cia

1
ta, : BALTYK _ „Zbrodnia w klubie cyny Pracy (Teresy 8). ::; 

fr~~nyn~1 e~~-1~~dz?~lki~1~~sl~~va~~~ed~~~:1ągła~1g~~~lo z~~~~~~?: :01e~;:~~1iz z~t~= PbeL1i:.~tl1~ ~~~~.~~~~· i~~~z~1 2~!~ NOCNA PO~IOC LEI<ARSKA § 
W dnin 8 czerwca 1974 r. widziany byl w okularech z ciemnymi dzic śmierć" !l'anc„ godz. 2L 45 Nocna pomoc lekarsl<a Starji • 

szkłami (naipra\\·dopodol.miPj orzeciwslonecznymi) Po•iadal na sobie ZACHĘTA - „Heca" NRF, godz. Pogo towia Ratunkowego przy ul. :: 
kurtkę typu „kanadyjka" lub „szwedka" w kolorze jasnym z odcieniem s.J~t;;OWY _ ,,Kamienne gody" Sienkiewicza 137, tel. 666-66. : 
niebieskim. • rumuń„ od lat 16. godz. 16, Oqó\no!ódzki T'Pletonic1ny Punkt : 

Wszv•tkie osobv mogące ucl•'ellć informa<'il o po•7uki\\'anvm mP.z- , : 16 20 In-formacv1ny dotvc1ący orary • 
rzyźme, Jak też o osobie Czesławy Oszczyk, pros7one są o osob1sle lub : STUDIO _ Jezior obli\\'Ości" Pl,'.'CÓWPk <lużbv zdrowrn tel e fon :: 
tP l efon 1.cz ne zE!!os1en 1e do KM l\10 w Lod7i pn:y ul i c,· S rnk1P\'. 1cza 16 : A " 0 os „ 61:)-~9. czynny 1est ~ ~odz. 7-21. : 
pok61 na tp\e!on 2;7-03 Osobom urtzlPl"Jącym informacji Milicja Oby- : ( ) pol <Xi lat H godz. l 5 „>0, oprocz niedziel i Ś\"at : 
walelska I:\\ arantuJe calko\\'itą d;,;okrecii:. • flll li I lllllllllllll llll lllll lłllll lllll li li li I li li 111111111111111111111111111111111 jj 
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Jaka ~ Wakacje 

już blisko. 
Czas 

Miniaturową pralkę elektry• 
czną o wymiarach 50 cm wy­
sokości i 38 cm średnicy wpro· 
wadziła na rynek angielska fir­
ma Burca Ltd. Pralkę wyk()­
nano z nierdzewnej blachy 1 
wyposażono w sterowany oraz 
o nastawialnym czasie wyłącze­
nia element grzejny mocy 2,5 

Co po trzydziestu latach zmieniło się w sytua­
cji typowej polskiej rodziny robotniczej, chłop­
skiej i inteligenckiej? Czy tylko to, że współcze­
sna rodzina w przeciwieństwie do przedwojannej 
- wielkiej, wielopokoleniowej - jest rodziną ma­
łą, z reguły dwupokoleniową? Czy to, że w pow­
szechnej świadomości ukształtowało się realne 
dążenia do osiągnięcia przez każdą bez wyjątku 
rodzinę samodzielnego mieszkania? Czy wreszcie 
to, że w co drugiej rodzinie kobieta - matka pra­
cuje zawodowo? 

, 

I 
I 
I 

rzyszl '1 

pomyśleć 

o plażo· 
wych 

I 

kW, pozwalający nagrzewać wo-
dę aż do wrzenia. 

Dzięki konstrukcji z nier-
dzewnej blachy w pralce moż­
na zamoczyć bieliznę osobistą 1 
pościelową nawet na dłuższy 

okres czasu, bez obawy naru­
szenia obudowy przez enzymy 
proszku, w jakim się pierze. 
Pralka wyposażona je.st też w 
automatyczny wyłącznik bezpie-

Każda z tych spraw oddaje łstottl zmian, jakle 
na.stąpily w rodzinie polskiej, sytuację, w jakiej 
się ona znajduje i problemy, jakle przyjdzie jej 
w najbliższym czasie rozwiązywatl. 

Na pierwszym miejscu znajduje się niewątpliwie 
dążenie clo posiadania własnego, oddzielnego mie­
szkania, i to mieszkania już nie byle jakiego, ale 
wyposażonego zgodnie z wymogami nowoczl'~no<-ri. 
Na drugim miejscu na pewno ·znajduje się pro­
blem ulżenia kobiecie pracującej w prowa<i~L.„u 
domu. Na miejscu trzecim - problem wychowa­
nia dzieci i zabezpieczenia im przyszłości według 
aspiracji rodziców I zdolności samego dziecka. 
Wreszcie na miejscu czwartym znajduje się pro­
blem osiągania poziomu życia coraz wyższego, luo­
rego symbolami stają się domek jl'dnorodzinny, 
samochód, realna możliwość spędzania urlopów za 
granicą, nadążanie za zmiennością mody itd. 

VI Zjazd Partii proklamował przyspieszoną bata­
lię o osiągnięcie stopy życiowej zgodnie z oczeki­
waniami ludzi pracy l logiką socjalistycznego roz• 
woju. Tu warto podkreślić, że socjalistyczna kon­
cepcja dobrobytu nie sprowadza się li tylko do 
samej struktury konsumpcji. Jej Istotnym elemen­
tem, równie ważnym jak konsumpcja, jest przy­
spieszone redukowanie trudów życia współczesnej 
rodziny - trudów mieszkaniowych, trudów pra­
cującej matki, trudów prowadzenia kulturalnego 
domu i wychowania dzieci. Polityka rodzinna par­
tii l państwa powiada bowiem wyrafoie: nie mo­
żemy poprzestać na dotychczasowych sukcesach 
i osiągnięciach, pomyślnośtl i szczęście każdej ro­
dziny jest naczelną przesłanką tworzenia szczęśli­
wego kraju. O tym zaś, ile codziennych kłopotów 
wciąż nęka współczesną rodzinę, pisać nie trzeba. 
Dyskutując z takim wyprzedzeniem w czasie, 

przyszłośó Polski, jej współuczestnictwo w kształto-

waniu cywilizacji świata, nie można pominąć py-
tania: a jaka właściwie jest przyszłość rodziny i do I 
Jakiego modelu powinniśmy zmierzać? Przy całej 
skali trudności z odpowiedzią na to pytanie, na 
pewno można sprawę postawić iak: O PRZY­
SZLOSCI RODZINY ZADECYDUJE W PIER­
WSZYM RZĘDZIE lCOBIETA, ICTOR.A ANGAZU­
JĄC SIĘ ZAWODOWO BĘDZIE 1\-IIALA CORAZ 
MNIEJ CZASU DLA DOMU I RODZINY_ I 
Taką tendencję można przynajmniej O(lczytać z 

liczb obrazujących aktywność za wodo wą i społe­
czną kobiet. Nie jest już dziś żadną rewelacją, że 
feminizacja wielu działów gospodarki będzie się 
nadal utrzymywać, jak również nie jest już żadną . 
tajemnicą, że w związku z d.ynamicznym rozwo-
jem nowych gałęzi przemysłu - zwłaszcza elektro- , 
nicznego I precyzyjnego - wzrastar będzie zapo­
trzebowanie na pracę kobiet w nowych działach 
gospodarki. Postęp techniczny, eliminując pracę 
ciężką, otwiera zupełnie nowe perspektywy przed 
kobietą, która opanowała już administrację, oświa-
tę, medycynę, kulturę, przemysł włókienniczy, wnet 
zacznie panować w przemyśle elektrotechnicznym I 
I w tej części przemysłu maszynowego, gdzie mi­
niaturyzuje się produkcję. 
Równocześnie trzeba wyciągać wnioski z ekspan-

sji kobiet na innych obszarach zawodowych. Oto 
cora.z więcej kobiet przejmuje sta11owiska od męż­
czyzn, naczelników gmin i powiatów, dyrektorów 
instytucji I fabryk; coraz więcej kobiet angażuje 1· 
się z dużym powodzeniem w działalności społe­
cznej. Są t-0 prace I stanowiska czasochłonne, 
o nie normowanym czasie pracy. Zjawiskiem normal­
nym Jest kobieta - ekonomista, kobieta - sędzia, 
kobieta - arl'hitekt, kobieta - naukowiec. Ko-
biety stanowią ok. 70 proc. biologów, 50 proc. geo-

fatałasz-

kach 

NALEŚNIKI Z RYBĄ 

NADZIENIE: 

Filet z dorsza lub Inna ryba -
30 dkg (usmażona lub ugotowana), 
duża cebula, smalec (lub marga­
ryna), pietruszka (nać), żółtko, 

sól i pieprz do smaku, 1-2 łyżek 
śmietany. 

CIASTO: 

mąka - 30 dkg, jaja - 3 szt.; 
mleko ca - 300 ml, sól, cukier (do 
smaku) 
dkg. 

słonina do smażenia 10 

grafów, 40 proc. geologów, 47 proc. chemików, I Na uszycie potrzeba 80 cm kretonu, 

wykrojeniu s kartonu lub celuloidu dasz­

ka, przykładamy go do materiału (pod-

Osłona 

łO proc. matematyków l ponad 32 proc. fizyków. 
Innymi słowy: wraz z rozwojem postępu techn i- , 
czno-naukowego zmniejszają się obszary prncy ty­
powo męskiej. 

SWIAT - MOZNA ZARYZYKOWAC - ZMIE­
RZA KU FEMINIZACJI. A JAK WYKAZUJĄ BA­
DANIA NAD STOSUNKIEM MLODZIEZY DO 
NAUKI SZKOLNEJ I ADADEMJCKIEJ, DZIEW-1 
CZĘTA PRZEWYZSZAJĄ CHLOPCOW PlLNO­
SCIĄ, STARANNOSCIĄ. DOKLADNOSCIĄ I 
UJAWNIAJĄ CORAZ WYŻSZE ASPIRAC.lE. 

SLOWEM - PRZYSZLOSC RODZINY CORAZ 
B .\RDZIEJ BĘDZIE ZALEŻNA OD ZWIĘKSZA­
JĄCEJ SIĘ ROLI KOBIETY W ŻYCIU ZA WODO­
WYM l SPOLECZNO-POLITYCZNYM. Czy od tej I 
tendencji jest jakiś odwrót? Chyba nie. Dlatego 
polityka rodzinna musi w pierwszym rzędzie wy­
ciągać wnioski z przeobrażeń w charakterze pra-
cy, a co za tym idzie - szukać nowej koncepc.ii 
organizacji domu rodzinnego. N AJ PROSTSZA OD­
POWIEDZ - TO ROZWOJ USLUG DOMOWYCH. 

wiając 2-cm odstęp na zeszycie. ·Następ-
nie wycinamy chusteczkę lub szal (dłu-

gość 1 m„ szerokość 11 em). Po uszyciu 
daszka fastrygujemy l przyszywamy na 

maszynie chu$lcczkę lub szal całość 

jest j"z gotowa. (N) 

przed 

słońcem 

czeństwa_ 

SPOSÓB WYKONANIA: 

Mięso z ryby drobno posiekać 
lub zemleć na maszynce. Cebulę 
bardzo drobno posiekać, a na­
stępnie udusić z dodatkiem tłusz­
czu. Wymieszać cebulę z masą 
rybną, dodać Mitko, posiekaną 
pietruszkę, a w przypadku ryby 
chudej np, dorsz wędzony 
śmietanę Masę przyprawić do 
smaku solą I pieprzem. Przyrzą­
dzić ciasto na naleśniki-

Na usmatone naleśniki nakła­
dać farsz. zawijać w ruloniki 1 
smażyć na tłuszczu z obu stron. 
Podawać z sosem pomidorowym 
lub grzybowym z sezonowymi 
surówkami, lub sałatkami z wa­
rzyw. 

A co z WYCHOWANIEM DZIECI? INNA MUSI I 
BYC SZKOLA - CHYBA TAKA. KTORA BY 
WZIĘLA NA SIEBIE OBOWIĄZEK OPIEKUillCZY 
OD RANA DO WIECZORA. PILNĄ KONIECZNO-

~~~\JJ~J~ ik\E~~Łfo0i'1. ~A112~~~Nr,~ii:~ 'llllłlllllllllllllfllllłflllllllllllllllllllłłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllflllllllfllllllllllllllł. TLE TRZEBA TEZ WIDZIEC FUNKCJE HAR-
CERSTW A, DOMOW KULTURY, ORGANIZACJI I 
~~'!,~~:lc&x~"J'.d/l~fE,"';.~~~i ~~';\~ J • 1 

u1111111m11111mlritu1111R11mu1111m111u111111111111nfrfiii~~r~iffi1,}ifil~~1ffi~;,~~~,;:i;~~~~11r es 1 en nie zawsze złota ... 
Gdy Francuz otrzymuje emery­

turę - głosi anegdota - nie może 
oprzeć się chęci kupna butelki wi­
na. Anglik w „stanie spoczynku" 
pędzi do pubu uczcić tę chwilę w 
gronie przyjaciół i butelki piwa. A 
emeryt - Polak? Z niezmąconym 
spokojem wędruje jak zwykle do 
przychodni Jekarskiej z buteleczką 
moczu. Złośliwość? Nie sqdzę. Ra­
czej bystra obserwacja „prozy ży­
cia". Bo czas emerytury (jak chcą 
idealiści - czas zasłużonego od­
poczynku) zbyt często niewiele ma 
wspólnego z pogodnymi dniami 
„jesieni życia". I nie szukajmy 
usprawiedliwienia tej sytuacji je­
dynie w licznych dolegliwościach 
i fobiach, które dręczą organizm 
ludzi starych. Starość to równie 
cz~sto synonim samotności - kto 
wie czy nie najdotkliwszej cho·. 
roby? 

I DZIENNIK Ł4DZ111 ar 141 ('7i41) 

Ilu takich właśnie, potrzebujących 
opieki ludzi, żyje wśród nas? 
statystyki milczą na ten temat. choć 
informują o tym, że przed dwoma la­
ty mieszkało np, w Lodzi ponad 123 
tys. osób powyżej 60 roku życia (W 
tym - 23.332 łodzian w wieku 70-
74 lata. 13.825 - w wieku 75-79 
i 10.205 osób, które ukończyły 80 
rok życia). A liczby te - jak wska­
zują prognozy demograficzne - bę­
dą zwiększać sit: z każdym niemal 
rokiem. No cóż. jeste~my społe­
czeństwem gwałtownie starzejącym 
się, choć fakt ten dla wielu z nas 
jest ciągle jeszcze abstrakcją. 

- A Ilu starych, zniedołężniałych. 
mieszkańców Bałut potrzebuje sla­
łej opieki? - pytam w Ośrodku 
Opiekuna Społecznego tej dzielnicy. 
- l konkretnej odpowiedzi nie otrzy­
muję. „Bo jest nas tu, w dzielni­
cy, liczącej bądź co bądź około 23 
tys. mieszkańców, 193 terenowych 
opiekunów społecznych" - tłumaczą 
zapytani. - A w całej prawie 800-
tysięcznej Lodzi - 489. Wprawdzie 
liczba pozostałych opiekunów spo­
łecznych sięga w naszym mieście 
1330, ale to i tak przecież stanow· 
czo za mało„. 

Docierają więc tam, skąd docho­
dzą sygnały (często informacje są­
siadów), te na ich pomoc, ich życz­
liwość czeka samotny, stary czło­
wiek. Przcmierzaja kilometry ulic. 
podwórek, schodów, spiesząc ze 
zwyczajną ludzką bezinteresowno­
ścią, chęcią wysłuchania, zrozumie­
nia, załatwienia za}eglych spraw. 

Dł.aceego? Za«>ytanl o to, wyjaś-

niają, że nie sposób przecież przejść 
obojętnie obok ludzkiego cierpienia, 
że tam, za setkami drzwi czekają 
na nich, na ich uśmiech i chwilę 
rozmowy. 

- A zresztą - po co teoretyzować? 
Może pani potowarzyszy nam w 
dzisiejszym obchodzie? 

Wędruję więc z p. Jerzym Ba­
naszkiewiczem na Zgierską 85, gdzie 
w ponurej, odrapanej kamienicy 
mieszka samotnie na poddaszu 82-
letnia staruszka. „Babcia" - jak 
nazywa ją opiekun, jest zniedołęż­
niała, źle słyszy. z mieszkania w 
ogóle nie wychodzi. Czeka na 
umieszczenie w domu dla przewlek­
le chorych. Ale to wcale nie takie 
proste Formalności przedłużają się, 
bo w samej tylko Lodzi - uświada­
mia mnie mój przewodnik - czeka 
na wolne miejsce w wyżej wspom­
nianych domach około 1000 osób. 

Wchodzimy. Czyściutki minipo-
koik i jeszcze mniejsza kuchenka. 
Mieszkanie posiada wprawdzie wo­
dociąg. ale. brak kanalizacji. Na 
szczęście udało się tu zorganizować 
sąsiedzką pomoc. Mieszkająca obok 
rodzina robi zakupy, sprząta, wyno­
si wiadro z fekaliami. 

Bab.::ia uśmiecha się. Gorączkowo 
szuka w szufladzie aparatu słucho­
wego, dzięki któremu może porozu­
mieć się z otoczeniem: „Tak się 
cieszę, że pan przyszedł..." A za 
chwilę płacze. Zle się czuje. Tu ją 
kluje tysiące szpilek, tam znów dot­
knąć. się nie może. Jest sama jak 

palec na świecie, po co jej t.yl!„. 
Przysłuchuję się zwierzeniom sta­
ruszki i nie mogę oprzeć się wra­
żeniu, że kieruje je nie tylko do 
„osoby urzędowej", ale do życzli­
wego jej przyjaciela. 

- Starsi ludzie szukają kontaktu, 
zwykłej ludzkiej więzi łączącej ich 
z opiekunem - powie mi potem p. 
Banaszkiewicz. - Bywa, że mają 
dzieci, wnuki, prawnuki. A jednak 
zdają sobie doskonale sprawę, że na 
r Inę nie mogą liczyć. 

Odwiedzamy jeszcze 88-1 tnią 
ieszkankę ul. Skarbowej. by przc­
ieść się do rejonu działania p11n! 

Anny Tarkowskiej. Znów dzieslą ki 
schodów, podwórek. korytarzy. „Jak 
tam zdrowie? Czy ma pani coj do 
z.jedzenia na kolację?". 

- Ile! to ruy, 1dy wpadłam wie­
czorem do moich podopiec21nych 
ok zywało si'!. że .nie mają co do 
garnka włoiyć. Biegłam do sklepu, 
by za własny nieraz grosz kupić 
Im choć kawałek chleba - wspomi­
na opiekunka_ - Bo to jest tak: raz 
uda się zorganizować pomoc sąsiedz­
ką, a raz - nie. Ludzie teraz za­
gonieni. zapatrzeni w swoje sprawy. 
Kto tam ma , czas myśleć o obcych.„ 

Siedzimy teraz w bałuckim Ośrod­
ku Opiekuna Społecznego prowadio­
ny m przez panią Wandę Mecową: -
Współpracujemy z wieloma organi­
zacjan:ii społecznymi - Ligą Kobiet, 
TPD, radami osiedlowymi, FJN, 
PKPS. A przecież nie wszystkich 
potrzebujących opieki mamy pod 
swoją kuratelą! Porządnie daje się 

we znaki brak opiekunek PCK-ow­
skich, a i opiekunow terenowych -
choć garnie się do nas młodzież -
ciągle jest za malo.„ A iuż praw­
dziwe tragedie rozgrywają sit: wte­
dy, gdy schor0wana staruszka nie 
pobiera renty i za pobyt w domu 
dla przewlekle chorvch Płacić ma 
najbliższa rodzina„. · Albo laka na­
wet sprawa odwiedzin u samotnvch 
pacjentów tych domów. Z wł11 • '.i 
kieszeni wykłada się nieraz te pa rę 
groszy na drobny upominek. bez 
którego jakoś niezręcznie ookazać 
się choremu„. A sprawa organizo­
wania wolnego czasu starym lu­
dziom? To dziedzina w powijakach. 
Miejmy nadzieję, że tę poważna lu­
kę uzupełni działalność utworzonego 
w lutym br. Ośrodka Opiekuna Spo­
łecznego m. Lodzi. 

Problemów jest oczywiście znacz­
nie więrej Niektórymi z nich (jak 
np. sprawą podwyżki świadczeń 
emerytalnych) zajęły się najwyższe 
władze państwowe, niektóre zaś 
czekają na nasza społeczną pomoc. 
Żadna bowiem pieniężna dotacja nie 
zastąoi ludzkiej życzliwości. rieołe­
go słowa pomocv. na którą nieraz 
bezskutecznie czekają starzy, przy­
kuci do łóżek ludzie. 

Jest tu duże polP do popisu dla 
harcerzy, młodzieży szkolnej, spo­
łeczników. Jest tu także sporo miej­
sca na zapomni~ną często dobrosą­

siedzką pomoc. Nie pozwólmy, by 
starość oznaczała osamotnienie. 

A. -TYSZECKA 
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OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada Wyclziału Chemii Spożywczej 

Politechniki Lódzkiej podają do wiadomości. że 
dnia 25 czerwca 1974 roku o godz. 15 w Audy­
tori um I Chemicz.nym Pol itechniki Łódzkiej, 

ul. Żwirki 36 odbędz i e się publ iczna vbrnna 
p racy dok torski ej mgr inż. ANNY KOCIMO­
WSKIEJ nt. „Otrzymywanie stabilnych w:elo­
witaminowych p repara tów". · 
Promotor: doc. dr Piotr Moszczyński 

(PL Lódź) 
Recenzenci : doc dr habil. Jadwiga Wilska­

,J eszka (PŁ Lódź) 
doc. d r habil. Edward Katn iński 
(A.R. Poznań). 

Z rozprawą doktorską i opin iami recenzentów 
można zapoznać si ę w czytelni Bibl ioteki Glńw­
Iie.i Po litechniki Lódzkiej. Wstęp na rozprawę 
wolny. 3513-k 

Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego Akade­
mii Medycznej w Lodzi podają do wiadomośc i , 

że dn ia 24 cze1·wca 1974 roku w sali kon[e ren­
c):jnej Rektora tu. al. Kościuszki 4. II p. "Jdbęfh] 
si ę publiczne dyskusje nad rozprawami doktor­
skimi: 
Godz. 10 - lek. med. STEFANA CHMIELA. pt.: 
„Rozwój op ieki zdrowotnej w Zduńskiej W c>li 
od XVIII w. do 1945 roku". 
P romot,')r: doc. dr .T. Fiialek 
Recenzenci: doc. dr J. Ind ulski 

doc. dr J. Smialowskl . 

* n * GQdz. 11 - lek. med. HENRYKA KOSI~SKIE-
GO. pt.: „Un<iczynieni e żylne nerek". 
P romot.r)r: doc. dr B. Golab 
Recenzenci: doc. dr W. Całka 

doc. dr Z. Zapędow~ld 

* Godz. 12 - lek. med ANDRZEJ A K1 ,T1\~1< ' 

p t.: .,Badania elektroencefaloaraficme w migre­
n ie''. 
Promotor: 
Recenzenci: 

doc. dr A. pru s iński 
prof. dr T. Domżal 
doc. dr J . Brzeziński 

Godz. 13 - lek. med. ALEKSA:'.'TDRA XTE\\'0-
DNICZEGO. pt.: ,. P roblemy patogenetrc.rne 
i kli n iczne m ig ren y szyjnej". 
Promotor: doc. dr A. Prusi ńskn 
Recen zenci: doc. dr A. Brzecki 

doc. dr B. Latkowski. 
P race i oceny recenzentów zna j dują się rlo 
wglądu w Bibl iotece Głównej Akademii Medy­
czn ej w Lodzi. al. Kościuszki 4, I p. Wstęp Ml 

rozprawy wolny. 1544-k 

Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznego Poli­
techniki Lódzkiej podają do wiadomości. że w 
dniu 25 czerwca (wtorek) br. o godz. l2 w au­
d.\•torium M-1 (pa\,·iJon mechan iczny - oarter, 
ul. Gda11ska !J;)) odbędzie się obl'Qna pracy do­
ktorskiej mgr inż. ATISHE:\!DU GUPTA na te­
mat: „The me thod of selection and optimiza­
tion of cylinder machine vat shape". 
Promotor: doc. dr hab. Zbigniew K ikie wicz 

- WSI Bydgoszcz 
Recenz.enci: prof. mgr inż. Czeslaw Pusteln ik 

- Ins tvtut Papiern. - Łódź 
p rof. d r i nż Stan isław Kuczewski 
- PL Łódź. 

Z pracą dnktorska zap0zn::i ć siP, można w :zy. 
telni Biblioteki Głównej Politechn iki Ló-11.kiej. 
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ZAPISY 
mi na wspó~nika pn.vJmę. 
OfPrtv ,9840'' Prasa, p;otr­

' kowska 96. 

RE~CIST!{A ootrzebna do 
( „ 7:c;a męskich ko<rnl. Tel. 
( 201-48. dZ\'.'0!1iĆ: 14-lfi 

10104-~ 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
< POMOC domowa oolnebna 

n:ł w:-.·iazcl nR n1ieslac sier 
n:eń. Zero1nc;kie~o 7i "7'1 m. 

( I 1. - 9DH-1! 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 

w ŁODZI, ul. WÓLCZAŃSKA 12 

przyjmą chłopców i · dziewczęta 

na naukę zawodu po ukończo­

nej szkole podstawowej w wie­

ku 15 - 18 lat. Nauka zawodu 

rozpoczyna się z dniem 1 wrze­

śnia 1974 roku w zakresie 

OBUWNIKA 

PRZEMYSŁOWEGO. 

Zajęcia teoretyczne odbywać 

się będą w Zasadniczej Szkole 

Zawodowej Dokształcającej nr 

1 w Łodzi, ul. Wólczariska 23. 

Zgłoszenia przyjmuje i szczegó­

łowych informacji udziela dział 

kadr szkolenia zawodowego 

ŁZPS w godz. 8 - 14 codzien-

nie, ul. Wólczańska 12. 

( I OPIEKU='KA do póltora~ 
( c1nei ózie\\·c~:vnki na "tale 

)( lub dochod?aca - wvi••d 
} na letn l'"~kA - urz>·ime. 
t! \\''.ęck<:n,·skie~o 57 m. 1 00 

' 16. 90~4-g 
)« 

?~i f&M##tl 
!( D:-IIA 8. Vl na trasie L a­

( giewniki - Lódź zgub.ono 
( I torbe ze sprzętem ' .'·cdkar-

1 skim zwrot za wyn:::..gro-

!
< d 7.eniem Kadłubka H--11. 
( 10183-g 

<I ZGINĄL cza rny pudel (su. 
< , ka). Od~rowadzić za :'·y-

~ 
na~ro<izen1em DrewnO\\Ska 

C 39-8, od godz. 13. 
< I 10145-g 

!
)< i ZGINĄL pies cocker-spa­
( nie! czarny z 01?-0nf>n1. Pi.es 

jest w trakcie lecz<'nla ('I (ma tasi~mr;a). Odprawa. 
( d1.ić za wysokiln w.vne1S:r<>­

) d'eniem . Znchodnta 7R m. 
• < ! 13. tel. 256-79. 10155-~ 

~( TADEUSZ Fi~~ra~ Nowo-

~
( solna . Lócl7.ka 30 ?S!ubil 
< ·wladectwo i tegityn1aC'jP. 

czela<lniczą 4Ri68 \\'Vel. 
( orzez Izbe RzernieSln~ez a. 
( JOI 16-g 

)(' A'.'IDRZE.J Kaspr7.ak, Ko­
) munalna 17 1~ub'ł Ś \\·i;1-
~< <lPc'wo radioteletoni,ty, 
:,< wvd. orzez PIR. 10103-g 

1,,< STANis~~W- lllank'e'~;~ 
(< I Buc1kn Sa zgubi! ksiażke ?( meldunkową. 10102- g 

\ . KRY STYNA Garb~ciak. 
\ . ' ,g tbcla l<'i<. stuctenck'1 
, , 4601/MFiC H wyd. Pl'LeZ UL. 

:„:~-,..v„„:-~,...~,.., ... ,„:":,,...._,.......,,.."";...."',...~,,.."":_~';,...,'r,,....",,,...~,......._,.......,,...~~ --------·-
WA:-ID!\ Mi<iak i Zofia 

KUPIĘ 20-40 m kW. O· 
iiroau orzY ul Zi<icrskiei 
\V kierunku Radogos1.cza. 
Dobrze zapłacę. Oferty 
„10017" Prasa, Piotrkowslrn 
96 

KUPIĘ ctziatke w okoliey 
Lodzi Oferty „10049" Pra­
s a . P iotrko-.nka 96. 

DZI ~LKĘ, zagosooda rowa­
na - sorzectam. Dobro· 
dziej Malcze\\·skiego 30 m 
2;;, bi 9. Chojny. 100S4-1'( 

DOJ\I wielopokojowy nad 
n10!"'7-em snrzedam . \\'iado­
mość telefon Leba 259. 

3458-k 

DOMEK murowany 4- izbo­
WY budynki ~ospodarcze. 
ogród łączna powierzchnia 
ó200 m Gałkówek k/stacji 
kole.Jow<>.i sprzeclam. 
W iadomość: tel. 337-96. 

97j9-!! 

4,70 ha ziemi blisko Pa­
b ianic - sprzedam. Klim­
kowizna 1 H/115. 

rmmarm 
2 RAZY ookói kuchnia 
hez wygód. za1nienie na 2 
pokoje. kuchnie Oferty 
„10038" P rasa. Piotrkowska 
96. 

\1\'ńjcicka zgub!ly legit. stu­
d~nckie nr 4105. łl5l wvd. 
Ot7ez UL. !Oll6-g 

,Jl]LilTSZ TomPcki. z~ublł 
leg studPnckn 25-ł:J6 \\'Yd. 
przez PL Bud. Ląd<Hvr 

1 Olil3-I! 

GRAŻYNA Stefaniak. ZE!U· 
bila leg studencka ~~f;'i2/S 
wyd przez UL. !0178-2 - „ _ ___ ----

NOWE Rokicie - 3 małe 
ookoje. rozklaclowe IV Pi<O 
tro. za111ienię na wieksze. 
Tel. lH-12, PO 16. 10030-11 U'.'l!EWAŻNIA sle za~ubio­

ną p!pcza.rkę: „Ski en nr 
LUBLIN - 3 pokoje, kuch- i91 1,PH<> Octd1ial Obro-

. 
1 

tu Micsen1. Lórlź. ul. pe-
m:i wygody. te efon. za - tru,ińskiego nr 56 tele-
m1enlę na podobne w U>· r „ · 39 dzi lub okolicy. Tel r.1n-1;5 I _<i.11„. JOL .-11 
oo 15. 10205-g 

l\ILODE malżeństwo. spo­
koine. czlonkow'e snól­
dzie_lni - posz.uku.ie miesz- Dl' Jadwiga ANFOROWICZ 
ka rna ;;_ubl<.>ka.orskie~o. ;e- I .-:>kurne. ~\ eneryczne 16.:>0-
lefon oo0-26. 10002.g 19, P róchnika 8. 9800 g 

POKÓJ. kuchnia b ez wy- I CZERl\'ONIEC~stanty 
gód. I p. w onbliżu RlldZ· · g:!:'~I<0log, Tuwima 20. Tel. 
kiP1 i Pabianickiej zamie- I 300-30. 9136 g 
ni e na ookói nr7.Y P~rku L>O ZBIERANIA truska;;-J{ 
Stefańskiego. Oferty „10041" przyjmujemy od wtorku . 
Prasa. Piotrkowska 96 _ Traktorowa za „Gazami". 

pr7.ejtt~.-~_P!;>~_!:!_· _ 
LETNISKA wygodnego na 
lipiP(;. sieroień. - szuk~1n. 

!_e.!.:_ 429-6~. l00!2:fl. 

WALUTOWY W BANKU PKO S.A. 

SKORZYSTASZ NA TYM! 
W zależności od terminu utrzymywania na rachunku pełnego wkładu 

- UZYSKASZ OD 3 DO 5 PROC. ODSETEK ROCZNIE. 
Lokata na oprocentowanym rachunku walutowym zapewnia szerokie możliwośrl 

dysponowania wkładem w kraju i na zagranicę. Pieniądze są zabezpieczone przed 
kradzieżą lub zniszczeniem. Dyskrecja posiadanych wkładów zapewniona. Zwrot wkła 

du następuje na każde życzenie klienta. Na rachunki bankowe przyjmowane są 

wpłaty w gotówce, jak również w pochodzących z zagra.nicy czekach, przekazach 

bankowych i pocztowych. Rachunki walutowe prowadzone są w walucie, w której 

dokonano wpłaty, lub - zgodnie z dyspozycją klienta - w innej walucie wymiP· 
nlalnej. Rachunki otwierają oddziały I ekspozytury BANI{U PKO S.A. Tam też 

można zasięgnąć wszelkich informacji, 

ZAPRASZAMY 

DO ODDZIAŁU BANKU W ŁODZI, AL. KOŚCIUSZKI 59/61. 

'.'<APR.\.WA lodówek, 586-55 
In ż. \\'ysocki. 10-H. 

9611-R 

CYKI,l~OWANIE. sz!lfowa­
n:e o3rl<ietów specjalna 
n1aszyną bezpyłowa 

sz1·bko i facho\\'o, Sniady 
525-09. godz. 8-10. 

:-<'\PRAWA teleWi7.0rów. 
.\da1nczewski 388-55. 

SA:vIOT~I ! Duży \\'Ybór O· 

Fcrt oosi~da Biuro Matry. 
mon'alne „WESTA" 70- 952 
Szclecin. skrytka oocztown 
672 1027-k 

='..\.nVIF,CEJ ofert posiada 
B;nro Matr:-:moniaine „SY­
RENKA" IVarsiawa. Elek­
t.oralna 11. rnforma.r:-ie 10 
zł znaczka1n? Pocztowymi. 

WYPOŻYCZALNIA sukien, 
Obr. Stalingradu 32. Pod­
n' esiń:;ka. 9491 ~ 

, , SVRENĘ-104'• po wypad­
ku sp r zedam. Tel. 653-39. 
·---------
F ARRYCZNIE nnweE(o „F1a 
ta-l26p" \\'7.i?lednle „Tra­
banta" kupię. Tel. 33R-25, 
372-51. llX!nO·R' 

„SYllE"IĘ lO\" -
dam Wiadomość: 
2i0-16. 

sprze­
telPfon 
l 0056-g 

„ZASTAVĘ 750" 
clqm Tel. 5ll·32, 
17. 

sorze­
PO f! 1lriZ. 

Q985-g 

„SYREXĘ 103" - •prze­
d1m AndrzPjów. Mcckiewi­
crn 8. 9915-g 

:\IONETY nieobie~owe ku­
pię . Ceny kataloqowe. Lh-;­
tv k:erować: 90- 904 Lódt 4, 
skrvtka 57. 8948-g 

KUPIĘ bony PKO na s a­
mochód. Tel. 671-94. 

KUPIĘ bony PKO na sa­
m ochód. Oferty „10050" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

S PRZEDAi\1 akordeon 
.. \VeltrneL5ter" 12<J basów. 
Koluszki. Brzezińska 5. 

10-046-g 

RODOWODOWEGO sie-
rtmiomieslęcznego owczar­
ka niemiecl<iego i moto­
r.vkl . WSK-125" sprzedam. 
Edwarda 38 (\Vidze\\'I. 

10044-g 

TELEWIZOR turystyczny 
.. Tes la". nam iot .. Sopol-2" 
sprzedam. Tel. 868 -55. 

10024-g 
-------"· -

AIREDALE terrier. 
szczenieta sprzedam. Gda1\­
ska 106 m. 5 P<> 14. 

10151-JI 

PALMĘ, araukarię, wie­
szak - pJyta. różne meble 
- so1·zectam . Matejki 32 
(górny dzwonek). Godz. 
14-16. 10053-g 

w NfEDZIELĘ 18 czerwca 
br odbedzie się wvorz":daż 
mebli oo ko.iowvch. Zgierz. 
Os iedle Okrzei 8/10. 

10101-g 

PAWILON handlowy „o. 
woce. warzywa. kw iaty" -
sorze<lam. Zduńska l\'ola. 
Pl. Zwycięstwa l, Te lefon 
t0-17, 9696-g 

ORZEŻWIAJA • 
REGENERUJĄ 

ORGANIZ·M 
I • ~' 

tel. 666-55 
SPOLDZIELNIA LEKARZY 

SPECJ ALISTOW „ZDROWIE" 
ZAPAMIĘTAJ - SKORZYSTAJ 

·~~g~g~~gg~ggg~ 
~-..... ...... ,,,..._, ....... ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.._,,,,,, .................... , .............. , .............. ~ 
-~ PRAGNIESZ ZOSTAC ~ 
~ KIEROWCĄ ~ 
~ AUTOBUSOWYM? § 

Jeżeli tak - zapisz s i ę niezwłocznie ~ 
~ na specjalne szkolen ie w zawodzi e ~ 
~ kierowcy aubobusuwego komunikacji ~ 
~ m iejskiej organ izowane przez ~ 
~ ~ :'I DZIAŁ SZKOLENIA ,, 
:s ~ 
~ Miejskiego Przedsiębiorstwa ~ 
~ Komunikacyjnego w Łodzi. § 
~ WARUNKI PRZYJĘCIA ~ 
~ NA SZKOLENIE: ~ 
S ukończone 24 lata, a nie przekroczo• 
S nych 40 lat, ~ 
~ wykształcenie w zakresie zasadni- ~ 
S czej ~zkoły zawodowej, ~ 
~ posiadanie prawa jazdy kat, B, ~ 

uregulowany stosunek do służby ~ 

~ wo,iskowej, ~ 
~ pozytywne opinie z dotychcza.so- ~ 
~ wych miejsc pracy, ~ 
~ miejsce zamieszkania w Lodzi, ~ 
~ dobry sian zdrowia, ~ 
~ niekaralność. ~ 
~ K urs rozpoczyna się 15 czerwca 1974 r. ~ 

i trwać będzie 4 miesiące. :.'\ 
~ ~ 
~ W okresie szkolenia słuchacze ~ 
~ otrzymują wynagrodzenie. ~ 
~ Zgłoszenia przyj muje I szczegółowych § 
~ informacji o warunkach pracy i płacy $ 
~ udziela dział kadr MPK w Lodzi, ul. "°' 
~ T ra m wajowa ll , p. 2 w godz 8-16 (w ~ 
~ soboty do 14), te l. 816-20 wewn 149. 
:\ Ze względu na orzew1dvwaną du 7ą 
~ ilość kandydatów prosimy o zglaszan:e ~ 
~ się jak najwczesn 1ej. Praca w i\lPK ~ 
~ w zawodzie k ierowcy aulobusowego S 
0 komunikacji mieiskiej zapewni korzy- ~ 
~ s tn e warunk.i p!acowe. 
~ ~~~ ~ 
~ ~ 

~"''''''"'"'''''"''""''''''''''''''"'''""''....: ~, ........... ,~~"\: 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

Komornik Sądu Powiatowego dla ·m. Lodzi, 
rew. V ma ,jący kancelarię w Lodzi przy ul, 
Próchnika 7 na podstawie art. 867 Kpc podaje 
do publicz.nej wiadomości że dnia 22 czerwca 
l974 roku o godz. 11 w Lodzi przy ul. Pcóchri ;­
ka 5 odbędzie się I licytacja ruchomości - o;a­
mochodu m-ki ,.Fiat 125p" - 1300 oszacowane­
go na sumę zł 80.000, należącego do Ja.m~~rn 

Kupczyka. Cena wywołania stanowi 3 4 cen'' 
szacunku. W przypadku niedojścia I term i •m 
do skutku, wyznacza się II !!cytację na dz ,p:'J. 
25 czerwca 1974 roku o godz. 11 w miejscu, i ''k 
wyżej. Cena W't'Wołania 1 2 ceny szacunku. Z:i·· 
interesowani me>gą oglądać w.w pojazd 0d ;n· 
dziny 10 w dniach licytacji przy ul. Próchni­
ka. 5 KOMORNll< 

DO SMAŻENIA I PIECZENIA 

MASŁO TOPIONE 
o wysokiej zawartości 

tłuszczu - 98 PROCENT. 

Cena 50 zł za 1 kg 
o r a z 

MASŁO KUCHENNE 
pełnowartościowe, 

w cenie 52 zł za 1 kg 
OFERUJE 

OKRĘGOWA SKŁADNICA MLECZARSKA 
W ŁODZI. 

Żądajcie we wszystkich sklepach detalicznych. 
lio ........... ,,.....~ ......... """""" .................. ~~~ ............ ,"" ............ "'~~. 
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{62) R A D I O 
(Redaguje HENRYK CISKI) 

Minikrzyż 'w a 
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POZIOMO: 1. Ułatwia 
przeprawę przez rzekę, 
4 Zbocze góry, 7. Roz­
dziela konle w stajni, 
8. Mechan iczne uszko­
dzenlp cle.la. 10. Swietl 
na reklama. 12. Weszła 
w XVIJ w. w skład 
suity, 14. Organizacj a 
techniczna, l~. Spraw· 
dza bilety w SAM-le, 
19. Opiekun zakocha­
n vch. 20. Część ~pt11ty, 
21. Wiei kl rt.eźbh1rz 
fra nc uski (1840-1917), 
22. Schodki okretowe, 
23. Kwarc. 

PIONOWO: 1. Autor 
„ Placńwld" 2. Mgła nad 
ba~naml. 3. Cr.lowlek 
stron iacv od ludzi , sa· 
motnlk . 4. Obiekty dla 
rekonwalescentów. 5. 
O<on "iknl 6. Krew­
ni,c1k• tumaka. 9. Mia 
<to nad Mler1ną, 11 . 
7°m<7.r7<"n lp <1<: . 13. 
Wi ertło . 15 Os1ustwo. 
16. Tv tul ctra m atn Ib­
<Pn• 17 Pp~v<er f ilmu 
.nr ,...,.~ h 11c::o' 1 , 18. 

Brt.eg. krawędt. 

Jak rozmieścić? 

Kolejne liczby od 5 do 13 tak roz­
mieścić w podanej fig urze by sunia 
ich w każd ym rzędzie pozlom y m i 
p ionowy m a także na przekątnych 
w y noslla zawsze 27. Dla ułatw!enla 
jedna liczba znaj duje slę J uż na 
wlaśclwym miejscu, 

R<>zwia zan i• (pnyna.lmnieJ dwócb 
zadań) nadsyłać nalety pod adresem 
naszej redakcji w termin ie 7-dnlo­
w y m z dopiskiem na kopertach-kar­
t:2~~ „Rozkosze łamania głowy nr 

11.fINlKRZYŻOWKA 

12 

y" nr 57 i 

POZIOMO: dźwliznia . ka kol , 
lew ada , raz, 'anons, żagielek, 

USA, W ramce jest kwiat nr ł. I 
KWIATY 

PIONOWO: dżuma, \l.'iano, 
aga, klaki. Ka re l, Uzak. wąt. 

NAGRODY ksi ążkowe za rozwląza­
galas, nie „RozKoszy łamania glowy nr 57 

1

1 58" w y losowali: Alle.la Grzegorzew­
ska, Lódź. Bracka 29 m 20. Andrzej Zagadka obrazkowa 

A-2, B-6. C-4 . D-1, E-5, 
Tarcza llcL'bow a 

F-3. Wltkow•kl, Płock. ul. Kolegialna 27/1 

·Rozwiązań było kilka, oto 
n lch: 

Marian Koz!el. Lódź. ul. Dabrowskie­
go 51 m 5ł . Antoni Kozak, Haj. 

jedno l! nówka. Szkoła Podstawowa nr 3, 

PIONOWO: 15-6-11-2, 13-9, 8-4; 
POZIOMO: 16-5-12-1; 14-10-7-3 

ROZWIĄZANIE .,ROZKOSZY 
LAMANIA GLOWY NR 58" 

Arytmograf 

;,Każdy ma swoje kłopoty najczęś­
ciej cudzej roboty" . 

MINIKRZVŻOWKA 

Zdzisław Owczarek. Lódt. ul. Wa­
rzywna 21. Marla Kola<a, Lódź. Lu­
mumbv 18120 n DS Zofia Olczyk, 
Lódź, Halna 28. Eugcn!u"' Reka­
wiecki. Go<tynln . ul. Kutnowska 95. 
Hcnrvlrn SubCTVń•kA, Lódź. ul. Wlec­
kows'kle)!o 76, ·Barbara Galka, Lódt, 
ul. Morcinka 8/10. 

Które? 

Przypatrzcie się uważni e 
"'i i powiedzcie, które z 
s tanowia łańcucha. 

ożni 

SOBOTA, 15 CZERWCA • 

PROGRAM I 

9.00 W1ad. 9.05 Uczymy sill tple­
wać. 9.30 Moskwa z m~lodla 1 pio­
senka. 9.45 z nagrań Bix Belder­
becke'a. 10.00 Wlad 10 .08 Muzyka 
rozrvwkow a 10.30 „Gry l zabawy 
Benona K ." - odc 10.40 Sp lewa 
„Slask" 11.00 z lu~lskleJ fonotek!. 
11.18 Nie tvlko dla kierowców. 11.25 
Co słychać w świecie. 11.30 Nasi u­
lub l eńev - .War" 12.lr.5 z kra .lu I 
ze świata. 12.25 zespól „Anava". 12.10 
Koneert życzeń . 13.00 Graja I śpie­
wają radiowe zesooly 13.15 Rolnlczy 
k wadrans . 13 30 Przebole Londynu. 
14.00 Ze świata nauki 1 techniki 14.05 
P Cza jkowski - suita z bal. „Dzia­
de k do orzeehów" 14 .30 Sport to 
zdrowie . 14.35 Nowa płyta Jack.le 
J acksona. l5 .00 W iad 15.05 Listy z 
Polski. 15.10 Muzyka I ooe1.ja, 16.00 
Wiad. 1~.10 Jazz oo an!lielsku. 16.30 
„Podróże muzyczne oo kraju" l7.00 
Rad iokurier 17 55 Wiad. \8.00 Studio 
S-13 - Transm tączen!owe ze Stutt­
ga rtu z meezu Polska - Argentyna 
oraz z Monachium z meczu Haiti -
Wloehv w ramach Mistrzostw Swia­
ta w oilce nożnej 18.45 Wlad. 18.50 
D .c. Studio S-13 19 50 Kuoić n ie ku­
p ić - oostuehać warto . 20 .00 Pod­
wieczorek przy mikrofonie . 21.30 
Kronika soortow a I komunikat To­
talizator a SPQrtowego , 21 43 Jazz d la 
koneserów - Ornetta Co!oman 2~.00 
Dzienni k 22 .15 Festiwal P i<>senki Ra­
d ziec!d e1 '" Zielone! Górze. Odtw . 
fragm, Koncertu Laureat ów. 

PROGRAM U 

8.30 Wlad . 8.35 Polacy na śwleele .. 
r vsun k o- I 8. 55 M':'z,yka spod s trzechv. 9.00 Po l­

k ÓJ n ie sk1e oies n1 ludow e 9.20 Bezp !eczeń­
s two na jezdni zależy od nas sa­
m ych 9.30 .Przebo\e z.nad Tam\7y". 
9.40 L Janaeek - Su ita na ins tru­
mPnty strunowe !O.OO .Pałac pod 
gwlazctaml" - sluch . li.OO „Kolebka 
rewolucji" - słuch. 11.30 Wiadomo­
ści. 11 35 Rodzice 11 dziecko. tl.40 
Melodie ludowe 12.05 Komunikaty 
(Ll 12.10 .Głos Ziemi Lódzkiej" CL) . 
12.25 Ko ncert CL). 13.00 „Teoria 
wzgl ednoś<:l ' ' 13.20 Muzyka . 13.~Q 
Wind. 1~.3~ „Pomvsł" - frallm. 13.55 
Minlprzeglad tolklorvst;:cznv H.00 
Wiece1. lepiej. taniej 14.t~ Rep, Ut. 
„Co ntra soem soero, czyli \ak po-
wstały Nowe Tychy. 14.35 Dtwlęk 
wydanie m les leczn lka „Jazzu " . \5.00 
zawsze o 15 oo 15.40 Dawne śpiew. 
kl marvnarzy 15 .50 Wiersze Ryszar­
da ZamoJs k!eJ?o 16 OO Magazvn woj­
skowy 16 15 Koncert muzyk; ooero­
weJ. 16.45 Aktualnoś<:l 1ódzkle CL). 
17 oo RecenzJ a c Ll 17 20 Ton i test 
rt.l 17.23 Stereo-rewia (Ll . 18.10 G r a 
Ricardo Ricci (L) 18.30 Echa dnia. 
18.40 Radl<J!Rtarnia 19.00 B. Britten 
- „Iluminaeje" 19 15 Leke.1a jęz. 
fra ne. 19 30 Matyslalwwle. 20.00 Gra 
Halina Czerny -Stefańska 20 .30 No­
tatnik kultura lnv 20 .40 .Wielcy mu­
zycy w oczach wspótczesn ych 1 oo­
tomn vch" 21.00 Pr1e~lad filmow y -
Kamera 21.15 Z twórczośel Henry 
Purcell a . 21.30 z kraju I ze świata. 
21.50 Wlad soort 21.55 „z albumu 
kol P.kc.1 onera muzvlcl" . 22.~ Radio­
lcaba ret „Trzv oo trzy", 

PROGRAM W 

12.05 Z kraju ! ze świ ata. 12.20 
„Powie trze. k t órym odd ycham" 
gra I śolewa zesoOl The Holl!es . 
12.25 Za klerownlca. 13.00 !Na szcze­
clńsk1e! antenle. 15. oo .Eksoresem 
przez świat. 15 !O S>.larlliery z teatrzy­
k u „Banda" . 15 30 60 m inut na i;to­
dzine. 16 .30 „Dziecko czarnoks\etnl­
ka" - l(ra \ śpiewa Jiml Hendrix. 

POZIOMO: terdt, tors. ukaz, ko lek, 16.45 Nas1 rok 74, 17.00 Ekspresem 
pinia rada. apteka, war, łosza. for-
sa Ufa , Dalila. fald, medal , orawl , przez świat 17 05 .. Odcięta ręka" -

T oizo. NA TO , ta lar. ode. oo w . 17 15 l{IPrmasz olvt. 17.40 

PIONOWO: żu pa . ekipa, rant, Pól żartem. oól seri o _ aud. 17.50 
dzieło tor ota wa reda. 5ka r b . akord . Która sylwetka widziana z przo- Przeho1e chórem - Primo PeoPle. 
As <am. \\'~ leta. bufon . Fałat . flaga. du odpo\\·iada sy lw etce widzianej z 
fara , idol, rola, (wspak), dno. ty lu? 18.00 Polski jazz. 18.30 Polityka dis 
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Tłuma.czyl R. NORSKI 

Shulz w odpowiedzi tylko się uśmiechnął. Stefanlnl odwrócił 
się do swego towarzysza. z poważną nutą w glosie: 

- Zostaw to, Laurent, takich pytań się nie zadaje, Gdzieś 
ty się nauczył tych maaier? 

Tamten bąknął coś pod nosem I całą uwagę skupił na pro­
wadzeniu wozu Trzeba coś z nimi zrobić. Rzecz jasna, zwali 
mu sie na kark cała hałastra z siatki Masslcaud-Vellarda I je­
żeli jeszcze kiedyś dostanie kontrakt na Francję, wtedy lepiej 
nie wpaść w jego łapy. 

Z drugiej strony zostawić dwóch tych typów na chodzie to 
poważne r y zy ko I Dixie na pewno go za to nie pochwali. Spra­
wa wiec jasna. 

Dojeżdżali już do Mentony. Samochód, który on sam wyna­
jął, stal zaparkowany na samvm dole, zaraz kolo zbocza. są­

siadującego prawie z granica. P1oggia wiedział. gdzie ii-0 wy­
sadzić. Za dziesięć minut tam dojadą. 

Twarz Shulza r,wrńcona była na ulicę, ale ręka myszkowała 
po siedzeniu samochodu trafiła na teczkę ze skóry jaszczura 
i otworzyła zatrza~k P~ke hardzr ostrożnie zapuściły się do 
wnętrza . orze śliznęły po kolbiE' rewolweru I zatrzvmały dopie­
ro w osta t niei przegr óclre. Shulz uchwyci! pudełko zapałek 
i wydostał ie na wierzch. 

Nie było to zw yczajne oude!k"l zapałek. Był 
zwariowanych gadgetów, iakie fabrykował 
O' Flat.ertY. ten sam , który przefasonował jet(O 
wer sperialny demontowany. 

to jeden z tych 
genialny Mike 
P. 38 na rewo!-

Była to maszy na p ieki e lna o niezwyklej sile wybuchu, w po­
równaniu do tak maleńkiego opakowania. 

- 201 -

Niestety, system Ze!larowy działał na czas jedynie do grani­
cy p~ętnastu. minut. . Przycisnął mały guziczek, po czym niby 
o? niechcei:i1a opuścił poręcz na tylnym ~ledzeniu. We wgłę­
b1ernu, jakie powst11!0 w ten sposób, wsuną! delikatnie pude­
łeczko zapałek. 

Przybyli na miejsce. Pioggla zatrzymał w6z zarnz za ci-
troenem. Shulz zabrał swoją teczkę I wysiadł, uścisnąwszy 
kumplom dłonie. 

Pcxlszed! do przednich drzwiczek I pochylił się do Stefani­
niego. 

- Gdybym był na waszym miejscu, jak najszybciej wracał­
bym do Nicei. Czeka tam na was gruba premia, jaką zdf'po­
nowałem u pana Dufoura. Jeżeli się pośpieszycie, to, możecie 
nawet zdążyć przed zamknięciem kabaretów.„ 

MruJ?nął do nich porozumlewawczo. po czym w~ladł do !WO­

jego citroena. Był przekonany, że nigdzie nie zatrzymają się 
po drodze. 

Prz<.>krocz;vl ju:!: granicę wloską, kiedy potężna ek.~plozja roz­
niosła 504 na strzępy. 

Koniec 

jutro 

„UŚMIECH 
PANNY LIZY" 

sensacyjna powieść 
spółki autorskiej 

R. Jaworowskiego i J. Saleckiego 

- 202 -

wszvstkleh 1U5 Słynni kamerallścl 
- Virtuoz1 di Roma. 19.00 Ekspresem 
Przez świat 19.05 Aktualności nie 
tylko muzyczne 19 20 Kslatka Ły­
l(odnla. 19 35 Muzy~zna ooczta UKF. 
20.00 Odpowiedzi z rótnvch szutlad. 
20.15 Korowód taneezny. 21.00 Prze­
boje tygodnia. 21.10 Fotoplastikon. 

21.30 Piosenki, które lubię. 21.so o. 
Verdi - „Otello". 22 oo Fakty dnia. 
22.oa Gwiazda sledmtu wieczorów -
Zesoól The Beatles 22.15 „Duch Bia­
łowieży" - odc oow. 22 t5 Aktual­
ności n ie tvlko muZ;yezne . 23.00 swo­
je ulubione wiersze re<:Ytuje Halina 
Słojewska 

SOBOTA 15 CZERWCA 

PROGRAl\l I 
6.30 Technlkum Rolnicze Ochrona roślin - Matematy'ka. 9.55 
„Swiat otworzy s ię · w nledzlelę" flim fab. orod. bułg. 
11.30 Przegląd Pllkarskleh Mistrzostw Swlata, 13 .55 TV Tech.nikum 
Rolnieze Chemia - Uprawa Roślin. 15.30 Informacje, Towary. Pro­
pozycje. 16.00 Dziennik. 16 JO Dla dzl.eel. 16.30 Harcerskie IX>P<>­
ludnie. 17 10 Pegaz. 17.50 Pilkarskle Mistrzostwa Swl.ata mecz: 
POLSKA-ARGENTYlNA, 19.50 Dnbranoe. 20 .00 Monitor. 20 .45 Fe­
stiwal P iosenki Ractzlecl<le< w Z\elontj Górze - Koncert Laurea­
tów. 22.25 Dziennik 22 .43 Prze gl:;id Piłkarski ch Mistrzostw Swlata 
Polska-Argentyna, Wiochy-Haiti, Urugwaj-Holandia, szwecja­
-Bul!larla. 

PROGRAM II 
17.15 „Pom ytka aptekarza" Wm fab. prod. Wł. 18.10 Repartat 
filmowy, 18.40 Balet polski - cz. II. 19.10 Mała encyklopedia 
zwierząt 19 .50 Dobranoc. 20 .00 Monitor. 20 .45 „Kredowy Ogród" -
film fab. prod ang. 22.25 „Komedia konkursowa" Adam Asnyk. 
23.35 24 llo dzlny, 

NIEDZIELA 16 CZERWCA 
PROGRAM I 

· 6.JO TV Teehnlkwn Roln.icz~ Chemia - Uprawa roślin. 7.30 TV 
Kurs Rolniczy 8.15 Nowoczesność w domu i zagrodzie. 8.35 Bieg 
Po zdrowie. 9 OO Teler ane k . 10.20 Ex libris. 10.30 Powtórzenie 
meezu o Mistrzos two Swia ta w Piłce nożne1 Polska-Argentyna. 
12.05 Dziennik 12.20 „Na chłooskl rozum" 12 45 Karajan dvrvituJe 
Beethovena. 13.55 „Pol<kd koleją w Andy" reoortaż 14.10 P iór­
k ie m I węglem 14.35 Dla d , lecl · J. Pon1lńska .Klchuś Majstra 
Up '.g!lny" , 15.15 Nie tylko d la pań. 15.50 Losowanie Toto-Lot.ka. 
16.10 „My - 74". 17.15 Refleksje Obywatelskie . . 17 30 Sekunda 
e :szy - rep. filmowy M. S zumow skiego. \8 .00 W Irańskim Kra­
k"}\\'ie. 18.20 „Silna G r upa pOd We , waniem" rn.15 Dobranoc. 
l'lJ.30 Dziennik. ?0.20 Film fab. „Dzietny wojak Rosolino". 22.00 
,.Dobry Wicezór tu Ló1f" - :erogr•m rewiowy z Teatru Wiel­
k iego w Lodz' z okażJI Dni Gło. u Robotniczego: reż - Janusz 
R ~es zewsk l . Wvl<.onawcy: I. Cembrzvńska . I. Jarocka. H. Kunicka, 
M. Rodowicz. J. Strzelecka. r. B iernacka, „Bractwo Kurkowe", 
J. Grunwald 1 En face Pro-Contra. Trio Kowalew<kie<:o. Wawele, 
Balet Solell ora>. J. Borońska, z. Grązlewicz. J. Braszka. A. 
Lą'!wa. A. Fogiel, J Padkowskl B. Wlśnlewskl. 22.55 Ma11az:vn 
soortowy, 

PROGRAl\f U 
13.30 „Morska saga" program pubJ!e. H.00 Sebastian 

Baeh - IV suita orkiestrowa. 14.20 Bitwy, kamapnie. dowóicy. 
U.50 . ,żrebaczek" - dla dziec\. 15.50 „Orbita" 16.20 „Piosenki z 
p : ęterK:a" 16.4.• S w!at. ob czaje, oolitvka. 17.15 SlasJca ooowieść, 
17.45 Ekran wsv• mnleń - „Krzyt walecznyeh" 19.15 D-Obranoc. 
19.30 Dziennik 20.20 Stud l<> .Tanow" PolskieJ?o Radia. 20.35 Estra­
da poetvcka .Czuła cliwila" . 2\ .20 N<c nowe~o .. Doro7.ka w AJAJ•''. 
21.45 Kobiety ich życia" - „Ordynat Opinogórski" - ret. L. Woj­
clechoW<kl. 

PO'.'/IEDZIAl.EK '7 CZERWCA 
PROGRA!II I 

lHO Nurt. 16.30 Dzienn ik. lG.40 Dla dzieci. 
17.50 LWD. 1[10 .,Postawv. opinie„.". 18.40 
10.20 Dobranoe. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr 

17.?.5 Echo stadionu. 
„Mister EksPQrtu", 

TV J. twaszkiewicz 

„Sława I ChwaJa" ez. II. pt. „Polonia Restituta" reż. - Lid.la 
Zamkow. Wykonawey : A. Sląska, L He rdel(en. w. Nlemyska, 
R. Hanin. D Wodvńsk•. W Mazurkirwlcz. St. Brudny, B. Plot­
n ;<'..kl , A, Mrowie" M. Dubr~w :ka. R. Wilhelmi!. B. Majda. .E. 
\\ awrzoń, J . Duria5z, E. F'?ttln!! A., Seniuk I. Machowski oraz 
Inni. . 21.40 Wiadomości sportow e. 2l.ó0 Rozmowa z: pisarzem. 
22.15 Pieśni Mleezyslawa Karłowicza. 22.35 Dzien nik. 

PROGRAM II 
18.00 „Autoportret" rep. !llm<>w.v. 18.25 Sport u saslad~w. 19.ZO 
Dobranoe. 19.30 Dziennik. 20.20 Doktor E wa - odc. 6. 21.00 Myśliwi 
w muzyc„ ' aneg<loc' e 21.25 .W 10 minut dookoła "wiata" IXllskl 
film an\.mowany . 21.33 „Wszędzie tyj a ludzi~". 22.00 2~ goctziny. 
22.10 Nurt. 

WTOREK 18 CZERWCA 
PROGRAM I 

e.30 Technikum Roln!cze Tez y k po1skl Mechanizacja roln'.ctwa. 
10.00 „Dzielny wojak Rosolino" film. 13.45 TV Teehnikum Rol-
nicze ZOOiogia . 16.00 Pro~ram dnia ff ,) 16.05 Dla '1z iee. 10.:11 ,J7 ·.i ­

n ik. 16.40 Stu11o z•otowe Telewizj i Młodych. !fi .;o Dla mtodz'etv. 
17.40_. L.W.D 17.45 Pro:iram p•1b'lcy•·vc7.n\". 18.00 „Oczami part­
nerow" . 18 ~O Dzi e1 n ik . 19.10 Dobranoc. 19.20 P ' lkarskie Mistrzo­
s twa Swiata mecz: Brnzyl io - ·'<:„ci•. 21 20 „Rirl->l ' ni" film ar. 
c 11iw -! ny, 21.50 Dz'ennlk. 22.35 Pne<!ląd Pllkarskich Mistrzostw 
SwJata. 

PROGRAM II 
17.00 Polski Film Dokumentalny, 18.05 .,Zapraszamy na wtorek" -
J. Stępowski. 18.30 Cziennlk. 19.ló Dobranoc. t9.20 Teatr Te!ew '.7 ji. 
P S 3"1P miedzv w:> lnami K·•rnel Makuszvńskl „Duet" reż - j, 
Antczak. Wykona\\-ey: T. Fijewski. A. Żarnecki z Saretok 
I. Gogolewski. J En<!lert. J. Drwecki 20.55 2.i godztny, 

0

21.05 „Ko.'. 
b leta i meżczyzna" film fab. prod. tran. 

SRODA 19 CZERWCA 
PROGRAM I 

~.3~ TV Technikum Rolnicze Zoo1oiz1a - Matematyka. 8.30. Po­
wtórzenie meczu z P ilkarskich Mistrzostw SwJata: Brazylia 
-Szkocja, 10.05 „Józef Balsamo" - cz.. Il. 12.ł5 TV Technikum 
R;<>lnieze Fizyka - Matematyka. 14.40 Pol!technlka TV, 16.15 ITP. 
lo .30 DZJennik 16.40 Dla m!o"ych W1cizóW. 17.20 Losowani(' Ma:e~o 
Lotka. 17.35 LWD. 17 .45 „Gclv murar„ szorstka ręka„." 17.55 „Z sle. 
dmlu anten". 18.30 Dziennik 19.10 Dobranoc. 19.20 P'lkarskle Mi­
strzostwa Swiata mecz: Polska - ff3Jtl. 21.20 „.Tózef Balsamo" -
~~..:iat1~· 12.15 Dziennik. 22.30 Przegląd PUkarskich Mistrzostw 

PROGRAM U 

17.00 „Pasja" film oświatowy, 17.30 tnformat.or turystyczny, 18.00 
Dla ;,nłodzleży 18.30 Dziennik. 19.15 Dobranoc. 19.20 „Gro'1owiec 
L :r:et film tab. prod. USA. 20 40 Kino Miniatur. 21.15 2t iio­
dzlny, 21.25 Trybuna Osi<!dla 21.o5 Parada przebojów. 

CZWARTEK 20 CZERWCA 
PROQRAM I 

~.30 TV Teehn!kum Rolnicze Fiovka - Matem:i.tyka 8.30 Finalv 
Mistrzostw Swiata w nike nożnej sprawozdanie z meczu: Polska.:.. 
Haiti„ 10.05 „Al Ca~one l Inni". 13.45 TV Technikum Rolnicze 
Chem1.a Hodowla zwlerzat. 16.30 Dziennik. 16 40 Ekran z bratkiem. 
17.40 „Twarza W twarz". IR.IO L.W.D 18.15 Prol!ram n•iblleystycz­
ny. !8.3łJ Bez tog!. 19.00 Te~t. 19 20 Dobranoe. 19.30 Dz

0

len°n !k. 
20.20 „AJ <::apone I Inni" - „Piętno Kaina" 21 10 Wiadomośel soor­
towe. ,~1.20 Czym t .vJe śwla t. 21.50 „Dozwolone od lat czter­
dziestu Wykonawcy: K. Slenk1ewiez I Cz. Wollejko, :1.2.15 Dzlen· 
nlk. 22.30 ITP. . 

PROGRAlll II 
17.35 Wiem wszystko tel~tur11le\ 18.00 „Kłopoty z cieolem" -
polski film animowany. 18.10 Lurhie nauki. 18.45 Język •os ,'1 ; \c\ 
19.20 Dobranoc 19.30 Dziennik 20 20 Kalejdoskoo sportowy 20.35 
144 przeboje - program TV Węgierskiej. 21.30 „Loża" - program 
aktua.!ności teatralnych 22 05 ~4 11od1inv. 

PIĄTEK 21 CZERWCA 
PROGRAl\f I . 

e.30 TV Teehnikum Rolnieze Chemia - Hodowla zwierząt. !O.OO 
„Ballada o wójtowej Maryni", film fab. 12.45 ·1·v Te<:hnikum 
Rolnicze Oehrona roślin - Powtórzenie .viadomości z chemii rol· 
nej 14.40 Pohteehni.ka TV. lG.30 Dziennik. 16 40 Pora na Telesfora. 
11.20 Turystyka I wypoczvnek. 17.45 Dla młodzieży. 18.00 Dla 
mlod.zieźy. 18.25 L.W.D. 18.45 Dla!og1 Historyczne. L9.20 Dobra­
noe. 19.30 Dziennlk. 20.00 „Zaśpiewajmy to jeszcze raz" real, ;J. 

Lomnicki. Wykouawcy: D. Rinn. B Lazuka, J. Połomski J Przv­
bora i J Wassowskl. 20.50 Panorama 21.30 Wladomool<! i s:>ortovłe. 
21.łO Filmoteka Arcydzieł - „Spotkolem nawet szozęś!lwych cy. 
!Ianów" film fab . prod, jugosl. 23.10 Dziennik. 

PROGRAM II 
11.45 „Ludzie 1 sprawy" 18.15 „Arsen Lupin" - odc. 13, 19.20 
DQ};>ranoc. 19 30 Dziennik. 20.20 Ekran wspomnień: „Milezące śla­
dy film fab orodukcji oolskiej. 22 OO 2i <:odzlny, 22.10 Test. 
22.25 Język rosyjski. 
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